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Wilson
przybywa do Moskwy

M O S K W A  P A P . W  dniu dzi 
siejszym przybyw a do stolicy  
Zw iązku  Radzieckiego prem ier 
W . B ry tan ii, H aro ld  Wilson. W  
ciągu 4 dni będzie on prow a­
dzić rozm owy z prem ierem  A. 
Kosyginem na szereg tem atów  
% dziedziny po lityk i m iędzy­
narodow ej. P rem ier W ilson w  
czasie pobytu w  M oskwie za­
trzym a się w  w ill i  na W zgó­
rzach Leninow skich oddanej 
do jego dyspozycji.

ZSRR dysponuje nową bronią 
o niesłychanej sile

Wywiad marszałka Zacharcwa 
dla „Sowietskoj Rossii*

n ia ł,  że d yspo nu je  ona podw od 
n y m i o k rę ta m i a to m o w y m i, c 
n ieo g ra n iczo n ym  p ra k ty c z n ie , 
ze w zg lę dó w  p a liw o w y c h , za ­
sięgu p ły w a n ia  i  u z b ro jo n y m i 
w  potężne ra k ie ty . „O kręty  Ł;

M O S K W A  P A P . „Potęga naszych sił zbrojnych jest taka, stanowią na^zą główną morską  
że jak iko lw iek  przeciw nik  może zostać w  bardzo k ró tk im  cza- siłę uderzeniową”, 
sie w  ogóle zm ieciony z pow ierzchni ziem i. Podstawę te j fan ­
tastycznej mocy stanowi nowa, o niesłychanej sile broń” —  
oświadczył m arszałek M a tw ie j Zacharów.

S ZE F  S Z T A B U  G E N E R A L - „S O W IE T S K O J  RO SS1I”  
NE G O  s ił z b ro jn y c h  ZS R R  M . zw ią zku  z  p rz y p a d a ją c y m  23

M a rsza le k  w ska za ł, że „szcze­
gólną troską partia  otacza h  
nas w ojska obrony przeciw lot­
niczej i obrony przeciw rakieto­
w e j”. *

N A  N A J B A R D Z IE J  new  
ra lg ic z n y m  o d c in k u  p rz e ­
c iw p o w od z io w e  g o ' f ro n tu  
na  W iś le  pod W yszogro­
dem , n ied z ie la  • n ie  p rz y ­
n ios ła  ęasadniczych zm ian. 
M im o  n ieu s tan n ych  p ró b  
sk ru sze n ia  p rz y n a jm n ie j 
części za to ru , lo dy  n ie  ru ­
szy ły . N a to m ia s t poziom  
w o d y  s ta le  s ię  w a ha ł, w y ­
ka zu ją c  tendenc je  w zros tu .

N A  Z D J Ę C IU :  po w y szo ­
g ro d zk im  m oście ja d ą  n ie ­
p rz e rw a n ie  m a te r ia ły  d o  za ­
b ezp ie cza n ia  o b w a ło w a ń  W i­
s ły .

C A F  —  G R Z Ę D A

Z a cha ró w  u d z ie li ł w y w ia d u

Z m a r ł
admirał Nimitz
N O W Y  J O R K . D ziś  n ad  ra n e m  

w  sw ym  d o m u  w  p o b liżu  S an F ra ń  
Cisco z m a r ł a m e ry k a ń s k i a d m ira ł  
N im itz . D o w o d z ił on f lo tą  w o je n n ą  
S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  n a P a c y fi­
k u  w  la ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j. 
N im itz  o b ją ł to  s ta no w isk o  po j a ­
p o ń sk im  a ta k u  n a bazę m a ry n a rk i  
w o je n n e j U S A  w  P e a r l H a rb o u r  
1941 ro k u .

Fałszywy alarm

Zaginieni... opalają się
K A IR  P A P . Podczas g d y  h e l ik to p te r  i e g ips k ie  o d d z ia ły  p o g ra n ic z ­

n e k o n ty n u o w a ły  p o s zu k iw a n ia  w  o lb rz y m im  pas ie  P u s ty n i Z a c h o d ­
n ie j  m ię d zy  g ra n ic ą  lib i js k ą  a A le k s a n d r ią , z a g in ie n i —  szw e d zk ie  m a ł 
żeń s tw o  N O R D I.O F  —  o p a la li się s p o k o jn ie  n a c ie p łe j p la ż y  n ad  M o ­
rz e m  C ze rw o n y m . Ic h  p o ja zd , C it ro e n  2 C V  s ta ł s p o k o jn ie  z a p a rk o ­
w a n y  obok.

Samotność
najpiękniejszej
N O W Y  J O R K  P A P . K e y  G a rd n e r,  

n o w ą  M iss A r iz o n y , z a p y ta n o  n ie ­
d łu g o  po  zd o b yc iu  ty tu łu  n a jp ię k ­
n ie js z e j k o b ie ty , czy  m a  ona sta łą  
s y m p a tię .

„ M ia ła m  trz e c h  c h łop c ó w  je d n o ­
cześn ie  —  o d p o w ie d z ia ła  K e y  —  k ie d y  
je d n a k  d o w ie d z ie li się o sobie —  
w s zys cy  o d es z li. N ie  p o m ó g ł n a w e t  
t y t u ł  m iss” .

P A R Y Ż . W c z o ra j o d b y w a ły  
się obchody 50 ro c zn ic y  b itw y  
pod V e rd u n . C e n tra ln e  u ro c zy  
stości z o rg a n izo w a n o  w  V e r ­
du n  i P a ry ż u .

K A IR .  P re m ie r  S z w e c ji T a ­
ge E R L A N D E R  p rz y b y ł w czo ­
r a j  do K a ir u  z 7 -d n io w ą  w i­
z y tą  o f ic ja ln ą .

W A S Z Y N G T O N . M a s y  p o w ie  
w ie trz ą  a rk ty c z n e g o  z a le g ły  
o b sza ry  po łożone w z d łu ż  g ra ­
n ic y  k a n a d y js k ie j i spow odo­
w a ły  o b n iże n ie  te m p e ra tu ry  
p o n iż e j ze ra  w  17 sta na ch  
U S A .

A F E R A  zaczęła się k i lk a  d n i 
p rzed tem , k ie d y  agencje  zacho­
d n ie  ro z g ło s iły  z K a iru  o „za­
ginięciu w  Z R A  szwedzkiej pa ­
r y  d z ie n n ik a rs k ie j” . Szw edzi —  
s tw ie rd zo n o  —  w je c h a li na te ­
ry to r iu m  E g ip tu  z L ib i i  sam o­
chodem . P oszu k iw a n ia  t rw a ły  
k i lk a  d n i, b ow iem  n ie  o d k ry to  
/rag in ionych  w  re je s tra c h  m e l­
d u n k o w y c h  K a iru ,  gdzie  b y li 
o czek iw an i. W reszc ie  w szys tko  
się w y ja ś n iło . M ija ją c  A le k s a n ­
d r ię  S zw edzi p o je c h a li do m ie j 
scowości A jn  Soch na nad M o ­
rzem  C ze rw o n ym  gdzie, o p a la ­
ją c  się i  k ą p ią c , p o s ta n o w ili 
spędzić k i lk a  d n i m iodow ego  
m ies iąca . Sensacja  skończy ła  
się.

Czom be a r a r a
do Konga?

3utegq D n ie m  A r m i i  i  F lo ty  Ra 
d z ie c k ie j. Zacharów  podkreślił, 
że m ów i o potędze a rm ii wsku 
tek śkcm piikow anej sytuacji 
m iędzynarodow ej, brzem iennej 
w  „niebezpieczeństwo w ie lk ie j 
w ojny”. N ap ięc ie  s tw a rz a ją : 
am erykańska agresja w  W ie t­
namie, pow tarzające się pro­
w okacje przeciw ko Kubie, co­
raz bardzie j w zrastająca zuch­
wałość odwetowców zachod- 
nioniom leckich. „Zm usza nas 
to, ja k  pow iadają —  aby u trzy ­
m ywać suchy proch”.

M a rsza łe k  Z a ch a ró w  p o d k re ­
ś li ł ,  że ra d z iecka  b ro ń  „osiągnę 
ła  wręcz fantastyczne m ożliwo­
ści. Do g łów nego ro d z a ju  z a li­
c z y ł on w o js k a  ra k ie to w e  o 
przeznaczen iu  s tra te g iczn ym , 
w ska zu jąc  p rz y  ty m , że potęga 
in n y c h  ro d z a jó w  w o js k  ró w ­
nież „niepom iernie wzrosła”.

M ó w ią c  o r o l i  f lo ty ,  szef 
sztabu  generalnego  p irzypom -

P A R Y 2  P A P . J a k  p o d a je  U P I ,  
b y ły  p re m ie r  k o n g ijs k i M o ise  C zom  
be o ś w ia d c zy ł w  P a ry ż u , że żarn ie  
rz a  p o w ró c ić  do  K o n g a  w  m a rc u  
w  o k re s ie  w y b o ró w  p a r la m e n ta r ­
n y c h . C zo m b e o ś w ia d c zy ł n a  k o n ­
f e re n c ji  p ra s o w e j, iż  spędzi on w  
P a ry ż u  4 d n i, a  n as tę p n ie  p o w ró c i 
do B ru k s e li , g d z ie  z n a jd u je  się j e ­
go e u ro p e js k a  re z y d e n c ja . C zom be  
n ie  w y ja w i ł  z a m ia ró w  n a  te m a t  I j e  się rów nież ew entua lne j w y -  
s w e j p rz y s z łe j p o lity c z n e j d z ia ła ł powiedzi de G au!le ’a  w  spra- 
ności. . w ie  a fe ry  Ben B a rk i.

Dziś
ważna konferencja
prasowa
de GeuiEe’a

P A R Y Ż  P A P . D z iś  po p o lu d - 
n iu  p re zyd e n t F ra n c ji de G a u l- 
le  odbędzie  sw ą p ie rw szą  w  
b ieżącym  ro k u  k o n fe re n c ję  p ra  
sową. K o n fe re n c ja  ta  oczeki 
w a na  je s t z  dużym  napięciem  
za ró w no  w  k ra ju  ja k  i  za g ra ­
n icą, pon iew aż zgodnie  z  t r a ­
d y c ją  w  to k u  sw ych  k o n fe re n ­
c j i  p ra so w ych  de G au lle  p o ru ­
sza z w y k le  szereg w a żnych  pro  
b le m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , ja k  
ró w n ie ż  dotyczących  p o li ty k i 
za g ran iczn e j F ra n c ji.  W  ko lach  
p o lity c z n y c h  p rzypuszcza  się, 
iż  de G au lle  o m ó w i s p ra w y  do­
tyczące dalszego ro z w o ju  E u ro ­
p y  po p o ro zu m ie n iu  luksc-m fcur 
sk im , k o n f l ik t  w ie tn a m s k i z 
u w zg lęd n ien ie m  k ry ty c z n y c h  u - 
wag pod adresem  U S A , s tosun ­
k i  n ie m ie c k o -fra n c u s k ie  ©raz 
fra n c u s k ą  p o li ty k ę  wobec 
W schodu ped k ą te m  z b liża ją ce j 
się p od ró ży  do M o s k w y . Z  d u ­
żym  z a in te re sow an ie m  ©czeku-

Aparatura telew izyjna
„ L u n y - 9 “

ważyła niecałe 1590 gramów
M O S K W A  P A P . A P A R A T  T E L E W IZ Y J N Y  „ Ł U N Y -9 ”, 

K T Ó R Y  P R Z E K A Z A Ł  N A  Z IE M IE  H IS T O R Y C Z N E  O B R A Z Y  
P O W IE R Z C H N I K S IĘ Ż Y C A , W A Ż Y Ł  N A  S T A R C IE  N IE C A Ł E  
P Ó Ł T O R A  K IL O G R A M A .

T W Ó R C Y  A P A R A T U  O - 
Ś W IA D C Z Y L I w  w y w ia d z ie  
d la  m o sk ie w sk ich  „ Iz w ie s t i i” , 
że w  kam erze  „Ł u n y -9 ”  zasto­
sowano o b ie k ty w , k tó r y  je d n a ­
ko w o  dobrze o db ie ra  pejzaż 
ks ię życow y z b lis k ie j i  d a le k ie j 
odleg łości.

„ Iz w ie s t ia ”  in fo rm u ją ,  że na ­
d a jn ik  „Ł u n y -9 ”  w yposażono w  
antenę  b e z k ie ru n k o w ą , p o n ie ­
w aż tru d n o  b y ło  p rzew idz ieć , 
ja k  os iądz ie  s tac ja  na po ­
w ie rz c h n i Księżyca. A n te n a  w y  
sy ła ła  w ię c  fa le  ra d iow e  je d ­
n ako w o  w e w s z y s tk ic h  k ie ru n ­
kach. M oc sygna łu  d o c ie ra ją ­
cego do anten  o db io rczych  na 
Z ie m i b y ła  100 tys ię cy  razy 
m n ie jsza  c-d ś re d n ie j m o cy  od ­
b ie ra n e j przez n o rm a ln y  te le ­
w izo r. D la teg o  u rządzenia  od ­
b iorcze  m u s ia ły  być  bardzo  
czu łe  i  odznaczać się n ie z w y k łe  
n is k im  poziom em  szum ów  w ła ­
snych.

„ Iz w ie s t ia ”  dodają , że w  p rzy  
szłości a u tom a tyczne  stacje  
ks iężycow e w yposaży się zapew  
ne w  a n te n y  k ie ru n k o w e , co 
p o z w o li p rzesy łać o b ra z y  z 
w ię kszą  p rędkośc ią .

Radioaktywna
„kaczka”

L O N D Y N  P A P . W  n ie d z ie lę  w ie ­
c zo re m  ro ze s z ły  się w  L o n d y n ie  
p o g łosk i, ja k o b y  n ad  w s chodn ią  
częścią W y s p  B ry ty js k ic h  p o ja w iła  
się c h m u ra  ra d io a k ty w n a . N ie z n a ­
n y  oso b n ik  p o d a ją c y  się za rze c z ­
n ik a  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w ­
n ę trz n y c h  p o in fo rm o w a ł o rz e k o ­
m y m  p o ja w ie n iu  się c h m u ry  stud io  
te le w iz y jn e , re d a k c ję  d z ie n n ik a  
„ D a ily  E x p re s s ” o ra z  je d n ą  z a -  
g e n c ji p ra s o w y c h . P o n ie w a ż  M S W  
nie p o tw ie rd z i ło  ty c h  in fo rm a c ji;  
postan o w ion o  n a ty c h m ia s t zbadać  
ca łą  sp ra w ę . W ła d z e  w o js k o w e  
s tw ie rd z iły  w  ja k iś  czas p ó źn ie j, 
że n ie  zao b s e rw o w a n o  „n ic zeg o  n ie  
n o rm a ln e g o ” .

US& liczą 185 min 
ludności

W A S Z Y N G T O N  P A P ! Na 
dz ień  1 s tyczn ia  1966 r .  lu d ­
ność S tanów  Z jednoczonych  l i ­
czy ła  134 899 tys. N a jb a rd z ie j 
zagęszczonym i s ta n a ih i U S A  są 
K a h fo rn ia  (19 r r ln  lu dn o śc i). 
N o w y  J o rk  (13 m in ) i  P en sy l­
w a n ia  (11,5 m in ). N a to m ia s t 
n a jm n ie j osób zam ieszku je  s ta  
n y  V e rm o n t, W y o m in g  i  A la s k a  
—  po n ieca łe  500 tys.

Wozy pancerne slrzegąsądu

D ziś  w y ro k
w procesie Njono

L O N D Y N  P A P . n a d z w y c z a jn y  t r j r  
b u n a ł w o js k o w y  w  D ja k a r c ie  k o ń ­
czy  ro z p a try w a n ie  s p ra w y  p ie rw sze  
go o sk arżonego, N jo n o . D ziś  ocze­
k iw a n y  jć s t  w  te j  sp ra w ie  w y ro k .  
J a k  w ia d o m o , p ro k u ra tu ra  d o m a g a  
się sk a za n ia  N jo n o  n a  ś m ie rć .

W e d łu g  in fo rm a c ji  ko re sp o n d en ­
ta  A g e n c ji R e u te ra  w  D ja k a r c ie .  
N jo n o , ko ńcząc sw e z e zn a n ia , sta­
n ow czo  o św iad c zy ł, że  w b re w  za ­
p rzec zen iom  p rz e d s ta w ic ie li osk ar­
że n ia , u tw o rz o n a  b y ła  p rze d  p aź­
d z ie rn ik ie m  u b ieg łego  ro k u  R a d a  
G e n e ra ls k a  z  u d z ia łe m  b lis k o  38 
w y ższy ch  w o js k o w y c h , k tó ra  p la ­
n o w a ła  re a k c y jn y , zam ac h  s ta nu , c®  
b u d z iło  n ie p o k ó j w  K P I  i  w  in n y c ła  
k o ła c h  p o stęp o w y ch .

K o re s p o n d e n t p o d k re ś la  a tm o s fe ­
rę  silnego  n a p ię c ia , w  ja k ie j  toczyr 
się proces. W  p ro m ie n iu  k i lo m e t r a  
od im p ro w izo w a n e g o  g m a c h u  trybub  
n a łu  u s taw io n o  25 p o ja z d ó w  p ; * i— 
re rn y c h  z d z ia ła m i. R e jo n  te n  o ta ­
c z a ją  za p o ry  s trze żo ne  p rz e z  s e t k i  
c iężk o  u zb ro jo n y c h  ż o łn ie rz y  l  gcr*
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STRONA 2K i ć r a j

I. Konkolewski ponownie prezesem

Nowe władze WK ZSL
W  S O B O TĘ  I  W  N IE D Z IE L Ę  O D B Y W A Ł  S IĘ  —  ja k  j u i  in fo rm o w a liś m y  —  W o je w ó dz­

k i  Z ja z d  D e le ga tów  Z jednoczonego  S tro n n ic tw a  L ud ow eg o . W  o b rad ach  z ja zdu  uczes tn i­
c z y li:  cz łonek  P re z y d iu m  N K  Z S L , se k re ta rz  N K , poseł L u d o m ir  S T A S IA K , cz łonek  P re ­
zyd ium  N K , w ic e m in is te r  r o ln ic tw a  S ta n is ła w  G U C W A , c z ło n k o w ie  E g ze ku tyw y  K W  
P Z P R  z I  sekre ta rzem  K W  pos. A n to n im  W A L A S Z K IE M , c z ło n k o w ie  P re z y d iu m  fV R N  
z p rze w od n iczącym  M a ria n e m  Ł E M P IC K IM , s e k re ta rz  W K  SD pos. Z d z is ła w  S IE D Ł E W - 
S K I,  p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji m łod z ie żow ych , o rg a n iz a c ji społecznych  oraz delegacja  ro ­
b o tn ik ó w  ze S toczn i S zczec ińsk ie j.

Po w y s łu c h a n iu  re fe ra tu  p o lity c z n e g o  prezesa W K  Z S L  pos. Ignacego  K O N K O L E W S K IE - 
G O  i  w y p o w ie d z i w  d y s k u s ji u czes tn icy  Z ja z d u  w y b ra l i  n ow e  w ła d ze  W K  oraz  p o d ję li 
u chw a łę  o zadaniach  w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji Z S L  na n a jb liż s z e  la ta . P on o w n ie  p reze­
sem W K  Z S L  z e s ta l w y b ra n y  pose ł Ig n a c y  K O N K O L E W S K I, zastępcam i S te fan  M A R S Z A Ł , 
W a c ła w  G E L G E R  i  A . J E Z IE R S K I. S ekre ta rze m  P re z y d iu m  W K  Z-SL w y b ra n o  M ic h a ła  
T R E J G IS A . (w it )

Książki 
filmu z USA 

-  za złotówki
Ifs T  z  k r e t f u

G a z  -  r r a z !
Z a le d w ie  3 p roc. zu ż y w a - za po trze bo w a n ie  na  gaz, nad  

f iy c h  w  Polsce p a liw  s ta n o w i k o k s o w n ia m i p o ja w ia  się lu -  
gaz z ie m n y  i  k o ksow n iczy , na. To  p łon ą  tz w . pochodn ie  
k tó re g o  zasoby w y s u w a ją  nas gazowe. T rze b a  pozb yw a ć  się  
na  je d n o  z  czo łow ych  m ie js c  zapasów  gazu, p on ie w a ż  riie  
to  E u rop ie . L a te m , g d y  spada m a  go gdzie  p rze cho w yw a ć . A  
__________________________________ jednocześn ie  w ie le  ro d z in  m a -

41 mld zł 
no alkohol i tytoń

W A R S Z A W A  P A P . 30 m ld  
z ł w y d a li w  ub. ro k u  P o lacy  
n a  zakup  a lk o h o lu . Jednocześ­
n ie  w y d a tk i na p ap ie ro sy  i  t y ­
to ń  s ię gn ę ły  11 m ld  z ł. Są to  
w s tępne  o b liczen ia  G łów nego  
U rz ę d u  S ta tystycznego. O bie  
te  p ozyc je  n ie w ie le  odb iega­
ją  od k w o ty  w k ła d ó w  oszczęd­
n ośc io w ych  u lo k o w a n y c h  p rzez 
lu dn o ść  w  P K O .

41 m ld  z ł —  to  w  p rze licze ­
n iu  n a  dob ra  m a te r ia ln e  —  
400 ty s . n ie z ły c h  sam ochodów  
osobow ych, 200 tys . d om ków  
je d n o ro d z in n y c h , czy w reszc ie  
40 tys . k m  d ró g  p u b lic z n y c h .

Ł ączn ie  skonsum ow ano  w  
Polsce ub. ro k u  ok. 68 m in  l i ­
t r ó w  czys tych  w ó d e k  i  s p iry ­
tusu , 13 m in  l i t r ó w  w ó de k  ga­
tu n k o w y c h , 150 m in  l i t r ó w  w i ­
n a , 54 m ld  p ap ie ro sów  i  400 
to n  ty to n iu  w  in n e j postac i.

W  p o ró w n a n iu  z r .  1964 w y ­
d a tk i na a lk o h o l i  ty to ń  w z ro  
s ły  o ok. 3 m ld  z ł. K o n s u m p ­
c ja  w ó d e k  na  1 m ieszkańca  
z w ię k s z y ła  s ię  z  2,4 l i t r a  do 
2,6 l i t r a .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  z  A n tw e r ­
p i i  z  d ro b n ic ą .

S/S „ P S T R O W S K I”  —r z  N R F  
pod b a las te m .

M /S  „ IN A ”  —  z  L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  z  O s lo - 
f io rd u  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N IA ”  —  do  A n ­
g l i i  z  d ro b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O  — do  D a n ii  z  w ę g le m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  do D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S  „ S O Ł D E K  —  do D a n i i  z  
w ę g le m .

M /S  „ M O D L IN  —  do  B re m e n  
i  H a m b u rg a  z d ro b n ic ą .

M /S  „ L IW IE C ”  —  do  R o n n e -  
b y  z d ro b n ic ą .

S/S „ C IE S Z Y N ”  —  do  D a n i i  Z 
w ę g le m .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r to w c y  
p rz e ła d o w a li n ie s p e łn a  150 tys . 
to n . N is k ie  p rz e ła d u n k i spow o­
d o w an e  z o s ta ły  n ie s p rz y ja ją c y ­
m i w a ru n k a m i a tm o s fe ry c z n y m i 
i  o p ó źn ie n ia m i w  p o d e jś c iu  s ta t  
k ó w . W ę g la  p rze ła d o w a n o  54,3 
ty s . to n , ru d y  —  17, in n y c h  to ­
w a ró w  m a so w y ch  27, zb oża 17,1, 
d re w n a  5,1 1 d ro b n ic y  28,9 tys . 
to n .

rz y  o  z a in s ta lo w a n iu  w  d om u, 
choćby gazu z  b u t l i .  W iadom o, 
że na gazie  g o tu je  się szybc ie j, 
le p ie j i  ta n ie j.  Ze  zu żyw a jąc  
w ię c e j gazu zaoszczędzamy w ę  
g la , k o k s u  i  e n e rg ii e le k try c z ­
n e j.

W  u b ie g ły m  ro k u  zu ży to  o - 
gó lem  w  p rz e m y ś lie  i  gospo­
d a rs tw ach  d om ow ych  6 300 m i­
lio n ó w  m e tró w  sześciennych  
gazu. R o k b ieżący p rzyn ieść  
p o w in ie n  w z ro s t tego zużyc ia  
do 7 500 m in  m  sześć., a ro k  
1970 —  do 15 m ilio n ó w  m e­
tró w  sześciennych. O becnie  
m a m y w  Polsce 4100 k m  r u ­
ro c ią gó w  p rz e m y s ło w y c h , w  
p ięc io la tce  p rzyb ęd z ie  nam  
ic h  dalsze 1 200 k m . P ow staną  
d w a  z a k ła d y  p rz e ró b k i gazu  
z iem nego z  tego je de n  w  Szo­
p ien ica ch , k tó re  będą p rz e tw a ­
rzać to  w yso k o k a lo ry c z n e  i  ta ­
n ie  p a liw o  na gaz o sk ła dz ie  
z b liż o n y m  do koksochem iczne ­
go, w y tw a rz a n y  w  k o k s o w ­
n iach . W  o k o lic a c h  Ł o d z i p ow  
s tan ie  p ie rw s z y  w  Polsce i  je ­
den z k i lk u  na św ie c ie  p od ­
z ie m n y  z b io rn ik  gazu, o g ro m ­
n y c h  ro z m ia ró w . P odobny  
z b io rn ik  m a  p ow sta ć  ró w n ie ż  
w  p rzysz ło śc i w  o ko lica ch  K ra  
kow a. W  T ró jm ia ś c ie  i  we  
W ro c ła w iu  w y b u d u je  się d w a  
duże z a k ła d y  p ro d u k u ją c e  gaz 
ko ksow n iczy . G łó w n y  n ac isk  
p o ło ży  s ię  je d n a k  na  w y d o b y ­
c ie  gazu ziem nego.

M a m y  d ob re  i  ta n ie  p a liw o . 
Trzeba  zapobiec m a rn o tra w ­
s tw u  i  s tra to m . N ic  obe jdz ie  
się także  bez p ow a żn ie jszych  
p rze rób e k  ku c h e n e k  i  p ie c y ­
k ó w  g azow ych . P o w in ie n  się 
ty m  za jąć  re s o rt g osp od a rk i 
k o m u n a ln e j, p rz y  w sp ó łp racy  
p rz e m y s łu  c ię żk ie go  i  rz e m io ­
sła. (Tok .)

W A R S Z A W A  P A P . M ię d z y  M in i ­
s te rs tw e m  H a n d lu  Z a g ra n ic zn e g o  
P R L  i am basadą S ta n ó w  Z je dn o c zo  
n y c h  w  W a rs za w ie  zo sta ło  za w a rte  
p o ro zu m ien ie , n a  p o d staw ie  k tó r e ­
go zo s ta ł p rze d łu żo n y  n a ro k  1966 
p ro g ra m  z n a n y  pod n a zw ą  „ in f o r ­
m a tio n a l M e d ia  G u a ra n ty ”  ( IM G ).  
P ro g ra m  n in ie js z y  u p o w a żn ia  odpo  
W ied n ie  in s ty tu c je  p o ls k ie  do ża k u  
pu za  z ło te  p o lsk ie  a m e ry k a ń s k ic h  
k s ią że k , czasopism , f i lm ó w , n a g ra ń , 
p ro g ra m ó w  te le w iz y jn y c h , j a k  ró w  
n ie ż  p ra w  a u to rs k ic h  i p ra w  z w ią ­
z a n y c h  z w y s ta w ie n ie m  u tw o ró w  
sc en icznych .

N a  te n  p ro g ra m  rz ą d  S ta n ó w  
Z je d n o c zo n y c h  w y a s y g n o w a ł, po ­
d o b n ie  j a k  w  la ta c h  p o p rzed n ic h , 
sum ę 1,2 m in  d o la ró w . P ie rw s ze  
ta k ie  ro czn e  p o ro zu m ie n ie  z  P o l­
sk ą  zo sta ło  za w a rte  w  lu ty m  1958 
r .  i o p ie w a ło  n a  sum ę i  m in  d o la ­
ró w .

T Y D 1 I E I
W  S E J F I E

O S T A T N IE  d n i b y ły  d !a  
w ie lu  k o m is ji se jm ow ych  n ie ­
z w y k le  p ra c o w ite . K o m is ja  
P ra c y  i  S p ra w  S oc ja ln ych  
pod p rz e w o d n ic tw e m  I .  Ja ­
n iszew sk ie j (PZPR) ro z p a try ­
w a ła  w  d n iu  9 lu te g o  p ro b le ­
m y  o p ie k i społecznej, sk ła da ją c  
in fo rm a c ję  w p ro w a dza ją cą  do 
d y s k u s ji. S tw ie rd z a ją c  ogó lną  
p op ra w ę  w  ty m  zakres ie , szcze­
g ó ln ie  w  dz ied z in ie  o p ie k i spo­
łeczne j nad lu d ź m i s ta ry m i, 
pos. Jan iszew ska  w  im ie n iu  K o  
m is j i  p o s tu lo w a ła  pod adresem  
p rzew odn iczących  P W R N :

dz ie lczych  z z a pe w n ie n ie m  im  
o p ie k i w  ra m a ch  sam orządu 
lo ka to rsk ie g o .

W  s p ra w ach  d o tyczących  śród 
k ó w  in w e s ty c y jn y c h  K o m is ja  
u zna ła  za ce low e w y s tą p ić  z 
a n a lo g ic z n y m i p o s tu la ta m i pod 
adresem  rządu.

K o m is ja  W y m ia ru  S p ra w ie d li 
w ośc i, o b rad u jąca  w  d n iu  11 lu  
tego pod p rz e w o d n ic tw e m  pos. 
J. W a s ilko w sk ie g o  (PZPR) w y ­
s łu cha ła  in fo rm a c ji:  o o rgan iza ­
c j i  p ra c  nad u po rzą dko w a n iem  
p ra w a  p ra c y  o ra z  o s tan ie  p ra c  
ustaw odaw czych . In fo rm a c je  w  
o dn ie s ie n iu  do p u n k tu  p ie rw ­
szego z ło ży ł d y re k to r  g e n e ra ln y

Ś t7 cV jn V cT n a % ’^ " p o m M y  w  V r | f ! ie  „R ady M in if tr .6w - 
społecznej proŁ  s te ia n  R o zm a ryn , s tw ie r -

♦  n ie  p rzesuw an ie  na  in n e  że zgodnie  z p o s tu la ta -
cele l im itó w  in w e s ty c y jn y c h  m i Z w i ł l k ó w  Z a w odow ych , p re  
przeznaczonych  na  pom oc spo » ?  R adX M in is tró w  w  p o ro ż u - 
lecz na  m ie n iu  z  C R Z Z , p o w o ła ł k o rn i-

♦  op raco w a n ie  i  rc a liz o w a - »fe , na czele z w ic e p re m ie re m  
n ie  p ro g ra m u  a d a p ta c ji o b ie k  p : Ja roszew iczem  k tó re j zada -

- - n ie m  je s t szczegółowe o p raco ­
w a n ie  p ro g ra m u  p ra c  le g is la ­
c y jn y c h  o ra z  w s tę p n ych  z a ło - 

rźo n yęh  ^ p ia e ó w ka ch  ś ii iż b y  m e ry to ry c z n y c h  do poszcze- 
z d ro w ia  —  na dom y pom ocy gó ln ych  a k tó w , 
społeczne i  w  ™ 'e j in fo rm a c j i  o  s tan ie

♦  te rm in o w e  oddaw an ie  do Prac ostawoctewczych m in is te r
u ż y tk u  o b ie k tó w  z  in w e s ty -  S p ra w ie d liw o ś c i S t . W a lcza k  
c j i !  a d a p ta c ji j  k a p ita ln y c h  $
re m o n tó w ,

♦  rozw ażen ie  m o ż liw ośc i 
zw iększen ia  w y s iłk ó w  in w e

tó w  n ie  w y k o rz y s ta n y c h  lu b  
w y k o rz y s ta n y c h  częściowo 
ra z  o b ie k tó w  po przem iesz-

♦  zabezpieczenie m ieszkań  
d la  re n c is tów  w  b lo ka ch  spół

Kto, gdzie, kiedy?

Egzaminy wstępne 
do szkół zawodowych

W A R S Z A W A  P A P . 5 i  6 k w ie tn ia  b r. t j .  —  w cześn ie j, n iż  
w  la tach  u b ie g ły c h  —  odbędą się w  c a ły m  k ra ju  egzam iny 
w stępne  d la  k a n d y d a tó w  do szkó l zaw odow ych .

W  R O K U  S Z K O L N Y M  1966- 
67 do klas p ie rw s z y c h  szkó ł za 
w o do w ych  będą p rz y jm o w a n i 
abso lw enci k la s  V I I ,  k tó rz y  
p rzed  1 lip c a  b r. ukończą  14 
la t,  ponad to  a bso lw e n c i szko ły  
podstaw ow e j z  la t  u b ie g łych , 
k tó rz y  dotychczas n ie  p o d ję li 
da lsze j n a u k i w  szko łach, a n ie  
p rz e k ro c z y li jeszcze w ie k u  p rze 
w id z ia ne g o  d la  k a n d y d a tó w  do 
szkó ł za w odow ych  d la  m ło d z ie - 
ży.

U C Z N IO W IE  K L A S  V I I  u b ie g a ją

m ło d z ie ży  p ra c u ją c e j (p rz y z a k ła d o ­
w e  i d o k s z ta łc a ją c e ) p rz y jm u ją  k a n  
d y d a tó w  bez eg za m in u  w stępnego . 
N a to m ia s t  w  te c h n ik a c h  w  zasadzie  
w s zy s tk ic h  k a n d y d a tó w  o b o w ią zu je  
eg za m in  p is em n y i  u s tn y  z  p o lsk ie  
go o raz  z m a te m a ty k i.

D la  u czn ió w , k tó rz y  z  w a żn y c h  
p rz y c z y n  n ie  p rz y s tą p ią  do e g za m i­
n u  w s tę p n eg o  w  k w ie tn iu  a ta k że  
d la  m ło d z ie ży  uczęszc za jąc e j do 
k la s  V I I I  l ic e ó w  o g ó ln o ks zta łcą ­
c y c h , k tó r a  p ra g n ie  p o d ją ć  n a u k ę  
w  szkole- za w o d o w e j — szk o ły  p o ­
s ia d a ją c e  je szc ze w o ln e  m ie js ca  
p rze p ro w a d zą  d o d a tk o w e  e g za m in y  
w  k o ń c u  cze rw c a  b r .

W  ro k u  s zk o ln y m  1S66— 67 do k la s  
“ szk ó ł zaw o d o w y c h  (bez S P R ) m a

się o p rz y ję c ie  do k la s y  I  s zk o ły  b y ć  p rz y ję ty c h  o k . 310 ty s . u cz- 
za w o d o w e j za  p o ś re d n ic tw e m  szk o - n ió w . D o ty ch c zas  zg ło siło  się ok  
ly  p o d s ta w o w e j, do  k tó re j u c zę - 290 tys . k a n d y d a tó w  w  ty m  26 tys. 
szczają . A b so lw e n c i z  la t  u b ie g ły c h  a b s o lw e n tó w  szkó ł p o d staw o w yc h

Z A S A D N IC Z E  S Z K O Ł Y  Z A W O ­
D O W E  d la  m ło d z ie ży  n ie p ra c u ją c e j  
będą p rz y jm o w a ły  k a n d y d a tó w  w  
zasadzie  bez e g za m in u  w stępnego . 
W  w y p a d k u  dużego  ic h  n a p ły w u  
p rze p ro w a d zo n y  zo s tan ie  w  poszczę 
g ó ln y c h  szko łach  w s tę p n y  eg za m in  
p is e m n y  i  u s tn y  z  ję z y k a  p o ls k ie ­
go o rs z  z m a te m a ty k i. R ó w n ie ż  
szk o ły  p rzysposob ien ia  ro ln ic zeg o  
i  zasadn icze s zk o ły  za w o do w e d la

D o sklepom to samo, 
co na eksport

Ł Ó D Ź  P A P . C e n tra la  H a n d lu  Zagran icznego „Cetefce”  oraz 
K ra jo w a  C e n tra la  T e ks ty lno -O d z ieżo w a  z a w a r ły  p o rozu ­
m ie n ie  w  s p ra w ie  w spó lnego  sk ła da n ia  za m ó w ie ń  w  p rze ­
m yś le  w łó k ie n n ic z y m . C hodz i o to, b y  h u r to w n ic y  k ra jo w i 
z a m a w ia li te  sam e w z o ry , k tó re  suge ru ją  zag ran iczn i od­
b io rc y . P o z w o li to  w zb og a c ić  a so rtym en t tk a n in  w  sk lepach, 
jednocześn ie  zaś w y d łu ż y ć  s e r ie  p ro d u k c y jn e , a co za ty m  
id z ie  —  o bn iżyć  k o sz ty . W sp ó lne  za m ó w ie n ia  z łożono ju ż  w  
p rze m yś le  w e łn ia n y m .

Jest to  n ie ja k o  p ie rw s z y  k ro k  zm ie rza ją cy  do usun ięc ia  
ró ż n ic  m ię d z y  p ro d u k c ją  e ksp o rto w ą , a tą , k tó ra  je s t p rze ­
znaczona n a  ry n e k  w e w n ę trz n n y . C hodzi z a ró w n o  o jakość , * 
ja k  i  w z o ry  te k s ty lió w . P ra k ty k a  w yka za ła , że w ie le  w z o ró w  ! s ą d  P o w ia to w y  w  w a rs z a w ie  ska  
tk a n in  e k sp o rto w ych  cieszy s ię  d użym  pow odzen iem  w  k ra ju  Jz a ł T a d e u sza  B rze z iń s k ie g o , s ta n i-  
—  ze w zg lę d u  na  sw o ją  o ry g in a ln o ś ć  i  odm ienność od m a - I J„a„ta_ T i* !:!.*
sowego s ta n d a rtu .

Krewkie
„dam u lk i“ ...

M IL IC J A  W  L U B L IN IE  m u s ia ła  
c z te ro k ro tn ie  in te rw e n io w a ć  w  
z w ią z k u  z a w a n tu ra m i w  b a rze  
„ R e g io n a ln y ”  p rz y  u l.  S tas zic a.

W e  w s zy s tk ic h  c z te re c h  p rz y p a d ­
ka c h  b u rd y  b y ły  w y w o ła n e  p rzez  
k o b ie ty . „ W a lk i”  o d b y w a ły  się p rz y  
p o m o cy b u te le k .

...! specjaliści 
od automatów

W  d u . 24 i  25 w rz e ś n ia  u b . r .  n ie  
z n a n i s p ra w c y  zd e m o lo w a li k i lk a  
b u d e k  te le fo n ic z n y c h  n a  te re n ie  
S a s k ie j K ę p y  i  S ta re g o  M ia s ta  
(W a rs za w a ) ra b u ją c  b ilo n  n a  sum ę  
po n ad  5 tys . z ł .  P odczas o s ta tn ie ­
go w ła m a n ia  z ło d z ie i s c h w y ta n o  na  
g o rą c y m  u c z y n k u .

t 1 ro k

p race  K o m is ji K o d y f ik a c y jn e j 
nad o p racow an iem  p ro je k tu  
kodeksu  ka rn eg o , kodeksu  p o ­
stęp o w an ia  ka rnego  i  p ra w a  pe 
n ite n c ja rn e g o  o raz  p race n ad  
p rzyg o to w a n ie m  p ro je k tu  u s ta ­
w y  o o dp ow ie dz ia ln ośc i n ie le t­
n ic h  i  za po b ieg a n iu  p rzes tęp ­
czości n ie le tn ic h .

O brad u jąca  w  d n iu  16 lu te g o  
b r. K o m is ja  Z d ro w ia  i  K u l tu r y  
F izyczn e j pod p rze w o d n ic tw e m  
A . M u s ia ło w e j (PZPR) ro zp a ­
t ry w a ła  p ro b le m y  sa n ita rn e  
k ra ju .  K o m is ja  o trz y m a ła  
obszerne m a te r ia ły  dotyczące 
tego p ro b le m u  oraz  w y s łu c h a ła  
w y ja ś n ie ń  i  in fo rm a c ji G łówT-  
nego In s p e k to ra  S an ita rnego  w  
M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  i  O n ie k i 
Spo łeczne j, J . K os trzew sk iego . 
S tw ie rd z a ją c  pow ażny d orobek  
in s p e k c ji s a n ita rn e j, w  sw ym  
ko re fe ra c ie  pos S t. S z y n d le r 
(Z S L ) z w ró c ił je d n a k  uw agę na  
w ie le  n iedcm agań , w y s tę p u ją ­
cych  jeszcze w  zakres ie  h ig ie ­
n y  s a n ita rn e j.

W ie le  np. do życzenia  pozo­
s ta w ia  s tan  s a n ita rn y  bazy noc 
lego w e  j.  Z a le dw ie  15 p roc. is t ­
n ie ją cych  w  Polsce ca m p in ­
gów  o dp ow iada  s ta n d a rto m  m ię  
d zyna ro do w ym . S tan  u rządzeń  
h o te lo w y c h  je s t z ły . W ie le  k r y ­
tyc z n y c h  u w ag  nasuw a a k tu a l­
n y  s tan  k a n a liz a c ji,  w o do c ią ­
gów  i  W C  na te re n ie  k ra ju .  
N ie za d o w a la ją cy  je s t także  w  
s k a li k ra ju  s tan  s a n ita rn y  za­
k ła d ó w  nauczan ia  i  w y c h o w a ­
n ia . P os łow ie  s k ie ro w a li pod  
adresem  re s o rtó w  szereg k o n ­
k re tn y c h  p y ta ń , na k tó re  c i 
o s ta tn i u d z ie la li odp ow ie dz i. W  
w y n ik u  obsze rne j d y s k u s ji po ­
s tan o w io no  p ow o ła ć  s ta łą  pod­
k o m is ję  d la  sp ra w  b ad an ia  sta 
nu  sa n ita rn e g o  k ra ju .

K o m is ja  P la n u  G osoodarcze- 
go, E ud że tu  i F in a nsó w , o b ra ­
d u jąca  w  d n iu  17 lu te g o  pod  
p rz e w o d n ic tw e m  pos. J . K u le ­
szy (PZPR) ro zp a l rz y ła  w s tę p ­
n ie  n ie k tó re  p ro b le m y  p rzyg o ­
tow yw an e go  p ro je k tu  p la n u  na  
la ta  1966— 1970 na t le  a n a liz y  
p ra c  w  ty m  zakres ie  p rz e p ro ­
w a dzo n e j w  w o j.  pozn ań sk im  
i m . P ozn a n iu  o ra z  w  w o j.  rze ­
szow skim .

S P R A W O Z D A W C A

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  duże, z 

m o ż liw o śc ią  d ro b n y c h  opadów  
deszczu. T e m p e ra tu ra  do  9 sL  
W ia try  s łabe, z k ie ru n k ó w  po­
łu d n io w y c h . J u tro  —  dalszy  
w z ro s t te m p e ra tu ry .
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W  d o lin ie  S u m b a ru  zapano  
C ie p ło  tu  i  s ło ne czn ie ; z a k w i 
ska  cze rem cha  i  d z ik a  g rusz  
pasą się ju ż  owce. C A F

w a ła  ju ż  w io se nn a  pogoda, 
t ły  d rze w a  m ig d a ło w e , g ó r-  
a. N a zboczach g ó r C horasan

P odczas g d y  w  G e n e w ie  to czą  się 
o b ra d y  K o n fe re n c ji  R o z b ro je n io ­
w e j,  w  W a s z y n g to n ie  zb ie ra  się ko  
m ite t  do s p ra w  p la n o w a n ia  ją d r o ­
w e go, n a jw a ż n ie js z y  z trze c h  k o ­
m ite tó w  p o w o ła n y c h  do  ży c ia  w  
k o ń c u  u b ieg łeg o  ro k u  n a  sesji 
R a d y  N A T O  w  P a ry ż u . W  s p o tk a ­
n iu  b io rą  u d z ia ł m in is tro w ie  o b ro ­
n y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , W ie l­
k ie j  B r y t a n i i ,  N ie m ie c  zac h o d n ich , 
W ło c h  i T u r c j i .

W e d łu g  o p in ii o b s e rw a to ró w  d y ­
s k u s ja  s k o n c e n tru je  się g łó w n ie  
w o k ó ł s p ra w y  e w e n tu a ln e g o  u d z ia ­
łu  N ie m ie c  za c h o d n ic h  w  a t la n ty c ­
k ie j  s tra te g ii n u k le a r n e j.  A m e r y k a  
n ie  m a ją  n a d z ie ję , że k ła d ą c  n ac isk  
n a  k o n s u lta ty w n ą  ro lę  B o n n  w  p la  
n o w a n iu  n u k le a r n y m  (co p rz e w id u ­
je  k o n c e p c ja  M c N a m a ry )  i  o d ra ­
c za ją c  n a  czas n ie o k re ś lo n y  ro z ­

s trz y g n ię c ie  s p ra w y  b ezp o ś red n ie ­
go  do stęp u  N R F  do  b ro n i ją d r o ­
w e j — u d a  im  się zn a le źć  fo rm u ­
łę ,  k tó r a  z a d o w o liła b y  a m b ic je  a -  
lo m o w e  N ie m c ó w , a  za ra z e m  u m o ż  
l iw i ła b y  p o ro z u m ie n ie  ze  Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im  w  k w e s ti i  z a k a zu

k l m m e

plany
Bonn

ro zp o w s ze c h n ia n ia  b ro n i n u k le a r ­
n e j .

J a k  w y n ik a  z o s ta tn ic h  p o c zy n a ń  
B o n n , N ie m c y  zac h o d n ie  w c a le  n ie

m a ją  z a m ia ru  z a d o w o lić  się ta k ą
k o n c e p c ją  (sp rze czn ą  z re s z tą  z z a ­
ło ż e n ia m i u k ła d u  o n o n p r o l ife ra -  
c j i)  i w y k o rz y s ta ją  n ie w ą tp liw ie  
n a ra d ę  w  W a s z y n g to n ie , a b y  p o ­
n o w n ie  za żą d ać  tz w . fizy c zn e g o  do  
stę pu  do b ro n i n u k le a r n o - ra k ie to -  
w e j. M in is te r  o b ro n y  N R F  v o n  
K asse l p rz y w ió z ł ze sobą do s to lic y  
U S A  p o k a źn y c h  ro z m ia ró w  „ d o k u ­
m e n t  ro b o c z y ” , z a w ie r a ją c y  p la n  
u d z ia łu  N R F  w  o p ra c o w y w a n iu  
s tra te g ii n u k la r n e j N A T O , p rz y  
c zy m  u d z ia ł te n  w c a le  n ie  m ia ł­
b y  c b a ra k te ru  „ k o n s u lta ty w n e g o ” .  
W  ty c h  d n ia c h  w re szc ie  rzą d  N R F  
d a ł w y ra ź n ie  do z ro z u m ie n ia , że  
o 4  d o p us zcze n ia  go do a rs e n a łu  
a to m o w e g o  u z a le ż n ia  p o p a rc ie  d la  
p o lity k i U S A  w  W ie tn a m ie .

W a h a n ia , ja k ie  w  t e j  s p ra w ie  o -  
k a z u ją  zac h o d n i so jus zn ic y , ś w ia d ­
czą o s ile  p re s ji za c h o d n io n ie m ie c -  
k i e j ,  k tó ra , n a w e t je ś li  n ie  zd o ła  
d o p ro w a d z ić  do  p rz e fo rs o w a n ia  
w c ią ż  o d k ła d a n y c h  p la n ó w  s ił a to ­
m o w y c h  N A T O  z u d z ia łe m  N R F ,  
m o że  się o ka za ć  d e c y d u ją c ą  p rzesz  
k o d ą  w  o b ra d a c h  k o n fe re n c j i  g e­
n e w s k ie j . (m . j . )

„Kara
w edle

ko rn eru

c z y l i

i i

W  n a tło k u  sz y ld ó w  i  re k la m  czasem u d e rz y  ja k ie ś  s ło w o  
p o ls k ie , zgo ła  egzo tyczne  w  ty m  ś ro d o w is k u . K i lk a k ro ć  w z ru  
sza ł m n ie  n a p is  „A p te k a ” , m im o  że —  n a  szczęście —  n ie  
m u s ia łe m  ko rz y s ta ć  z je j  u s ług . W  C h icopee (s ta n  M assa­
chussets) z w ra c a ł uw agę  d użych  ro z m ia ró w  neon  re k la m u ­
ją c y  p o ls k i f i lm  (w  n a jw ię k s z y m  m ie js c o w y m ) k in ie  p o ls k im  
ty tu łe m : „G ło s  z tam te g o  ś w ia ta ” (!). M ia s to  to  lic z y  b o w ie m  
30 p roc. lu d n o ś c i pochodzenia  p o lsk ieg o . W  N e w a rk u  (stan  
N e w  Jersey) zaszokow a ła  n ieco re k la m a  w ę d l in  d o m o w e j ro ­
b o ty : „H o m e  m adę P o ls k ie  K ie łb a s y ” .

A le  w ła ś n ie  te n  v o la p ü c k , po ­
w s ta ły  z o ry g in a ln y c h  w y ra z ó w  
a n g ie ls k ic h  lu b  „sp o ls zczo n y ch ”  
p rz e z  d o d a n ie  s w o js k ie j k o ń c ó w k i,  
je s t  g w a rą  po w sze ch n ie  u ż y w a n ą  
p rz e z  sta rsze  p o k o le n ie  P o lo n ii .
O k re ś le n ie  w  ro d z a ju  , .za s to p ow a­
ło  k a r ę  n a  s tr ic ie  w e d le  k o rn e ­
r u ” , c z y li „ z a p a rk o w a łe m  a u to  n a  
u lic y  k o ło  ro g u ”  są ty p o w y m  p rzy  
k ła d e m  a m e ry k a n iz a c ji  ję z y k a  
e m ig ra n tó w .

L e k tu r a  n p . r u b r y k  og łoszeń w  
g aze ta c h  • p o lo n ijn y c h , w  k tó ry c h  
ro i s ię  od „ m o rtg e c z y ”  (h ip o te k a )  
i „ b e jz m e n tó w ”  (s u te re n a ), je s t  w  
og o lę  n ie m o ż liw a  bez zn a jo m o ś c i 
an g ie ls k ie g o . N a to m ia s t  pozo sta łe  
s t ro n y  g a z e t re d a g o w a n e  są stosun  
k o w o  z ro z u m ia łą  p o lszc zyzn ą p rze z

„ 1 N F E R N O  D R E S D E N ”
N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h  N R D  u -  

lcazało się w  ty c h  d n ia c h  rozsze­
rzo n e  w y d a n ie  k s ią ż k i W a lte ra  
W e id a u e ra , d łu g o le tn ie g o  b u rm i­
s trz a  D re z n a  „ In t e r n o  D re s d e n ” , 
u zu p e łn io n e  n o w y m i d o k u m e n ta m i,  
k t ó r e  u d a ło  się  a u to ro w i o d n a le źć  
w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h . P rz y p o m i­
n a ją c , n a  u rz ą d z o n e j w  z w ią z k u  z 
ty m  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j o św iad ­
c ze n ie  m a rs z a łk a  K o n ie w a , że  
b o m b a rd o w a n ie  D re z n a  p rz e z  lo t ­
n ic tw o  a m e ry k a ń s k o -a n g ie ls k ie  n ie  
b y ło  u zg o d n io n e  z o rg a n a m i r a ­
d z ie c k im i, W e id a u e r  p o d k re ś li ł, iż  
w y ra ż o n y  p rz e z  n ie g o  p o g lą d  
p rz e d  ro k ie m  w  p ie rw s z y m  w y d a ­
n iu  k s ią ż k i, że  p ie rw o tn ie  z a m ie ­
rz a n o  p ie rw s z ą  b o m b ę  z rz u c ić  na  
D re z n o , z n a la z ł p o tw ie rd z e n ie  w  
n o w y c h  m a te r ia ła c h .

W  L ip s k u  o d b y ła  się c e n tra ln a  
n a ra d a  u s p o łe czn io n e go  h a n d lu  h u r  
to w e g o , p o św ięc o na  p ro b le m o m  ści 
słego w s p ó łd z ia ła n ia  m ię d z y  h a n ­
d le m  w e w n ę trz n y m , p rz e m y s łe m  1 
h a n d le m  z a g ra n ic z n y m . W  p o d ję ­
t e j  u c h w a le  s tw ie rd z a  s ię , m . in .,  
że h a n d e l h u r t o w y  n ie  m o że  o g ra ­
n ic z y ć  się  do  r o l i  b ie rn e g o  o d b io r ­
c y  a r ty k u łó w  p ro d u k o w a n y c h  p rze z  
p rz e m y s ł, le c z  m u s i a k ty w n ie  w łą  
c za ć  się  ta k ż e  w  p ro c e s y  p ro d u k ­
c y jn e . P oszcze g ó ln e  c e n tr a le  h u r to  
w e  ró ż n y c h  b ra n ż  p rz e m y s ło w y c h  
w y s tę p o w a ć  o b ec n ie  m a ją  w o b ec  
z je d n o c z e ń  p rz e m y s ło w y c h  w  cha­
ra k te r z e  ró w n o p ra w n y c h , s iln yc h  
e k o n o m ic z n ie  p a r tn e r ó w . B ęd ą  one  
w y w ie r a ły  b e z p o ś re d n i i c o ra z  s il­
n ie js z y  w p ły w  n a  p r o f i l  p ro d u k ­
c j i ,  n a  b a d a n ia  o ra z  p rz y g o to w y w a  
n ie  p ro d u k c ji  w ie lk ic h  s e r ii ró ż -  
n jc h  d ó b r k o n s u m p c y jn y c h , b ęd ą  
w y w ie r a ły  w p ły w  n a  k o rz y s tn e  
k s z ta łto w a n ie  cen  w y ro b ó w , na  
se n so w n ą  g o s p o d a rk ę  m a te r ia ło w ą  
i  w y k o rz y s ta n ie  re z e rw . Z w ię k s z y  
się p o w a żn ie  i  z m ie n i ja k o ś c io w o  
r o la  h a n d lu  h u r to w e g o  w  N R D  j a ­
k o  c z y n n ik a , k t ó r y  m a  się a k t y w ­
n ie  a n g a żo w a ć  ta k ż e  w  s p ra w y  p ro  
d u k c ji ,  a  n ie  t y lk o  z b y tu . (C E T )

Domokrążca
B O N N . D o m o k rą ż c a  z M o n s c h a u  

zc-stał p o c ią g n ię ty  do  o d p o w ie d z ia l­
nośc i są d o w e j za u p ra w ia n ie  h a n ­
d lu  b e z  l ic e n c ji .  S p rz e d a w a ł on  
w  te j  m ie js c o w o ś c i i o k o lic a c h  t a ­
b lic z k i n a  d rz w i za o p a trz o n e  w  n a ­
p is :  „ Ż e b ra k o m  i d o m o k rą żc o m  
w s tę p  w z b ro n io n y ” .

Markiz de Sade w dżinsach
(K o respondenc ja  w łasna „K u r ie ra “  z A n g lii)

—  W y jd ź , m o je  d z iecko ! —  K o m is a rz  z w ró c ił się do t r z y ­
n a s to le tn ie j u czen n icy , „ t i ia le ń  k a  D o r r i t t ”  —  bo i  d z is ia j 
m u n d u rk i szko lne  w  A n g l i i  ży  w o  p rz y p o m in a ją  i lu s tra c je  do  
ks ią żek  D icke n sa  —  o p u śc iła  p o k ó j.

—  M a p a n i szczęście  —  k o  m is a rz  z w ró c i ł  się do m a tk i.  
—  J e j p o p rze d n iczkę  te n  sam  o so b n ik  p o c ią ł w  zesz łym  ty ­
g o d n iu  ż y le tk a m i.

A  m ia ła  s ię  to  ta k :
M o i a n g ie ls c y  z n a jo m i m ie s z k a ­

j ą  p rz y  je d n e j z g łó w n y c h  lo n ­
d y ń s k ic h  a r t e r i i ,  łą c z ą c e j m ia s to  
z lo tn is k ie m . W s z y s tk ie  p rze jś c ia  
p rze z  tę  u lic ę  są p o d z ie m n e , ta k  
z w a n o  „ s u b w a y e ” . D z ie w c z y n k a  
id ą c  do s z k o ły  m u s ia ła  p rz ::z  je ­
d en  z ta k ic h  s u b w a y ó w  p rze c h o ­
d z ić . I  o to  k tó re g o ś  ra z u  n a p a d ł  
j ą  w  s u b w a y u  n ie z n a jo m y  c h ło ­
p a k . R y z y k o w a ł w ie le , bo s u b w a y e  
p rz y  g łó w n e j u lic y  są ru c h l iw e .  
I  t y lk o , za p e w n e , d z ię k i z b liż a ­
n iu  się  p rze c h o d n ia , d z ie w c z y n k a  
uszła  ca ło . Z  c ię ż k im  Szok iem  
w ró c iła  do d o m u . O s o b n ik a  o k re ś ­
l i ł a ,  t a k  sa m o , z re s z tą , j a k  i  je j  
p o p rz e d n ic z k a , ja k o  p o rzą d n ie  
u b ra n e g o  o s ie m n a s to la tk a  z  ro w e ­
re m . O d tą d , n ig d y  p rz e z  s u b w a y  
n ie  p rze c h o d z i sa m a . B o i s ię , a 
i ro d z ic e  się b o ją . M y ś lą  p o w aż­
n ie  o z m ia n ie  m ie s z k a n ia .

N ie  n a  w ie le  to  się je d n a k  
zd a , bo p rze s tę p s tw a  n a  t le  s e k ­
s u a ln y m , a  zw ła s zc za  p rze s tę p s tw a  
d o k o n y w a n e  n a  n ie le tn ic h , są w  
A n g li i  n a g m in n e . C hoć p ra s a  co­
d z ie n n a  — o b lic zo n a  n a  sensację  
— r e la c jo n u je  j e  z c a łą  s k ru p u ­
la tn o ś c ią , n ie  n a le ż ą  ju ż  n a w e t  
do  se n s a c ji d n ia . T a k  je s t  ic h  
w ie le . D o  teg o  s to p n ia  są lic zn e , 
że  p rz y  k a ż d e j t ra g ic z n e j ś m ie rc i 
d z ie c k a , w  w y p a d k u  c zy  p r z y  z a ­
to n ię c iu , g a z i ty  n ie z m ie n n ie  po ­
d a ją :  „ z w ło k i n ie  n o s iły  ś lad ó w  
g w a łtu ” . N ie s te ty  je d n a k , n a d e r  
często je  n o szą .

N ie d a w n o , c a łą  p ra s ę  a n g ie ls k ą  
o b ie g ł op is w s trzą s a ją c e g o  p ro c e ­
su m ło d e g o  m a łż e ń s tw a  o d p o w ie ­
d z ia ln e g o  z a  z d e p ra w o w a n ie  i 
ś m ie rć  k i lk o rg a  d z ie c i w  w ie k u  
od  la t  d z ie w ię c iu  do  d w u n a s tu . 
M ło d e  to  m a łż e ń s tw o  z a b a w ia ło  
się u rz ą d z a n ie m  o rg ii ,  n a  k tó re  
z w a b ia ło  z a b i ja n e  p ó ź n ie j d z ie c i. 
Z  to m e m  p a m ię tn ik ó w  M a r k iz a  
d e  S a d e , ja k o  p o d s ta w ą  te o re ­
ty c z n ą , w  je d n y m  rę k u , z b u te lk ą  
a lk o h o lu  i ś ro d k a m i p o d n ie c a ją ­
c y m i (b a rd zo  ła tw o  w  A n g li i  do ­
s tę p n y m i)  — w  d ru g im , d o p ro w a ­
d za n o  d z ie c i do  o rg ia s ty c zn y c h  
s ta n ó w , a  n a s tę p n ie  w  o b a w ie

p rze d  w y ja w ie n ie m  p r a w d y  —  
z a b ija n o .

C zy z  p rz y p a d k u  tego na leży 
w y c ią g a ć  ogó lne  w n io s k i?  M o ż­
na  p rzec ież  p ow iedz ieć , że zbo 
czenia  zd a rza ją  s ię  wszędzie. 
T a k , a le  n ie  w  ty m  w ym ia rze . 
W  A n g l i i  z a lic z y ć  je  m ożna 
n ie m a l do z ja w is k  ty p o w y c h , 
i  to  w  ka ż d y m  ś ro d ow isku . 
G d y  g in ie  d z iecko , to  p ie rw ­
szym  p y ta n ie m , ja k ie  zada je  
sobie  społeczeństw o, n ie  je s t 
p ro b le m , że m oże zg inę ło  pod 
k o la m i sam ochodu, u to n ę ło  lu b  

w y ru s z y ło  w  w ę d ró w k ę  n ao ko ­
ło  ś w ia ta , ja k  to  się zdarza  w  
p e w n y m  w ie k u , lecz że zosta ło  
n a p a d n ię te  p rzez  zboczeńca. 
N ie m a l razem  z  nauką  chodze­
n ia  i  m ó w ie n ia  m a tk i w p a ja ją  
d z iec iom , że n a le ży  bać się 
o bcych .

T rz e b a  sobie  zadać p y ta n ie , 
czy z w ią z k u  p rzyczynow ego  
m ię d z y  ty m i z ja w is k a m i n ie  
n a le ży  szukać m ięd zy  in n y m i 
w  s z y b k im  w zrośc ie  c y w il iz a ­
c j i  m a te r ia ln e j,  za k tó rą  n ie  
nadąża k u ltu r a  i  poz iom  o g ó l­
n y  je dn o s te k?  C zy  d o b ro d z ie j­
s tw a  te j c y w il iz a c j i,  n iosące 
w y s o k i s ta n d a rt życia, sk ró c o ­
n y  d z ie ń  p ra cy , w sze lk ie  sw o ­
b od y , m ie n ią ce  się w o ln o śc ią  
su m ie n ia , n ie  t ra f ia ją  na g ru n t  
n ie  p rz y g o to w a n y , na  lu d z i,  
k tó r z y  jeszcze n ie  w iedzą , ja k  
z o w y c h  d o b ro d z ie js tw  k o rz y ­
stać, a p rz e c iw n ie  o b ra c a ją  je  
p rz e c iw  społeczeństw u?

E W A  B E R B E R Y U S Z

b y ły c h  d z ie n n ik a rz y  k r a jo w y c h ,  
k tó ry c h  w o jn a  w y rz u c iła  n a  a m e ­
ry k a ń s k i b ru k .

A le  te n  ję z y k , n ie  s ta n o w ią c y  
ju ż  ja k  ong iś  n ie w y c z e rp a n e j k o ­
p a ln i ż a r c ik ó w  d la  p ra s y  k r a jo ­
w e j,  w c a le  n ie  p rz y b l iż y ł g a ze t do  
c z y te ln ik ó w . R a c z e j p rz e c iw n ie !  
S ta ł się z b y t  o b c y  d la  spo łeczeń ­
s tw a , p rz y w y k łe g o  n a  co d z ie ń  u-» 
źy w a ć  k r ó tk ic h  m a ło s y la b o w y c h  
o k re ś le ń  a n g ie ls k ic h . N a w e t  n a  u -  
ro c z y s ty m  b a n k ie c ie  n a rze cz  j e ­
d y n e j p o ls k ie j u c z e ln i, K o le g iu m  
Z w ią z k o w e g o  w  C a m b rid g e  S p ring s , 
zn a k o m ic i m ó w c y  p o d k re ś la li p o ­
t rz e b ę  s ze rze n ia  z n a jo m o ś c i ję z y ­
k a  p o ls k ie g o  u ż y w a ją c  ta k ic h  
z w ro tó w , k tó re  p o w in n y  ic h  z  
m ie js c a  z a p ro w a d z ić  do  I  k la s y . 
P rz e d s ta w ia ją c  w ic e p re z e s k ę  je d ­
n e j z n a jw ię k s z y c h  i b a rd zo  zas łu  
żo n y c h  d la  po lsk o śc i o rg a n iz a c ji  
p o w ie d z ia n o  m i p ó ł ż a r te m , a le  i  
p ó ł s e r io , że w y u c z y ła  s ię  po  p o l­
sku  t y lk o  Jednego p rz e m ó w ie n ia  i  
od la t  z  p o w o d z e n ie m  je

T o  p o s tę p u ją c e  k a le c z e n ie , a w re  
szcie i  o d e jś c ie  od ję z y k a  p o ls k ie ­
go , m a  ty s ią c  i je d n ą  p rz y c z y n ę . 
W śró d  n ic h  in te g ra c y jn y  w p ły w  
s z k o ły , w o js k a , te le w iz j i ,  k in a  i 
ra d ia . M o ż n a  w s k a za ć  n a  z m ia n ę  
o b lic za  n a ro d o w o ś c io w e g o  d z ie ln ic  
p o ls k ic h , s k u tk ie m  p rz e s ie d la n ia  
s ię  P o lo n ii  do  „ le p s zy c h ”  d z ie ln ic  
czy za  m ia s to . P rz e d e  w s zy s tk im  
je d n a k  a n g ie ls k i je s t  p o trz e b n y  w  
ż y c iu  c o d z ie n n y m  i  tą  d ro g ą  w c i­
sk a  się  co ra z  b a rd z ie j do  św iad o ­
m ośc i. B r a k  je g o  z n a jo m o ś c i au to ­
m a ty c z n ie  p o n iża  w  o p in ii spo­
łe c z n e j. „ U d a w a jc ie , że  zn a c ie  a n ­
g ie ls k i — m ó w iła  p re ze s k a  je d n e j 
z p o ls k ic h  o rg a n iz a c j i ko b ie c y c h  
w  P itts b u rg u  do  g ro n a  gości z  
P o ls k i, k ie d y  p a d ła  p ro p o z y c ja , 
a b y  t łu m a c z y ć  p rz y b y ły m  treść  
p rz e m ó w ie ń  —  n ie c h  n ie  m y ś lą , że 
je s te ś m y  ta c y  c ie m n i” .

A  s w o ją  d ro g ą  szk o d a , że  n ie  
t łu m a c zo n o  ty c h  p rz e m ó w ie ń . B y ­
ł y  ta m  s ło w a  p e łn e  m iło ś c i i  u zn a  
r .ia  d la  P o ls k i. M o ż n a  b o w ie m  u -  
t ra c ić  ję z y k , a le  n ie  za p o m n ie ć  o 
k r a ju  s w yc h  p rz o d k ó w . O to  n a w e t  
ta k  zas łu żo n e  d la  p o d trz y m a n ia  
po lskośc i z a r z ą d y  c h ó ró w  p o lsk ic h  
o b ra d u ją  ju ż  po  a n g ie ls k u , a le  ic h  
re p e r tu a r  o b o k  p io s e n e k  a m e ry ­
k a ń s k ic h  o b e jm u je  n a d a l t r a d y ­
c y jn e  n o z y c je  p o lsk ie g o  re p e r tu a -  
t u  ch ó ra ln e g o . W 'e le  osób in f o r ­
m o w a ło  m n ie  o lic z n y c h  p r z y k ła ­
dac h  ro z b u d z a n ia  za in te re s o w a ń  
P o ls ką  w ś ró d  m ło d z ie ży .

S p o ty k a łe m  w p ra w d z ie  lu d z i, u -  
ż y w a ją c y c h  p ię k n ie js z e j po lszczyz  
n y  p o to c zn e j n iż  m y  tu , w  k r a ju ,  
a le  t rz e b a  sob ie  zd a w a ć  s p ra w ę  
z teg o , że ta  g ru p a  lu d z i szy b ko  
to p n ie je , g d y  ro sn ą n o w e  p o k o le -

nie  język  
lecz serce

n ia  n ie  z n a ją c e  ju ż  a n i s ło w a  poi 
p o ls k u .

D o  n ic h , a często  do  ic h  o jc ó w , 
c zy  n a w e t d z ia d ó w , n ie  odnos i się  
w ła ś c iw ie  te r m in  „ P o la c y  za  g ra ­
n ic ą ” . U r o d z il i  s ię  b o w ie m  w  , in ­
n y m  k r a ju ,  p o s ta n o w ili z  n im  
z w ią z a ć  ż y c ie  n a  zaw sze , i  w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  c z u ją  s ię  je g o  
o b y w a te la m i. Część z  n ic h  w s ią k ła  
t a k  d a lec e  w  spo łe cze ń stw o  a m e ry ­
k a ń s k ie , że n ie  p a m ię ta  lu b  n a w e t  
n ie  w ie  o s w y m  p o c h o d ze n iu . C zy  
m o ż e m y  w ię c  ic h  n a  s iłę  za lic za ć  
d o  P o lo n ii , do o w y c h  6—8, czy  n a ­
w e t  13 m il io n ó w  A m e r y k a n ó w  po­
c h o d ze n ia  p o ls k ie g o , ja k  to  n ie ­
d a w n o  p ró b o w a n o  ob liczyć?

Ż y c ie  k a że  sk o ry g o w a ć  ł  lic z b y  
i  sam  te rm in  „ P o lo n ia ” . O b e jm u je  
on z a ró w n o  ty c h , k tó r z y  c zu ją  się  
P o la k a m i, ja k  i  ty c h , k tó rz y  b ę ­
d ą c  o b c o k ra jo w c a m i in te re s u ją  się  
P o ls k ą  ja k o  k r a je m  sw ego  pocho­
d z e n ia , p ie lę g n u ją  p o ls k ie  t ra d y c je  
i  p ra g n ą  p o g łęb ia ć  łączność z  P o l­
s k ą . J e d n y m  s ło w e m , n a jp r a w d z iw  
szy ch , bo  z w ią z a n y c h  w ę z ła m i 
k r w i ,  p rz y ja c ió ł n as ze j o jc z y z n y  
n a c a ły m  ś w ie c ie . A  że n p . P o lo ­
n ia  a m e ry k a ń s k a  w  ta k im  u k ła ­
d z ie  m o że  w y n o s ić  n ie  w ię c e j ja k  
2,5 —  4 m il io n y  osób? T o  p rze c ie ż  
n a d a l m il io n y  p o te n c ja ln y c h  rze cz­
n ik ó w  p o ls k ie j k u l tu r y ,  t r a d y c j i  
n a ro d o w y c h , h a n d lu  z a g ra n ic z n e ­
go, b ezp ie c ze ń s tw a , n ie n a ru s z a ln o ­
ści g ra n ic  i  d o b reg o  im ie n ia  n a ­
szego k r a ju .

Z B IG N IE W  K L E J N

Myśli
ś yyo c in iu
O G A R E K  I  Ś W IE C Z K A

„ W  s tra te g ii Jo h n s on a  w s zy ­
s tk ie  za ło ż e n ia  m a ją  d w o is ty  
c h a ra k te r  —  coś d la  „ ja s trz ę  
b i”  i  coś d la  „ g o łę b i”  —

p u b lic y s ta  „ N e w  Y o r k  
T im e s ”  —  Jam es R es to n

P O Ś R E D N IK .. .  P O Ś R E D N IK A

„ O b e c n ie  w  p o lity c e  ś w ia to ­
w e j p o ś re d n ic zy  się ju ż  po­
ś re d n ik ó w  z  p o ś re d n ik a m i  
p rz y s z ły c h  p o ś re d n ik ó w  —

d z ie n n ik a rz  a m e ry k a ń s k i  
—  Jo h n  G u n th e r

B O N S K A  R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć

„ J e ś li n ie  m y ś li się d o k ła d ­
n ie  t a k  ja k  C D U , w y la tu je  
się ... z  S P D ”  —

a k to r  -  s a ty ry k  za c h o d -  
n io b e r l iń s k i —  W o lfg a n g  

N euss

C Z Y  P O C Z Ą T E K ...  K O Ń C A ?

„ M a łż e ń s tw o  n ie  je s t  „ h a p ­
p y  e n d e ra ”  —  zaw sze  je s t  t y l  
k o  p o c z ą tk ie m  —

w ło s k i re ży s e r f i lm o w y  
—  F e d e ric o  F e l l in i

P o d e j r z a n e  w ł o s y
N O W Y  J O R K . A ss o cia te d  Press n o tu je  n o w y  o b ja w  „ z im n e j w o j­

n y ” . W ła d z e  ce ln e  U S A  s k o n fis k o w a ły  w s zy s tk ie  p e ru k i i p e -  
lu c z k i ,  k tó r e  ja k  s tw ie rd zo n o  z o s ta ły  s p re p a ro w a n e  z  w ło s ó w  c h iń ­
s k ic h ... C e ln ic y  a m e ry k a ń s c y  z a t r z y m u ją  w  ogó le  w s ze l­
k ie  teg o  ro d z a ju  o zd o by  p r z y ję te  dz iś  w  m o d z ie  d a m s k ie j, je ż e li  
u s ta li się, że po ch o d zą p o śre d n io  z C h in , choć n a d e s z ły  z k r a jó w  
e u ro p e js k ic h : W . B r y t a n i i ,  F r a n c ji ,  B e lg i i ,  N ie m ie c  za c h o d n ich  i  
W ło c h . P rz e d s ta w ic ie l a m e ry k a ń s k ie g o  d e p a r ta m e n tu  s k a rb u  o św iad ­
c zy ł, z c a łą  p o w a g ą : „ w ie m y , że p o w a żn e  ilo ś c i k o m u n is ty c z n y c h  
w ło s ó w  c h iń s k ic h  są w y s y ła n e  do  nas z  w y m ie n io n y c h  k r a jó w , a  
p rz e c ie ż  nasze p ra w a  z a k a z u ją  w s ze lk ie g o  h a n d lu  z k o m u n is ty c z n y m i 
C h in a m i” . O k a z a ło  s ię , że  d o ty ch c zas  im p o r t  w ło s ó w  p o c h o d z ił w  95 
p ro c . z  C h in . P o n ie w a ż  —  ja k  p isze A ss o cia te d  P re ss  —  n ie  m o ż n a  l i ­
c zy ć  n a  d o s ta w y  w ło s ó w  n a  p e ru k i z  a m e ry k a ń s k ie g o  r y n k u  w e w ­
n ę trz n e g o  a n i te ż  n a  w ło s y  p o c h o d ze n ia  e u ro p e js k ie g o , po czę to  ro z ­
g lą d a ć  się z a  in n y m i ź ró d ła m i z a k u p ó w , zw ła szc za  w  K o r e i  i  A m e r y ­
ce Ł a c iń s k ie j.  J e ż e li i  to  z a w ie d z ie  —  w ię ks zo ść  k o b ie t  a m e ry k a ń s k ic h ;  
b ę d z ie  s k a za n a  „ t y lk o  n a  s w o je  w ła s n e  p a tr io ty c z n e  s k a lp y ” .»



STRONA 4K
Sanatorium
uj W ieliczce
W  la ta c h  1963—1964 zo s ta ła  

o d d a n a  do  u ż y tk u  k o m o ra  
le c zn ic za  d la  u z d ro w is k o w e g o  
le c z e n ia  ch o ró b  d ró g  o ddech  o 
w y c h . W  s a n a to r iu m  „ K in g a ”  
w  W ie lię z e e  (z n a jd u ją c y m  się 
211 m  pod z ie m ią ), u ru c h o m i»  
no  k o m o ry  le c zn ic ze  p rz e z n a ­
czona d la  c h o ry c h  c ie rp ią c y c h  
n a  a s tm ę  o s k rz e lo w ą . K o m o ry  
te  w y b u d o w a n e  z o s ta ły  w  sta  
ry c h , d a w n o  w y e k s p lo a to w a ­
n y c h  p o k ła d a c h  k o p a ln i so li.

P ie rw s z e  b a d a n ia  n a u k o w e ,  
m a ją c e  n a  c e lu  s tw ie rd z e n ie  
p rzy d a tn o ś c i ty c h  k o m ó r  d la  
c e ló w  le c z n ic z y c h , z a c z ę ły  się 
w  1958 ro k u . P o  sześciu la ­
ta c h  —  t j .  w  1364 r .  po p rz e ­
p ro w a d z e n iu  k o n ie c z n y c h
a d a p ta c j i  —  o d d an o  je  do  
u ż y tk u .

L e c ze n ie  o d b y w a  się t u ta j  
s y ste m em  s a n a to ry jn y m  w  o -  
k re s ie  24 d n i. C h o rz y  p rz e b y ­
w a ją  w  k o m o ra c h  le c zn ic zy c h  
od 4 d o  16 g o d z in  n a  do b ę , w  
za leżn o śc i od  w s k a za ń  le k a ­
rz a . W  o b e c n e j c h w ili  czy n n e  
są d w ie  k o m o ry  le c zn ic ze , 
t r z e c ia  je s t  w  p rz y g o to w a n iu .

N a  z d ję c iu :  o g ó ln y  w id o k  
k o m o ry  le c zn ic ze j.

C A F  —  P io tro w s k i

P r z e d  P l e n u m  K M  P Z P R  (,)

W  k r a ju  s o c ja lis ty c z n y m , 
gdz ie  ś ro d k i p ro d u k c ji 
s ta n o w ią  w ła sn ość  spo 
łeczną , w s z e lk ie  decy ­

z je  gospodarcze  są p o d e jm o w a ­
ne na ra c h u n e k  i  ry z y k o  społe 
czeństw a. K ażd a  s tra ta , spowo 
dow a n a  n ie w ła ś c iw ą  czy m y l­
ną  d ecyz ją  ekon om iczn ą , b ije  
po  k ie s z e n i n ie  ty lk o  za łogę 
danego z a k ła d u , a le  nas w s z y ­
s tk ic h . O ch ron a  in te re s ó w  spo­
łe czeń s tw a  p rze d  s tra ta m i w y -

ra c h u n k u  ekonom icznego, a w  
z w ią z k u  z ty m  do  ro l i  i  zadań 
e k o n o m is tó w  w  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch  i  za k ła d a c h  p rz e m y s ło ­
w y c h . Z a d a n ia  i  k ie ru n k i d z ia ­
ła n ia  e k o n o m is tó w  w y ty c z y ły  
u c h w a ły  I V  P le n u m  K C  
P ZP R , n a to m ia s t U c h w a ła  Ra 
d y  M in is t ró w  n r  224 z  lip c a  
1964 r. s p re cyzo w a ła  zasady 
o rg a n iz a c ji s łużb  e kon om icz ­
n ych  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  i  
je j  cele.

n ie m  e k o n o m ic z n y m , a  o k o ło  550 
—  ś re d n im  e k o n o m ic z n y m .

N ie  je s t to  na p ew n o  w ie le  
w  p o ró w n a n iu  do  po trze b , a le 
w s k a ź n ik  te n  je s t  w yższy  od 
o g ó ln o k ra jo w e g o . Je że li u  nas 
na 1CC0 z a tru d n io n y c h  w  go­
spodarce  u spo łe czn ion e j p rz y ­
p ad a ło  w  1964 r .  4,87 e ko n o ­
m is tó w  z w yższym  w y k s z ta łc ę  
n iem , to  w s k a ź n ik  o g ó ln o p o lsk i 
w y n o s i 4,44. W y p rz e d z a m y  pod 
ty m  w zg lę de m  w ie 'e  b a r -

Ekonomista -  poszukiwany
n ik a ją c y m i z w a d liw y c h  decy ­
z j i  w y m a g a , a b y  b y ły  one  po­
d e jm o w a n e  na p od s taw ie  o b ie k  
ty w n y c h  i  w ie lo s tro n n y c h  in ­
fo rm a c ji,  na p o d s ta w ie  n a jle p ­
szych w a r ia n tó w  i  ro zw ią za ń , 
g w a ra n tu ją c y c h  u z y s k a n ie  m a k  
s y m a ln y c h  e fe k tó w  p rz y  m in i­
m a ln y c h  n ak ła d ach .

Rzeczą z ro z u m ia łą  je s t w ię c , 
że ta k  w ie lk ą  ro lę  p rz y w ią z u je  
s ię  w  nasze j gospodarce  do

D w iid z ic s to h ilk l nó ś lubnym  ko liie icu

O d  c h w ili  u k a z a n ia  się U c h w a ły  
R a d y  M in is t r ó w  m in ę ło  Już p ó łto ­
r a  ro k u . B y ł  to  czas d o s ta te c zn y  
d la  p o w o ła n ia  s łu żb  e k o n o m ic z ­
n y c h  w  p rze d s ię b io rs tw a c h  i  w ła ­
śc iw ego  u k ie ru n k o w a n ia  ic h  d z ia ­
ła ln o ś c i. J a k  te  s p ra w y  p rze d s ta ­
w ia ją  s ię  w  p rz e m y ś le , b u d o w n ic ­
t w ie  i  g o sp o d arc e m o rs k ie j S zcze­
c in a , i lu  e k o n o m is tó w  p ra c u je  w  
szc ze c iń s k ie j g o spodarce, ja k  t>rze- 
b ie g a  o rg a n iz a c ja  s łużb , ja k ie  są 
e f e k t y  p ra c y  ty c h  służb? O to  p y ­
ta n ia , n a  k tó r e  o d p o w ie d ź  m a  z n a ­
le źć  P le n u m  K o m ite tu  M ie js k ie g o  
P Z P R  p o św ięc o ne  ty m  p ro b le m o m ,  

- zw o ła n e  n a  28 b m .

T r z y  p o d s ta w o w e  g ru p y  p rz e d ­
s ię b io rs tw  S zc zec in a , a w ię c  p rz e ­
m y s ł, b u d o w n ic tw o  i  g o sp o d ark a  
m o rs k a  z a t r u d n ia ły  n a  k o n ie c  ub . 
r .  łą c z n ie  (bez u c z n ió w ) ponad  61 
tys . p ra c o w n ik ó w , w  ty m  10,6 ty s ., 
a w ię c  17,3 p ro c . s ta n o w ili p ra c o w  
n ic y  u m y s ło w i. W  g ru p ie  t e j  p ra ­
c o w n ic y  z w y k s z ta łc e n ie m  e k o n o -  
m iczn3’m , w y ż s z y m  i ś re d n im  s ta ­
n o w ią  8,6 p ro c . M a m y  w ię c  w  
S zc ze c in ie  o k o ło  900 ek o n o m is tó w , 
w  ty m  o k o łp  350 p ra c o w n ik ó w  le ­
g ity m u je  s ię  w y żs zy m  w y k s z tą łc e -

d z ie j u p rz e m y s ło w io n y c h  w o ­
je w ó d z tw .

O czyw iśc ie  . rozm ieszczenie  
k a d r  e kon om iczn ych  w  poszczę 
g ó in y c h  b ra n ża ch  i  ga łęz iach  
p rz e m y s łu  je s t b a rdzo  różne. 
W  p rze m yś le  e ko n o m iśc i z w y ż  
szym  w y k s z ta łc e n ie m  s ta n o w ią  
2,5 p roc. o gó łu  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h , a ze ś re d n im  —  
4,4 proc. W  b u d o w n ic tw ie  eko­
n o m iś c i z w y ższym  w y k s z ta łc ę  
n ie m  s ta n o w ią  1,5 p roc. o gó łu  
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , a 
ze ś re d n im  —  3,5 p roc. N a jk o ­
rz y s tn ie j p rz e d s ta w ia  się je sz­
cze s y tu a c ja  w  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch  g o sp o d a rk i m o rs k ie j,  
gdz ie  e ko n o m iśc i z w yższym  
w y k s z ta łc e n ie m  s ta n o w ią  5,4 
p roc. ca łośc i z a tru d n ie n ia  p ra ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , a ze 
ś re d n im  —  7,8 proc.

S k ro m n o ś ć  lic z e b n a  k a d r  ek o n o ­
m is tó w  z w y żs zy m  i  ś re d n im  w y ­
k s z ta łc e n ie m  n a k a z y w a ła b y  o czy ­
w iś c ie  ja k  n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e  
w y k o rz y s ta n ie  ty c h  s p e c ja lis tó w , 
w  m y ś l zas ad y : w ła ś c iw y  c z ło w ie k  
n a  w ła ś c iw y m  m ie js c u . N ie s te ty ,  
p r a k ty k a  w y k a z u je , że t a k  n ie  
Jest. W  is tn ie ją c y c h  o b ec n ie  s łuż­
b ac h  e k o n o m ic z n y c h  w  p rzed s ię ­
b io rs tw a c h  naszego m ia s ta  t y lk o  
33 p ro c , p ra c o w n ik ó w  le g ity m u je  
się w y żs zy m  i  ś re d n im  w y k s z ta ł­
c e n ie m  e k o n o m ic z n y m , n a to m ia s t  
ze  ś re d n im  i  w y ż s z y m  w y k s z ta ł­
c e n ie m  n ie e k o n o m ic z n y m  —  35
p ro c . P o zo s ta ła  część z a tru d n io ­
n y c h  w  t y c h  s łu żba ch  m a  z a le d w ie  
w y k s z ta łc e n ie  p o d staw o w e lu b  
n ie p e łn e  p o d staw o w e. Jednocześ­
n ie  ś re d n io  t y lk o  o k o ło  70 p ro c . 
e k o n o m is tó w , z a tru d n io n y c h  w  
szczec iń s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
p ra c u je  w  s łużba ch  e k o n o m ic z ­
n y c h . Jest to  w s k a ź n ik  ś re d n i, w  
p o szc zegó lny ch  b ra n ża c h  lu b  g r u -  
ra c h  z a k ła d ó w  w s k a ź n ik  te n  je s t  
z n a c zn ie  go_szy . N o . w  g ru p ie  
z a k ła d ó w  p rze m y s łu  m e ta lo w e g o  i  
e le k tro te c h n ic z n e g o  t y lk o  o ko ło  
39 p ro c . p ra c o w n ik ó w  p o s ia d a ją ­
cy ch  w y ższe  k w a l i f ik a c je  zaw o do ­
w e  p ra c u je  w  s łużba ch  e k o n o m ic z ­
n y c h , p o zo sta li p ra c u ją  w  d z ia ła c h  
a d m in is tra c y jn y c h , o b ro tu  to w a ­
ro w e g o  c zy  te c h n ic z n y c h .

'  M ożna  w ię c  sp recyzow ać 
s tw ie rd z e n ie : m a m y  m a ło  w  
p o ró w n a n iu  do p o trz e b  e kon o ­
m is tó w  z  w y ż szym  i  ś re d n im  
w y k s z ta łc e n ie m , a le  jednocześ­
n ie  n ie  p o t ra f i l iś m y  ra c jo n a l­
n ie  gospoda rzyć tą  k a d rą , w y ­
k o rz y s ta ć  ją  zgodn ie  z k w a li­
f ik a c ja m i i  w yksz ta łce n ie m . 
T rze b a  tu  dodać jeszcze je de n  
szczegół; w  w ie lu  za k ład a ch  
sam i e k o n o m iś c i w o lą  p ra co ­
w ać w  in n y c h  dz ia łach , gdyż 
uposażen ie  p ra c o w n ik ó w  służb  
e ko n o m iczn ych  je s t w  p o ró w ­
n a n iu  do uposażen ia  w  in n y c h  
s łużbach  znaczn ie  niższe.

Za wcześnie pobrani?
S ta ty s ty k a  n ie  zna lito ś c i.  G d y  p isze: .w ś ró d  ro z w o d z ą ­

cych  s ię  n a jl ic z n ie js z ą  g ru p ę  s ta n o w ią  m a łż e ń s tw a  w  w ie ­
k u  p o n iż e j 25 la t  —  zd z ie ra  zasłonę, za k tó rą  n ic  n ie  zo­
s ta ło  z n ie d a w n y c h  p iś m ie n n y c h  uczuć, g o rą cych  c b -e tn ic , 
czu łośc i. P o b ra li się, k ‘ rd y  m ie l i  razem  n ieca łe  cz te rdz ieśc i 
la ty  ro z w ie d li,  g dy  ja k o  p a ra n ie  p rz e k ro c z y l i jeszcze c z te r­
d z ies tu  p ięc iu . Ic h  m a łż e ń s tw o  trw a ło ...
K ie d y  s ta n ę li p rzed  s to łem  n e j „ro z k ła d e m  m a łż e ń s tw a ” ,

sę d z io w s k im  ja k  n a jd a le j od W szys tko : m iło ść , m a łże ńs tw o , 
s teb ię , w  p o ło w ie  o d w ró c e n i n ie n a w iś ć  ro ze g ra ło  się w  p rze  
do śc ian, żeby u n ik n ą ć  n a w e t c ią gu  p a ru  la t. 
p rz y p a d k o w e j w y m ia n y  s p ó j-  * * * * * *  dwudziestolatków,
iz e n  —; b y ł to  ju z  ty lk o  1 ja k o  p ro b le m  sp o łe czn y
fo rm a ln y  f in a ł  s y tu a c ji z w a - I V  J ” w-3' — Stul

Trybuna
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W  w y n ik u  sys te m a ty c z n y c h  
p o s z u k iw a ń  n a u k o w c ó w  w  o - 
stat-n im  2 0 -le c iu  okaza ło  s ię , że 
m a m y  zmacanie w ię c e j z a b y t­
k ó w  s z tu k i ro m a ń s k ie j n iż  to . 
w y d a w a ło  s ię  n a m  p rze d  w o j­
ną.

W y ją tk o w e j w a g i z a b y tk ie m , 
będącym  zarazem  ce nn ym  d o ­
k u m e n te m  h is to ry c z n y m , są 
D rźrw i G n ie źn ie ń sk ie , zdob iące  
n iegdyś  p o r ta l k a te d ry  w  
G n ieźn ie . Z a b y te k  te n  o d la n y  
z b rą zu  s ta n o w i ce nn y  p rz y ­
k ła d  ro m a ń s k ie j m e ta lo p la s ty ­
k i.  Ic h  fu n d a c ję  p rz y p is a ł L e ­
le w e l K rz y w o u s te m u .

W y b ó r  i u k ła d  scen z ży c ia  św . 
W o jc ie c h a  w s k a z u je , że p ro je k t  
ry s u n k o w y  je s t  d z ie łe m  je d n e g o  
a r ty s ty . Z ło żo n e  z  d w u  s k rz y d e ł  
d r z w i są b o g ato  zd o b io n e . 18 p ła ­
sk o rze źb  u k a z u je  ja k  g d y b y  d w a  
c y k le :  p ie rw s z y  p rz e d s ta w ia  w y ­
d a rz e n ia  p o p rze d za ją c e  p rz y b y c ie  
W o jc ie c h a  do  G n ie z n a , d ru g i —  
d z ie je  a k c j i  m is y jn e j ko ń c zą c e  się 
m ę c ze ń s tw e m  św . W o jc ie c h a . O po­
w ie ść  z a m y k a  scena w y k u p ie n ia  
c ia ła  św ię te go  p rz e z  B o le s ła w a  
C h ro b re g o  i  u ro c zy s te g o  p rz e n ie ­
s ie n ia  z w ło k  do  G n ie z n a . N a  
„ b o rd iu rz e ”  (o b ra m o w a n ia  s k rz y ­
d e ł)  z n a jd u je  się bo g ata  o rn a m e n ­
t y k a .  z ło żo n a  z m o ty w ó w  ro ś lin  
I  z w ie rz ą t.

C enne z a b y tk i rze źb y  a rc h i­
te k to n ic z n e j z e p o k i ro m a ń ­
s k ie j z n a jd u ją  s ię  także  w  
S trz e ln ie  na  K u ja w a c h , w  k o -  
§ciele N o rb e r ta n e k  i w  k a p li­
cy g ro b c w ? ) św. P ro koo a . Jest 
to w s p a n ia ły  zespół rzeźb  ro ­

m a ń s k ic h  z X I I  w ie k u  z n ie ­
z w y k le  o ry g in a ln y m i k o lu m n a ­
m i, k tó re  o d k ry to  w  tra k c ie  
p ra c  k o n s e rw a to rs k ic h  w  1946 
ro k u . S k ro m n ie js z e  o b ie k ty  z 
e p o k i ro m a ń s k ie j o dna lez iono  
w  T rzem eszn ie .

W  M a ło p o ls c e  n a jc e n n ie js z e  f ra g  
m e n ty  rz e ź b  ro m a ń s k ic h  za c h o w a ­
ły  się n a  W a w e lu  o ra z  w  T y ń c u  
n a d  W is łą  —  w  p o ch o d ząc ym  z  
X I  w ie k u  k la s z to rz e  B e n e d y k ty ­
n ó w . N a  z e w n ą trz  X I I -w ie c z n e j  
k o le g ia ty  w  O p a to w ie  z a c h o w a ły  
się f ra g m e n ty  o rn a m e n ta ln e j d e ­
k o r a c j i-. P rz e t rw a ło  ró w n ie ż  k i lk a  

ro m a ń s k ic h : k o ­
jc a c h  z  b o czn y m  
Jb ion y m  ty m p a n o -  
ó łe k  w  P ra n k o c i-

arsze
ty zb .:d za ją  z a c h w y t  
f ig u ra ln e . W  X I I I -  
e le  w  K o ś c ie lc u  

P iń c z o w s k im  za c h o w a ły  się  * e ra -  
p o ry  n ad  n a w a m i o b o g a te j o rn a ­
m e n ta c ji .

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  X I I  
s tu le c ia  w a ż n y m  o ś ro d k ie m  
a r ty s ty c z n y m  b y ło  M azowsze. 
K a te d ra  w  P ło c k u , choc iaż  u le  
g ła w  X V I  w ie k u  p rz e b u d o w ie  
re n esa nso w e j, to  je d n a k  po 
d z jś  d z ie ń  za cho w a ła  p ie rw o tn ą  
b ry łę . W  k la s z to rz e  w  C z e r­
w iń s k u  za ch o w a ł s ię  ozdo bn y 
p o r ta l z  rzeźbą  a rc h ite k to n ic z ­
ną. T u i  p rz y  g ra n ic y  M a z o w ­
sza, na Z ie m i Ł ę c z y c k ie j,  w z n o  
s i s ię  k o le g ia ta  w  T u m ie , k tó ­
ra  m a  o z d o U iy  p o r ta l boczny

z rzeźbą  f ig u ra ln ą  i cenną p la  
skorzeźbę  w e  w n ę trz u , p rze d ­
s ta w ia ją c ą  C hrys tusa .

K i lk a  m o n u m e n ta ln y c h  b u d o w li 
ro m a ń s k ic h  pochodzących  z f  
d a c ji  P io t r a  W ła s ta , z a rzą d c y  
K rz y w o u s te g o , posiada W ro c ła w .  
W  ko ś c ie le  P a n n y  M a r i i  n a  P ia ­
s k u  z a c h o w a ł się ty m p a n o n  p rz e d ­
s ta w ia ją c y  żonę P io tra  —  M a r ię ,  
ja k o  fu n d a to rk ę  o raz  ic h  syna  
Ś w ię to s ła w a .

In n y  zespó ł b u d o w la n y  ro m a ń ­
s k i w e  W ro c ła w iu  —  k la s z to r  
k o ś c ió ł w  O łb in ie  ro z e b ra n o  nr 
p o c z ą tk u  X V I  s tu le c ia , a le  do  m is  
sta  p rze n ie s io n o  k i lk a  n a jw a ż n ie j­
szy ch  z a b y tk ó w  rz e ź b y , m .in . p o r­
ta l  i um ie szc zo no  w  ko ś c ie le  go ­
ty c k im  M a r i i  M a g d a le n y . T y m p a ­
n o n  z n a jd u je  się  ob ec n ie  w  m u ­
ze u m . K a te d r a  w e  W ro c ła w iu  b y ­
ła  b o g ato  o zd o b io na  rz e ź b a m i f i ­
g u ra ln y m i, k tó ry c h  f ra g m e n ty  z a ­
c h o w a ły  się  w  g o ty c k im  p o r ta lu .

W  Ję d rze jo w ie , S u le jo w ie , 
K o p rz y w n ic y  i  W ąchocku  za­
c h o w a ły  s ię  c ie kaw e  rzeźby  a r ­
c h ite k to n ic z n e , w y ró ż n ia ją c e  się 
ty m , że s tosow ano  tu  ty lk o  d e ­
k o ra c je  ro ś lin n e  i g eo m e trycz ­
ne (a n ie  f ig u ra ln e ). N a to m ia s t 
w  T rz e b n ic y  ko ło  W ro c ła w ia  w  
X II I -w ie c z n y m  k la sz to rze  C y - 
s te rse k  za cho w a ł s ię  zespół 
rzeźb  f ig u ra ln y c h  ro m a ń sk ich  
i  w cze sno g o tyck ich . N a jc e n n ie j 
szym  z a b y tk ie m  je s t tu  ty m p a  
n on  p rz e d s ta w ia ją c y  D a w id a  
g ra ją ce g o  p rzed  B atsebą w  to ­
w a rz y s tw ie  s łużeb n icy .

Z a c h o w a ły  s ię  także  z a b y t­
k i  rz e ź b y  ro m a ń s k ie j z d rz e ­
w a . Są to  p rze w ażn ie  m a łe  f i ­
g u r k i p rz e d s ta w ia ją c e  M a d o n ­
nę. M u z e u m  N a ro do w e  w  W a r­
sza w ie  pos iada  d w ie  ta k ie  f i ­
g u r k i.  N a js ta rs z y  zaby tek  ro ­
m a ń s k ie j rze źb y  d re w n ia n e j te 
go ty p u  p och od z i z k la s z to ru  
C ys te rse k  w  O łoboku .

.w y b u c h ły ”  po  I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j. O d ta m t e j  p o ry  

m o tta  n a n ie  (so c jo lo g o w ie  i  d e ­
m o g ra fo w ie  u w a ż a ją , że  w  k w e s ti i  
w ie k u  p o b ie ra ją c y c h  się  „ m o d a ”  
o d g ry w a  o w ie le  w a ż n ie js z ą  ro lę ,  
n iż  o b ie k ty w n e  w a r u n k i b y tu )  
t rw a  n ie p r z e rw a n ie . I  to  za ró w n o  
w  k r a ja c h  k tó re , j a k  n p . nasz, z a ­
p e w n ia ją  p o w s ta ją c e j ro d z in ie  
p r z y n a jm n ie j p ia ę ę  za ro b k o w ą ,  
j a k  i  ta m , g d z ie  w a lk a  o b y t  s ta ­
je  n a  p rze s zk o d z ie  z w ią z k o m  m a ł­
że ń s k im  osób n a w e t z n a c zn ie  s ta r ­
szy ch . z  p o czą tk u  sp o łe cze ństw a  
b y ły  z a d o w o lo n e  z tw o rz e n ia  się  
m ło d y c h  ro d z in ; ic h  p o to m s tw o  
p o z w a la ło  w y ró w n a ć  w oj-enne s tra  
ty  b io lo g ic zn e . J e d n a k  n a  d łuższą  
m e tę  p o trz e b y  w y ż u  d e m o g ra fic z ­
n ego  u t r u d n i ły  p o d no s zen ie  o g ó l­
n ego  s ta n d a rd u  ż y c ia . Id e a  w c ze s ­
n yc h  m a łż e ń s tw  s tra c iła  n a  p o p u ­
la rn o ś c i, t u  i ó w d z ie  zac zę to  n a ­
w e t  stosow ać r e s t ry k c je  p ra w n e  
d la  z a h a m o w a n ia  p ęd u  do  ż e n ia c z ­
k i (u  nas n p . p rz e s u n ię to  o t r z y  
la ta  w  g ó rę  w ie k  „zd o ln o śc i m a ł­
ż e ń s k ie j”  m ę ż c z y z n y ). T a k ie  p osu ­
n ię c ia  p rz y n io s ły  c h w ilo w o  spa d ek  
lic z b y  m a łż e ń s tw , w y d a je  się je d ­
n a k , ż e  b y ł to  so a d ek  je d n o ra z o ­
w y , w y m u s z o n y  u s ta w ą .

D ziś, g d y  m ożna ju ż  obser 
w o w a ć  d w u d z ie s to le tn ią  
h is to r ię  b ardzo  lic z n y c h , 

m ło d y c h  m a łż e ń s tw , p s y c h o lo ­
g ia  spo łeczna  c z y n i je  p o d m io ­
tem  sw o ic h  z a in te re sow ań  i  
doc iekań . Po ra z  p ie rw s z y  zda 
rz y ło  s ię  iż  to , co p oczą tkow o  
uw aża n o  za k ró tk o t rw a łą  m o ­
dę (e w e nt. za p o w o je n n ą  k o m ­
pensację  d em og ra ficzną ) —  
p rze c iąg n ę ło  s ię  n ie m a l na 
okres  życ ia  ca łego p o k o le n ia  
i  t rw a  nad a l. Co dobrego  i  co 
złego n iosą  m a łż e ń s tw a  d w u ­
d z ie s to la tk ó w  w  p o ró w n a n iu  
ze s ta rą  zasadą, g dy  m ło d z iu t­
k a  narzeczona p o ś lu b ia ła  znacz 
n ie  od n ie j starszego , d o św ia d ­
czonego, znającego  tz w . życ ie  
epuzera?

D o b re  je s t to  —  m ó w ią  p s y ­
ch o lo g ow ie  —  że o za łożen iu  
ro d z in y  d e cyd u je  u czucie . D z ię  
k i  te m u  p a r tn e rz y  są p rz y n a j­
m n ie j w  p ie rw s z y m  o k re s ie

m a łż e ń s tw a  b a rdzo  szczęś liw i. 
A  p on ie w a ż  czas szczęścia łą ­
czy s ię  u  n ic h  z m łodośc ią , 
u rodą , pogodą ducha, św ieżo ­
śc ią  i  s iłą  p ra g n ie ń  seksua l­
n y c h  —  p rz e ż y w a ją  p ię k n ą  
b a jkę .

Z łe  je s t  to  —  m ó w ią  d a le j psy­
c h o lo g o w ie  —  ż e  p a ra  d w u d z ie s to ­
la tk ó w  n ie  s k ła d a  się z  p a r tn e r ó w  
ró w n y c h  s o b ie " p od w zg lę d e m  ro z ­
w o ju . D w u d z ie s to le tn ia  „ m a m in a  
c ó re c zk a ”  m o ż e  w  p e w n y c h  o k o ­
lic zn o śc iac h  w  c ią g u  k ró tk ie g o  cza  
su s ta ć  się c a łk o w ic ie  d o jrz a łą  
k o b ie tą , n a to m ia s t j e j  ró w ie ś n ik  
je szcze p rz e z  w ie le  la t  b ęd z ie  t y l ­
k o  p rze d w c ze ś n ie  o że n io n y m  ch ło p  
cem  i „ s m a rk a ty m  o jc e m ” . P o  
p ie rw s z y m  o k re s ie  b u rz liw e j m iło ­
ści m ło d a  żo n a p r z y j r z y  się u w a ż ­
n ie  s w o je m u  m ę żo w i, p o ró w n a  go  
z  d o jrz a ls z y m i m ę ż c z y z n a m i i  pccz  
n ie  z a s ta n a w ia ć  się ja k i  p o w in ie n  
b y ć  p a n  d o m u , g ło w a  ro d z in y ,  
o p ie k u n , w z ó r  p o s tę p o w a n ia  i  
a u to ry te t  w  oczach  d z ie c i.

w ia d o m ie  w y łą c z y liś m y
'"‘‘s  z ro z u m o w a n ia  ta k ie  

- '  p rze szkod y  na d rodze  
szczęścia m ło d y c h  m a łże ń s tw , 
ja k  ic h  n ie u s ta b il iz o w a n a  sy­
tu a c ja  życ io w a . Często p isze 
s ię  ja k  g d y b y  b y ła  ona p rz y ­
czyną  w s z y s tk ic h  nieszczęść 
(c e lu ją  w  ty m  zw łaszcza a n ­
k ie ty  i  ic h  pod sum ow an ia ). 
Tym czasem  o s ta tn ie  a n k ie ty  
fra n c u s k ie g o  N a ro do w e go  C en ­
t ru m  B ad a ń  P sycho lo g icznych  
w ś ró d  m ło d y c h  m a łż e ń s tw  ze 
s fe r  zam ożnych  dowodzą, iż 
p e ry p e tie  m a łże ńs tw a , p rz y ­
n a jm n ie j w  p ie rw s z y m  o kre s ie , 
za leżą p rze de  w s z y s tk im  od 
cech p a r tn e ró w .

Je ś li w ię c , j a k  tw ie rd z ą  psy ch o ­
lo g o w ie , je d n y m  z  g łó w n y c h  w in o ­
w a jc ó w  n ie trw a ło ś c i m ło d y c h  m a ł­
że ń s tw  je s t  n ie d o jrza ło ś ć  m ę żc zy z ­
n y , p r z y jm ijm y  z u z n a n ie m  posu­
n ię c ia  nas zyc h  w ła d z  o ś w ia to w y c h  
i  w o js k o w y c h . P ie rw s z e  p rz e z  
p rz e d łu ż e n ie  o je d e n  ro k  o b o w ią z ­
k o w e j n a u k i podnoszą ro z w ó j i i -  
m y  s ło w y  p rz y s z ły c h  o jc ó w  ro d z in .  
D ru g ie  co ra z  b a rd z ie j w zb o g a c a ją  
i ro z s z e rz a ją  p ro g ra m  o ś w ia to w o -  
w y c h o w a w c z y , re a liz o w a n y  w  cza ­
sie s łu żb y  w o js k o w e j. N ie d a w n o  
p o k a za n o  m i w y d a n y  d la  p o b o ro ­
w y c h  p o d rę c z n ik  św iad o m e g o  o j­
co s tw a  o ra z  h ig ie n y  i  k u l tu r y  se k ­
s u a ln e j. Je s t to  d z ie łk o  p r e k u r ­
s o rs k ie  n ie  t y lk o  u  nas, le c z  w  
ś w ie c ie , t a k  p e d  w zg lę d e m  fo r m y  
ja k  i  tre ś c i. L e k tu rę  tę  u z u p e łn ia ­
j ą  o d c z y ty  i  d y s k u s je  z  le k a rz a m i,  
p s y c h o lo g a m i, p ed a g og a m i.

A r t y k u ł  je s t  o s p ra w a c h  m ło ­
d y c h , n ic  w ię c  d z iw n e g o , że  k o ń ­
czy się  o p ty m is ty c z n ie , p ra w d a ?

IR E N A  F R Ą C K O W IA K
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W  P O LS C E  —  p e łn ia  
z im y , a w  L ib a n ie  d la  
o ch ło d p  p rz e ja ż d ż k i na  
n a rta c h  w o dn ych . N a zd ję  
c iu : e fe k to w n y  s k o k  w  
w y k o n a n iu  a u s tria c k ie g o  
sp o rtsm en a  —  G era rda  
R a in e ra . (C A F )

Maila inko niranlncz
800 h a  p ia s k ó w  p o d da n yc h  zo ­

s ta n ie  w  L ib i i  p ro c e s o w i u t r w a la ­
n ia  p rz y  p o m o cy  sp ro s zk o w a n e }  
n a t ty . M e to d a  ta , p o w o d u ją c  
„ u m ie js c o w ie n ie ” p ia s k u  i  k o n s e r­
w u ją c  z a w a r tą  w  n im  w ilg o ć , 
u m o ż liw ia  szy b ko  w z ro s t sadzo­
n e k  d rz e w n y c h , k tó r e  doko ń czą  
d z ie ła  u t r w a la n ia  te re n u . J e d y n y  
m in u s  t e j  o p e ra c j i to  w y s o k i  
k o s z t. A le  n a f ta  Jest w  L ib i i  a r ­
t y k u łe m  ró w n ie  p o s p o lity m  ja k  
p ia s e k , ( j)

Dla ifsh
ca w pew-eirzn

K a ta s t r o fy  lo tn ic z e  s ta ją  s ię  co­
ra z  s tra s z liw s ze  (133 osoby z g in ę ły  
w  B oeingu -727 n ad  Z a to k ą  T o ­
k i js k ą , 117 osób po n io s ło  ś m ie rć  
w  B oem gu-747 n a s to k u  M o n t  
B la n c ), a m im o  to  p o d ró żo w a n ie  
s a m o lo te m  je s t z ro k u  n a  ro k  
b e zp ie c zn ie js ze . P a ra d o k s  te n  b ie ­
rz e  się s tą d , iż  w ie lk ie  o d rz u ­
to w c e  d z is ie jsze  z a b ie ra ją  k i lk a  
r a z y  w ię c e j p a s a że ró w  n iż  d a w n e  
s a m o lo ty  z s i ln ik a m i t ło k o w y m i.  
O d rz u to w c e  ro z b i ja ją  się zn ac zn ie  
rz a d z ie j n iż  s a m o lo ty  t ło k o w e  czy  
n a w e t  tu rb o ś m ig ło w e , k ie d y  je d ­
n a k  s ię  r o z b ija ją , g in ie  n a ra z  
p ię ć d z ie s ią t , s to  i w ię c e j osób.

L ic z b a  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  n a  sto  
m il io n ó w  p a s a ż e ro k ilo m e tró w , n a j­
w ie rn ie js z y  w s k a ź n ik  s ta n u  b ez­
p ie c ze ń s tw a , spada w y ra ź n ie :  z 
1,9 W  ro k u  1950 do 0,78 w  1960, 
0.69 W 1901, 0,59 w  1952, 0,51 w  
1963 i  0,43 w  1964. W  ro k u  1964 
z g in ę ło  w  k a ta s tro fa c h  lo tn ic zy c h  
725 osób, o 174 w ię c e j n iż  w  i950, 
c h o c ia ż  ru c h  p a s a że rs k i n a lin ia c h  
p o w ie trz n y c h  w z ró s ł w  ty m  o k re ­
s ie  aż  p ię c io k ro tn ie . D y re k to rz y  
l i n i i  lo tn ic z y c h , choć z d u m ą  c y ­
t u ją  te  l ic z b y , są je d n a k  z a n ie ­
p o k o je n i, iż  k r w a w e  k a ta s tro fy  
w ie lk ic h  o d rz u to w c ó w  m ogą s k ło ­
n ić  część p o d ró żn y c h , tę  o s łab ­
s zy c h  n e rw a c h , do  p o w ro tu  na  
s ta tk i i pociąg i.

Światowy handel-1965
R o k  u b ie g ły  b y l s ió d m y m  k o  

le jn y m  ro k ie m  w z ro s tu  ś w ia t o 
w y c h  o b ro tó w  to w a ro w y c h , 
choć b y ł w y ra ź n ie  s łabszy n iż  
ro k  1964, w  k tó r y m  p ad ! re ­
k o rd  d z ies ięc io lec ia , w ynoszą ­
c y  b lis k o  12 p roc., a w a rto ść  
h a n d lu  św ia to w e g o  w  cenach 
b ieżących  os iąg n ę ła  p on ad  
168,5 m ld  d o i., c z y li o 17,5 m ld  
d o i. w ię c e j n iż  w  ro k u  1963.

W e d łu g  w s tę p n y c h  szacun­
k ó w  w  1965 r .  w a rto ść  ta  w z ro  
s la  o dalsze 13 m ld  d o i. —  do 
p oz io m u  181,5 m ld  d o i ,  w y k a ­
zu jąc  1 -8 -p ro c e n to w y  w z ro s t, 
c z y li ró w n ie ż  n ieco  s łabszy  n iż  
w  1963 r .  Z w o ln ie n iu  tem pa  roz 
w o ju  h a n d lu  ś w ia tow eg o  tow a  
rzya zy ło  z ja w is k o  bardzo  n ie ­
ró w n o m ie rn e g o  u d z ia łu  w  iv m  
k a p ita lis ty c z n y c h  k ra jó w  uprze  
m y s lo w io n y c h , k ra jó w  s o c ja l i­
s tycznych  i  k ra jó w  ro z w ija ją ­
cych  się. J e ś li o b ro ty  p ie r w ­
szych w z ro s ły  w  1965 r. o ok. 
10 p roc., to  d ru g ic h  o 6-7 
p roc, trz e c ic h  z a le d w ie  o 2-3 
p roc. W  re z u lta c ie  s y s lcm a tycz  
n ie  m a le ją c y  od la t  u d z ia ł e ks ­
p o r tu  k ra jó w  ro z w ija ją c y c h  się 
w  e kspo rc ie  ś w ia to w y m  sp a d ł 
w  ro k u  u b ie g ły m  p o n iż e j 20 
proc. W  h a n d lu  „W s c h ó d -Z a ­
chód ” , p rz y  n ie w ie lk im  w z ro ś ­
c ie  e k s p o rtu  do k ra jó w  so c ja ­
lis ty c z n y c h  z u p rz e m y s ło w io ­
n ych  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h , 
p rz y ro s t im p o r tu  z k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  b y l w ię k s z y  w  
1965 r .  n iż  w  ro k u  1 9 6 ^  i  w ię k  
szy n iż  z obsza ru  k a p ita lis ty c z ­
n ych  p a ń s tw  u p rz e m y s ło w io ­
n ych  w  ro k u  u b ie g ły m , l lo k  
19C5 p rz y n ió s ł is to tn e  p o g o r­
szenie  się „w a ru n k ó w  h a n d lu ”  
d la  „ trz e c ie g o  ś w ia ta ” , gdyż  i 
ceny  to w a ró w  im p o rto w a n y c h  j

w y k a z a ły  
szych zm ian .

Syn IMefe Morgan
S yn  z n a n e j a k to r k i  f r a n ­

c u s k ie j M ić h e le  M o rg a n  —  
M ik ę  M a rs h a ll ze sw o ją  
narzeczoną m o d e lk ą  C a ih e -  
r in e  P ro u . M i ie  M a r s c a l  
za k i lk a  d n i rozpoczn ie  
z d ję c ia  do  now ego f i lm u  
n akręca ne g o  w  Iz ra e lu .

Jan Jerzy (2)
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W szyscy m ie s z k a ń c y  re a ­
g u ją  na nasze p rz y b y c ie  z p o ­
w ś c ią g liw ą  re ze rw ą . K o b ie ty  z 
d z ie ć m i s to ją  w  d rz w ia c h , a 
g le w y  d em u, m ę żczyźn i w  w y ­
s zyw a n ych  b ia-Iych m ycka ch , 
p rze d  c h a ta m i, u b ra n i w  b ia łe  
n ie m a l b ib l i jn e  sza ty . K o b ie ty  
odz iane  w  spódnice, b a rw io n e  
in d y g o  d o m o w ym  sposobem . 
O d razu  w id a ć , że w e  w s i u p rą  
w ia ją  baw e łnę . F rze d  je d n ą  z 
ch a t d ro b n y  m ężczyzna  z ro z ­
p ię ty c h  s z n u ró w  z n iezm ąco ­
n ym  sp oko je m  sp la ta  h am ak . 
Z m ie rz a m y  w  s tro n ę  n a jb a r ­
d z ie j okaza łego  d em u, bo tam  
zapew ne m u s i m ieszka ć  nacze l­
n ik  w s i. N a  sp o tka n ie  w y c h o ­
dzi z cza rn e j w n ę k i d rz w i w y ­
sok i, d o s to jn y  m ężczyzna  w  
ś n ie ż n o -b ia łe j p o w łó c z y s te j sza 
cie, w  czapeczce w y s z y w a n e j 
z ie lo n y m i n ić m i. P a trz y  na nas 
bez u śm ie chu , p rz y m ru ż o n y m i 
oczym a. N asz p rz e w o d n ik  p rz y  
ku ca  p rze d  n im  z n abożeń ­
s tw e m , sk ła da  ręce na k o la n a  i 
ze czcią  s k ła n ia  g łow ę, p o te m  
w s ta je  i  zn ow u  p o w ta rz a  ten  
sam obrzęd . Po trz e c im  ra z ie

ta k  samo u roczyśc ie  o dp ow ia da  
n acze ln ik . W reszc ie  p o d c h o d z i­
m y  do n iego , w ita m y  się u n ie ­
s ie n iem  p ra w e j rę k i — „ N ’d ia -  
ra m a !”  —  „ N ’d ia ra m a !” , — 
„S a le m  A le jk u m ! ”  —  „A le jk u m  
S a le m !” . O tacza ją  nas m ężczyź­
n i i c h a ra k te ry s ty c z n y m  r u ­
chem  pod a ją  o b ie  d ło n ie , n ie 
ta k , ja k  gdz ie  in d z ie j je dn ą . 
W id z im y  p rzed  sobą tw a rz e  
b a rd z ie j a ra bsk ie , n iż  m u rz y ń ­
sk ie . M o cn o  ro zch y lo n e  c h ra p y , 
nosy dość w y d a tn e , w y s u n ię te  
b ro d y , p ła s k o  w y s u n ię te  kości 
d o ln e j żu c h w y , szczu p li, n ie ­
m a l chudzi.

C e re m o n ia ł p rzyn osze n ia  
k rz e s e ł p le c io n y c h  z bam busu  
i  z w y s c h ły c h , g ru b y c h , ja k  
rę k a  rd z e n i l iś c i p a lm o w y c h . 
U s ta w ia n ie  ic h  w  c ie n iu  m a n - 
gowca.

Nasz syn k ró le w s k i —  re ­
sponsab le  a d m in is tra t iv e  —  
w y ja ś n ia  ce l nasze j w iz y ty .  
R ozm ow a  o d b y w a  się  za po­
ś re d n ic tw e m  przybocznego  na­
c z e ln ik a  —  chudego, kośc is tego  
m ężczyzny, schorow anego  żo­
łą d k o w c a , czy p łu c n ik a  u b ra n e -

JpótkaniazPcrtihy

Z s a l i  F i lh a r m o n i i
N a  p o c z ą tk u  lu te g o  p rze d  o r ­

k ie s trą  F ilh a r m o n ii  z a m ia s t z a ­
p o w ie d z ia n e g o  n ie m ie c k ie g o  d y ry  
g e n ta  s ta n ą ł m ło d y  m u z y k  z K a ­
to w ic  —  R e n a rd  C z a jk o w s k i. P o ­
n ie w a ż  — ja k  s łys za łe m  — m ó w i 
się o Jego p rz y b y c iu  n a  s ta le  do 
S zc zec in a , p rz e to  z ty m  w ię k s zą  
u w a g ą  o b s e rw o w a łe m  p ra c ę  tego  
d y ry g e n ta  n a  e s tra d z ie . S p ra w ił  
on — o g ó ln ie  rze c z  b io rą c  — p o ­
z y ty w n e  w ra ż e n ie . R u c h y  je g o  
są zd e c y d o w a n e  i  sensow ne . S a ­
m o w y p ra c o w a n ie  i p rz y g o to w a ­
n ie  u tw o ró w  b y ło  ta k ż e  co n a j ­
m n ie j p o p ra w n e . N a  p e w n o  b ra k  
jeszcze k a p e lm is trz o w s k ie j r u t y ­
n y  i c h y b a  stąd  p ły n ie  b ra k  
u m ia ru . D la te g o  n e rw o w o ś ć  w  
p ro w a d z e n iu  zes p o łu  i n a d m ie r ­
na im p u ls y w n o ś ć ... D a ło  się to  za  u 
w a ż y ć  w  g łó w n e j m ie rz e  w  I V  
S y m fo n i i B e e ih o v e n a  (m y ś lę  t u ­
ta j  o  d w óch  o s ta tn ic h  częśc iach , 
g d zie  za g o n io n e  te m p a  n ie  po ­
z w o li ły  u w y p u k lić  w ie lu  e le m e n ­
tó w  b e e th o v e n o w s k ie j p a r t y tu r y ) ,  
j a k  i  w  „ S u ic ie  w  d a w n y m  s ty ­
lu  — z czasów  H o lb e rg a ”  E d w a r ­
da G r ie g a . W y k o n a w c z o  n a j le ­
p ie j w y p a d ły  w  te j  n ie s łu s zn ie  
za p o m n ia n e j S u ic ie  — P re lu d iu m  i 
G a w o t. N a to m ia s t  w  R ig a u d o n  
p a r t ie  so lis tyc zn e  s k rz y p ie c  i a l­
t ó w k i  w y k o n a n e  z o s ta ły  n ie  dość 
p re z y c y jn łe , a n a jp ię k n ie js z y  
f ra g m e n t  u tw o ru  — A r ia  (d a le ­
ki'"' echo b a c h o w s k ie j A r i i  ze  
S u ity  D -D u r )  p o p ro w a d zo n a  
w  s ta le  z m ie n ia ją c y m  się te m p ie ,  
z a tra c iła  sw ó j c z a r , b a ro k o w y  w  
sw ym  p as tich e  c h a ra k te r .  Z u p e ł­
n ie  d z iw n y m  tF a fe m  n a e s tra d z ie  
n ie  p o ja w iła  się w  ogó le  S a ra -  
b a n d a . O p u szc zan ie  je d n e g o  o g n i 
w a c y k lu , t ru d n o  n a zw a ć  p r z y ­
p a d k o w y m  p rze o c ze n ie m .

R e n a rd o w i C z a jk o w s k ie m u  p rz y  
p a d ł ta k ż e  w  u d z ia le  u c ią ż liw y  
o b o w ią ze k  to w a rz y s z e n ia  p ia n is tc e  
b r a z y li js k ie j ę a rm e n  V it is  A d n e t.  
G ra ła  ona b o w ie m  u tw ó r  sw ego  
w ie lk ie g o  ro d a k a  H e k to ra  V i l la  
Lobosa „ M o m o  P re c o s e ” , k tó r y  
to  u tw ó r  a n i o rk ie s trz e  a n i s łu ­
cha czom  n ie  s p ra w ił z pew no ś c ią  
s a ty s fa k c ji. C h y b a  je s t  to  je d e n  
z ty c h  n ie z lic z o n y c h  d z ie ł V i l la  
Lobosa (a  s k o m p o n o w a ł o k o ło  2 
ty s ią c e  u tw o ró w ), k tó re  n ie  m o ­

g ą  u c z y ć  n a  w ię k s zą  p o p u larn o ś ć  
i u z n a n ie . K o m p o z y c ja  d łu g a  i 
n u żąc a; w ie le  n u t ,  n ie w ie le  m u ­
z y k i.. .

V  K o n c e r t  k a m e r a ln y  pod n a ­
z w ą  „ P r z y  k a n d e la b ra c h ”  (k tó re  
to  im p re z y  co m ie s iąc  w p ro w a ­
d z iła  S zc zec iń sk a  F ilh a rm o n ia  
do  sw e j s ta łe j d z ia ła ln o ś c i) , p o ­
p ro w a d z i ł  J ó z e f W iłk o m irs k i.  
U d z ia ł w  n im  w z ię ła  ró w n ie ż  
m ło d «  w a rs z a w s k a  p ia n is tk a  B a r  
b ara  R o p e le w s k a , szc zec ińs ki w io  
lo n c ze lis ta  Ja n u sz  S w iłło  i  ze ­
spół w o k a ln y  „ M o te t t i” .

B y ł  to  ju ż  d ru g i w y s tę p  szcze­
c iń s k ic h  w o k a lis tó w , b y ły c h  a b ­
s o lw e n tó w  P S S M  n a  e s tra d z ie  f i l  
h a rm o n ic z n e j. T o  d o b rze , że w o ­
k a liś c i z a in te re s o w a li się ta k ą  fo r  
m ą zes p o ło w e go  m u z y k o w a n ia .  
N ie  w ie m  je d n a k , c zy  s łu szn ie  
u c z y n ili, w y b ie r a ją c  n a  sw e  
p ie rw s ze  w y s tę m r u tw o r y  G . G . 
G o rc zy c k ie g o , u trz y m a n e  w  sty lu  
k o n c e r tu ją c y m . J a k k o lw ie k  te ra z  
n ie  b y ło  ta k  ra żą c y c h  d ys p ro p or  
c ji b a r w y  i b rz m ie n ia , ja k  po d ­
czas p ie rw s ze g o  w y s tę p u , a le  
p rzec ie ż  w ła ś n ie  ó w  s ty l ep o k i 
b a ro k u  w y m a g a  n ie  t y lk o  w ię k ­
szego ze ś p ie w a n ia , le c z  ta k ż e  
w ię k s ze j sw o bo d y  te c h n ic z n e j. 
O bu ty c h  e le m e n tó w  szczec iń ­
sk im  w o k a lis to m  m o że m y  ż y ­
czyć.

B a rd zo  m ile  z a p re z e n to w a li się 
m ło d z i so liśc i. J a n u s z  S w iłło  z a ­
d o k u m e n to w a ł je szc ze  ra z  swe 
u m ie ję tn o ś c i i  m o ż liw o ś c i so li­
s ty czn e  g ra ją c  S o n a tę  A n to n io  V i  
v a ld ie g o  ła d n y m  d ź w ię k ie m , z in ­
te rp re ta c y jn y m  u m ia re m . P odob  
ne w a lo ry  p rz e d s ta w iła  ta k ż e  
p ia n is tk a , B . R o p e le w s k a . Je j 
te c h n ik a  p a lc o w a , b ie n n ik i,  t r y le  
—  n ie n a g a n n e  w  p re c y z j i  1 b rz m ie ­
n iu . G ra ją c  K o n c e r t  B -D u r

M o z a r ta  łą c z y ła  te w a lo r y  z m u ­
z y k a ln o ś c ią . N ie  w ie m  je d n a k ,  
c zy  b y ło  to  z a m ie rz e n ie m  p ia n i­
s tk i, c zy  s p o w o d o w a ła  to  o spa ła  
a tm o s fe ra  s a li, c zy  te ż  zespó ł na  
r z u c i ł  Jej ta k ą  p o stać ; w  k a ż d y m  
ra z ie  p ia n is tc e  z a b ra k ło  p e w n e j 
— n a w e t w  k la s y c z n y m  w y m ia ­
r z e  —  w ir tu o z o w s k ie j sp o n ta n ic z ­
ności.

J ó z e f W iłk o m irs k i z  du żą  p re ­
c y z ją  p rz y g o to w a ł z a ró w n o  ak o m  
p a n ia m e n ty  ja k  i o rk ie s tro w e  
d z ie ła :  u w e r tu rę  H a y d n a , S y m fo  
n ię  K la s y c z n ą  P ro k o fie w a . P r z y -  
k la s n ą ć  n a le ż y  ro zs ze rze n iu  re ­
p e r tu a r u  f ilh a r m o n ic z n y c h  k o n ­
c e r tó w  k a m e ra ln y c h  o  p o z y c je  
b a rd z ie j w s p ółcze sn e . W  ty m  
k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  d uch  p a ­
p y  H a y d n a  p a tro n o w a ł c a łe m u  
k o n c e r to w i. A le  w y d a je  m i się, 
że  p o p rz e z  o k re ś lo n ą  fo rm ę  In te r  
p r e ta c j i  d y ry g e n t  n ie  t y lk o  k r ę ­
p u ją c o  w p ły w a ł n a m ło d y c h  so­
l is tó w . D ą żą c  do m a k s y m a ln e g o  
p ia n a , do  — w y d a je  m i się —  n ie  
s łu szn ie  p o jm o w a n e j k a m e ra ln o ś ­
c i, s k ło n ił m u z y k ó w  do  ta k ie g o  
w y k o n a n ia , w  k tó r y m  ju ż  m ie j­
sca n ie  sta ło  n a  sam  d ź w ię k  —  
je g o  p e łn ię  i  p ię k n o .

B y ć  m o że , iż  t a k ie  s k rę p o w a n ie  
zespo ' • sp o w o d o w a ło  je d n o s ta jn ą  
p o stać  k o n c e r tu  M o z a r ta , a ju ż  
n a  p e w n o  sta ło  się  p rz y c z y n ą  n ie  
p o ro z u m ie n ia , k tó re  S R O w o do w a - 
ło , iż  p u b lic zn o ś ć  po  w y k o n a n iu  
-u tw o ru  H a y d n a  b y ła  z u p e łn ie  
z d e z o r ie n to w a n a  i  n a w e t  n ie  po­
d z ię k o w a ła  w y k o n a w c o m . P o d o b ­
n y  n ie d o s y t d ź w ię k u  p o zo s ta w iła  
S y m fo n ia  P ro k o fie w a . P o w ś c ią g ll 
w ość w  d w ó ch  p ie rw s z y c h  czę­
śc iach  b y ła  t ru d n a  do p rz y ję c ia .  
L e p ie j ju ż  z a p re z e n to w a ły  się  
d w ie  o s ta tn ie  części —  G a w o t  k 
F in a ł .  T y lk o  b o w ie m  w  ty c h  m o ­
m e n ta c h  g d y  b rz m ie n ie  zes p o łu  
p rz e k ra c z a ło  n a rz u c o n e  m u  w ą ­
s k ie  r a m y  n ie z u p e łn ie  z ro z u m ia ­
ły c h  su b te ln o ś c i, z  p rz y je m n o ś ­
c ią  p rz y jm o w a l iś m y  d z ie ło  P ro ­
k o f ie w a .

Z B IG N IE W  P A W L IC K I

Halo-a kuku!“
P o  w y k rę c e n iu  n u m e ru  n a ta r ­

c z y  te le fo n u  za c z y n a  p ra c o w a ć  
p rz y m o c o w a n a  d o  p rze w o d u  ka ­
m e ra  te le w iz y jn a . N a  e k ra n ik u  
u m ie s zc zo n y m  o b o k  s łu c h a w k i od ­
b io rc y  p o ja w ia  się  tw a rz  je g o  
ro z m ó w c y . T e n  n o w y  sy stem  te -  
le fo n ic z n o -te le w iz y jn y  z a in a u g u ro ­
w a ł o s ta tn io  w ie lk i  m a g a z y n  w  
S z to k h o lm ie . T e le fo n  t e le w iz y jn y  
łą c zy  m ia n o w ic ie  d z ia ł s p rze d a ży  
z m a g a z v n e m  to w a ró w , co sp ra ­
w ia , że  k l ie n t  "o trz y m u je  do  w g lą ­
du  zn a c zn ie  sze rs zy  a s o r ty m e n t a r ­
ty k u łó w . W  te j  c h w il i  is tn ie je  n a  
św ie c ie  je d n o  ta k ie  u rz ą d z e n ie . 
K o szt p rz e k ra c z a  2 ty s ią c e  d o la ­
ró w . ( j)

Szczupaki 
spod ziemi

W  p o b liż u  w s i B a ló w , C h ra b  
k ó w  i  in . w  po w . b u s k im , 
w ś ród  z a k a m a rk ó w  w y e k s p lo a ­
to w a n y c h  złóż w a p ie n ia , w i je  
się n ie w ie lk a  rz e c z u łk a  p ły n ą ­
ca częściow o pod z iem ią . Ja ­
k ie ż  b y ło  z d z iw ie n ie  zw ie d za ­
ją c y c h  o k o lic e  in ż y n ie ró w  m e - 
lio ra n tó w , g dy  z a u w a ż y li w  
w odz ie  p ły w a ją c e  szczupaki. 
M im o  s u ro w e g o  m rozu , rzeczka 
n ie  za m a rz ła  i  r y b y  p lu s k a ły  
s ię  w  n ie j ja k  la tem .

go w  b ie l. W yg o lon a  g łow a  bez 
n a k ry c ia . S in e  w a rg i.  C e ra  k o ­
lo ru  z je łcza łeg o  m as ła , lu b  
b ru dn eg o , kośc ianego  g rze b ie ­
n ia. C ie n iu tk ie  p a łą k o w a te  n o ­
gi. C zo ło  zm arszczone — pół 
d rw in y ,  p ó ł t ro s k liw o ś c i.  J e ­
d y n y  w e  w s i w ła d a ją c y  — 
zresztą  z n a k o m ic ie  —  ję z y k ie m  
fra n c u s k im .

M ó w i o sw o im  n a c z e ln ik u  —• 
„M e r  s tw ie rd za ... m e r w y ja ś ­
n ia... m e r uważa...

R esponsable  a d m in is tra t iv e  
w ybucha .

—  Za  czasów p an ow an ia  k o ­
lo n ia liz m u  b y l i  m e ro w ie . T e ra z  
m a m y „in d e p e d a n ce ” * i  n ie  m a 
ju ż  m e ró w . Są sze fow ie  p os tów .

Ż a dn e j r ip o s ty . N ie  za uw a ży ­
łem  n aw e t g n iew nego  b ły s k u  
w  oczach. W  d a lszym  c iągu  ta  
sama p o w ś c ią g liw a  re ze rw a  ze 
s tro n y  gospoda rzy. S po kó j, po ­
w o lność, u p a ł, a n i c ie n ia  a f r y ­
k a ń s k ie j gościnnośc i. C h yba  
p ie rw s z y  ra z  w  naszych ro z ja z ­
dach n ie  za p rop on o w an o  nam

n ap o ju , a n i n a w e t o w ocu . K o ­
b ie ty  i  d z iec i n ad a l t rz y tn a ją  
s ię  sw o ich  dom ostw . Z  nam : 
je s t ty lk o  g ru p a  p a tr ia rc h ó w  i  
p a ru  spod oka  p rz y g lą d a ją c y c h  
się  nam  m ło d y c h  m ężczyzn .

N a c z e ln ik  zgadza się w y z n a ­
czyć w ś ró d  m ie szka ń có w  s w o je j 
w io s k i dw óch  p rz e w o d n ik ó w , 
pod w a ru n k ie m , że sam  ich  
w y b ie rz e . P ie rw s z y , k tó reg o  
w y b ie ra , to  je go  tłu m a cz .

P a trz ę  na ra c h ity c z n e  n ó ż k i 
i  c ie n k ie  n e rw o w e  rą c z k i p rz y ­
bocznego, n acze ln ika  w io s k i.  
M y ś lę  c h łod n o  na co nam  się 
zda te n  „ in te le k tu a l is ta ”  w  b u ­
szu. D o d a tk o w y  b a la s t m ia s t 
p a ru  n iezb ę dn ych  rą k  Co my, 
z n im  b ęd z ie m y  ro b ić? ... T rz e ­
ba się je d n a k  lic z y ć  z pos ta no ­
w ie n ia m i m ie js c o w e j w ła d z y . 
P a trz ę  w o k ó ł na szczup łych , 
u b ra n y c h  w  b ie l m ę żczyzn .

(C iąg  da lszy  n a s tą p i)

* )  N ie p o d le g ło ś ć  po  fra n c u s k u .
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Kto zwycięży w kombinacji klasycznej?

Skoki na Midtstuisaken
niewiele wyjaśniły

n a  ś r e d n i e j  s k o c z n i  w  m i d t s t u b a k e n  o d b y ła  się w c z o ra j g łó w n ie  m ię d z y  N ie m ce m  T h o - 
p ie rw s z a  część k o m b in a c j i  k la s y c z n e j, do  k t ó r e j  zg ło s iło  się 4 i z a -  N n r w e e ie m  D n h lo u e
w o d n ik ó w . W  k o n k u rs ie  z w y c ię ż y ł n ie o c z e k iw a n ie  z a w o d n ik  N H F  m ! > U ° “ “ U S-
F r a n k  K E L L E R  p rz e d  s w o im  ro d a k ie m , G e o rg e m  T H O M Ą , o ra z  z a -  W  R O Z E G R A N Y M  W C Z O R A J  
w o d n ik ie m  ra d z ie c k im  C Z E R IO N U C H IN E M . Z  P o la k ó w  n a jle p s z y m  b ie g n  n a  15 k m  t r z y  p ie rw s ze  m ie j  
b y ł E rw in  F IE D O R , k t ó r y  u p la s o w a ł się n a  11 m ie js c u . sca z d o b y li  N o rw e g o w ie  —  E g g e n ,

E lle fs a e te r  i  M a r tm s e n .

Z tej młodzieży —  będą bokserzy I

Mistrzowie spartakiady
pięściarskiej juniorów

T R W A J Ą C A  t r z y  d n i s p a r ta k ia d a  b okse rska  ju n io ró w  o m i­
s trzo s tw o  o k rę g u  b y ła  im p re z ą  udaną, g rom adząc na  s ta rc ie  
m łodz ież  p ię ś c ia rs k ą  A R K O N II  i  P O G O N I, B Ł Ę K IT N Y C H  ze 
S ta rg a rd u , IN Y  G o le n ió w  i  n ie d a w n o  p o w s ta łe j s e k c ji w  Za  -  
ło m iu . O cen ia ją c  im p re z ę , c z ło n e k  za rzą du  O Z B  —  B . P A Ł ­
C Z Y Ń S K I s łuszn ie  p o d k re ś lił,  że b y ła  to  c ła  m ło d y c h  za w od ­
n ik ó w  szczec ińsk ich  z n a k o m ita  p ró b a  p rze d  w y ja z d e m  do N R D  
iw  m a rc u , re w a n ż  z re p re z e n ta c ją  m ia s ta  N e u ru p p in )  i  m i­
s trz o s tw a m i P o ls k i (1, 2 i  3 k w ie tn ia  w  K osza lin ie ).

S K O K I D O  K O M B IN A C J I 
b y ły  w  zasadzie  je d y n ą  k o n k u ­
re n c ją  m is trz o s tw , w  k tó re j n ie  
ty p o w a n o  fa w o ry tó w . D o pu sz­
czano  tu ta j każdą  ew en tua ln o ść  
i  sensację.

K o n k u rs  zaczą ł s ię  o d  n ie ­
sp o d z ia n k i, bo  o to  s ła w n y  
G eorg  T h om a  p rz e w ró c ił się 
ju ż  w  p ie rw s z y m  sk o k u . W  gro  
n ie  N ie m c ó w  n ie  b y ło  je d n a k  z 
tego  p ow o d u  z m a rtw ie n ia , gdyż 
ic h  ro d a k , K e lle r ,  o d d a ł n a j­
d łuższy  s k o k  w  p ie rw s z e j s e r ii

Kadra juniorów 
remisuje z Wartq
P O Z N A Ń  P A P . W  P ozn a n iu  

z a in a u g u ro w a n o  te g o ro czn y  se­
zo n  p i łk a r s k i s p o tk a n ie m  k a d ry  
ju n io r ó w  P o ls k i i  W a r ty  Poz­
nań . M ecz z a k o ń c z y ł s ię  w y n i­
k ie m  re m is o w y m  1:1 (1:0).
B ra m k ę  d la  k a d ry  z d o b y ł Ć m i-  
k ie w ic z , d la  W a r ty  —  N ester.

P o k ró ic e
ze Szczecina

♦  P O D C Z A S  d w u d n io w y c h  zaw o  
d ó w  p ły w a c k ic h  u z y s k a n o  k i lk a  do  
b ry c h  w y n ik ó w . B o c b iń s k a  p rz e p ły  
n ę ła  100 m  s t. d o w . w  1.09,6, a  S ta -  
ch u c sk a  u z y s k a ła  n a  100 m  s t. k ia  
sy c zn y m  1.23,0 o ra z  n a  200 n i ty m  
g a m y m  s ty le m  2.59,6.

*  •  *

♦  K o s z y k a rk i C z a rn y c h  p o k o n a ­
ł y  B a łty k  K o s z a lin  75:43 (50:18).

♦  D z iś  o godz. 19.45 ro z e g ra n y  
zo stan ie  w  h a l i  s p o r to w e j d e c y d u ­
ją c y  m e c z  (W L H )  o p ra w o  s ta r tu  
w  e l im in a c ja c h  do  I  l ig i ,  p o m ię d z y  
W ia ru s e m  i  P o g o n ią .

*  *  *

♦  S z e rm ie rz e  W łó k n ia rz a  z w y ­
c ię ż y li  w  t u r n ie ju  k la s y f ik a c y jn y m .

na o d le g ło ść  76 m  i  o b ją ł p ro ­
w a dze n ie  w  k o n k u rs ie . Poziom  
s k o k ó w  b y ł na o gó ł b ardzo  s ła ­
b y . N a s i z a w o d n ic y  u z y s k iw a li 
k o le jn o  o d le g ło ś c i: F ie d o r 63 m , 
K a w u lo k  66,5 m , G ąs ienn ica  67, 
a D a n ie l-G ą s ie n n ic a  —  65,5 m, 
co d a je  im  m ie js c a  w  trz e c ie j 
dz ies ią tce .

W  D R O G IE J  K O L E J C E  z n o w u  
n a jle p s z y  je s t K e l le r .  N a s i p o p ra ­
w ia ją  się: F ie d o r  m a  p ię k n y  skok  
n a  od leg łość 71 m , a  K a w u lo k  s k a ­
cze je szc ze  le p ie j  —  72 m . G ą s ie n ­
n ic a  w y c ią g a  69 n i,  a  je d y n ie  G ą ­
s ie n n ic a  -  D a n ie l po g ars za  s w o ją  lo  
k a tę  s k o k ie m  60,5 m .

W  t r z e c ie j s e r ii s ę d z io w ie  s k ra ­
c a ją  ro z b ie g . W s zys cy  m a ją  z  r e ­
g u ły  k ró ts ze  s k o k i, z  w y ją tk ie m  
N ie m c a  K e lle r a , k t ó r y  w y c ią g a  77 
m  i w y g ry w a  z d e c y d o w a n ie  k o n ­
k u rs . Z  n as zyc h  z a w o d n ik ó w  E rw in  
F ie d o r  m a  68 m , K a w u lo k  69,5, G ą ­
s ie n n ic a  67,5 a G ą s ie n n ic a  -  D a n ie l 
sk o k  z  u p a d k ie m  n a  o d leg łoś ć  
63,5 m .

S K O K I, ja k o  p ie rw s z a  część 
k o m b in a c ji k la s y c z n e j, n ie w ie ­
le  w y ja ś n iły .  N a  o gó ł n a jlepsze  
m ie jsca  z a jm o w a li c i z a w o d n i­
cy , k tó r z y  le p ie j skaczą, a le 
b a rdzo  źle  b ieg a ją . W szys tko  
ro z s trz y g n ie  s ię  d z iś  w  b ieg u  
na 15 k m . Ja k  tw ie rd z ą  fa c h ó w  
cy , w  p u n k ta c j i  po  sko kach  i 
po b ieg u  n as tą p ią  o g rom ne  
p rze ta so w an ia . N p . S z w a jc a rz y  
tw ie rd z ą , że ic h  as a tu to w y  
A lo is  K A E L IN ,  k tó r y  po  sko ­
kach  o k u p u je  d o p ie ro  34 m ie j­
sce, m a  jeszcze szanse n a d ro b ić  
b ie g ie m  o g rom n e  s t ra ty  i  z d o ­
być  b rą z o w y  m e d a l!

Jest to  m ia rą  ja k  n ie ró w n y  
je s t p o z io m  te j k o n k u re n c ji w  
o be cnych  m is trz o s tw a c h  św ia ta . 
Z  naszych  z a w o d n ik ó w  F ie d o r 
i  K a w u lo k  n ie  są d o b ry m i b ie ­
gaczam i, d la te go  w y d a je  się 
m a ło  p ra w do p od ob n e , a b y  m o ­
g l i  p o p ra w ić  swe lo k a ty . In a ­
cze j sp ra w a  m a  się z G ą s ie n n i- 
cam i, k tó rz y  to iegają  b ardzo  do­
b rz e  i  m ogą p rzesunąć się o 
k ilk a n a ś c ie  m ie js c  do p rzo du . 
Na o g ó ł p a n u je  p rze kon an ie , że 
w a lk a  o z ło ty  m e d a l ro ze g ra  s ię

M Ł O D A  N O R W E Ż K A  —  H O S T E S S A , je d n a  z w ie lu , 
k tó re  z a jm u ja  s ię  g ośćm i p rz y b y ły m i r>a n a rc ia rs k ie  m i­
s trz o s tw a  ś w ia ta  w  O slo . C A F  —  P h o to fa x

Walny zjazd ZPRP

D laczego p iłka  ręczna  
nie m a kibiców ?

W  W A R S Z A W IE  o d b y ł s ię  w  n ie d z ie lę  w a ln y  z ja zd  sp ra ­
w o zd a w czy  Z w ią z k u  P i łk i  R ę czne j w  Polsce. U cze s tn iczy ło  
w  n im  45 d e le g a tó w  z 17 o k rę g ó w , re p re z e n tu ją c y c h  499 
k lu b ó w , k tó re  zrzesza ją  ponad 24 SCO za w od n icze k  i  za w od ­
n ik ó w .

W IĘ K S Z O Ś C IĄ  7 G ŁO S Ó W  P rzed  za rządem  Z P R P  
p os ta no w io n o  u trz y m a ć  d o ty c h  ja k  p o d k re ś la no  —  s to ją  obec- 
czasow y system  lig o w y c h  ro z - n ie  p ow a żn ie  zw iększone  za­
g ry w e k  7 -cso bo w ych  ze spo łó w  d a n ia  i  o b o w ią z k i. P i łk a  ręcz- 
m ęsk ich , n ie  przenosząc s p o t- na  zosta ła  b o w ie m  w łą czo na  
k a ń  z z im y  na sezon le tn i,  a n i do p ro g ra m u  Ig rz y s k  O lim p ij -  
z h a l na o tw a r te  b o iska . O d s k ic h  w  1972 r .  S p ra w ia ją  to  
p rzysz łego  ro k u  lig o w e  se rie  ró w n ie ż  tego roczne  s ta r ty  n a -  
sp o tk a ń  ze spo łó w  m ę s k ic h  b ę - szych  m ę sk ich  ze spo łó w  w  f i -  

się o d b y w a ły  je d n a k  co n a ła ch  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  7-
d w a  tygo d n ie .

Polscy hokeiści
w yjeżdżają

do Szwajcarii
B E R L IN . P rz y g o to w u ją c a  słę do 

s ta r tu  w  m is trzo s tw a c h  ś w ia ta  h o ­
k e jo w a  r e p r e z e n ta c ja  N R D , po po ­
ra ż c e  w  p ie rw s z y m  m e czu , w  spo t­
k a n iu  re w a n ż o w y m  p o k o n a ła  d r u ­
g ą  d ru ż y n ę  C S R S  —  4:3 (2:1, 1:1, 
1U ).

Z U R Y C H  P A P . P rz e b y w a ją c a  
n a to u rn e e  w  S z w a jc a r i i  m ło d z ie ' 
ż o w a  h o k e jo w a  r e p r e z e n ta c ja  Z S R R  
p o k o n a ła  w  Z u ry c h u  re p r e z e n ta c je  
S z w a jc a r i i  —  2:1 (0:0, 1:1, 1:0). B ra m  
' ' d la  Z S R R  z d o b y li P ie t r o w  i S ir ' 
co w . S trz e lc e m  b r a m k i d la  S z w a j­
c a r i i  b y ł L u e th i.

W a r to  p o d ać , że  z a  k i lk a  d n i : 
ze s p o ła m i t y m i  s p o tk a  się re p re ze n  
t a c ja  P o ls k i, k tó r a  dziś w y je ż d ż a  
d o  S z w a jc a r i i.

Sylwetki medalistów
F I S

G J E R M U N D  E G G E N  —  u ro d zo n y  
5.6.1941 ro k u . R o ln ik  z  E n g e rd a l.  

j A k tu a ln y  m is tr z  N o rw e g i i  w  b ie gu  
j  n a  30 k m  o ra z  t r z e c i n a 15 k m  w  
s w y m  k r a ju .  O b e c n y  w y n ik  je s t  
je g o  ż y c io w y m  sukcesem .

E L L E F S A E T E R  —  n r . 15.2.1939 r .  
O d  w ie lu  la t  s ta r tu je  w  re p re z e n ­
t a c j i  N o rw e g i i ,  le c z  n ie  o d n os ił 
w ię k s zy c h  su k ce só w . Z a ją ł  8 m ie j­
sce w  b ie g u  n a  50 k m  w  In n s b ru e -  
k u . Z  z a w o d u  je s t  r o b o tn ik ie m  leś­
n y m .

M A R T IN S E N  —  u r . 20.11.1942 r.
.Test s tu d e n te m  e k o n o m ii. N ie  od ­
n o s ił on d u ży c h  su k cesów  w  do ­
ty c h c za s o w e j s w o je j k a r ie rz e . Z o ­
s ta ł w s ta w io n y  do re p r e z e n ta c ji  do  
b ie g h  n a 15 k m  w  o s ta tn ie j c h w ili  
za G ro e n in g e n a , k t ó r y  n ie z b y t  do ­
b rz e  się c zu ł po  b ie g u  n a 30 k m .

K L A U D IA  B O J A R S K IC H  u ro d z i­
ła  się 1L  X I .  1939 r .  w  L e n in g ra ­
d z ie . Z  za w o d u  n a u c z y c ie lk a  w f.  
N a  n a jw y ż s z y  p o z io m  ś w ia to w y  
w zn io s ła  się ju ż  w  ro k u  o l im p i j ­
s k im  1961. Sezon  ten  za c zę ła  od  
zw y c ię s tw a  w  m is trzo s tw a c h  
Z S R R . a nas tę p n ie- w y w a lc z y ła  
t r z v  z ło te  m e d a le  w  T n nsbrucku .

A L E W T IN A  K O Ł C Z IN A  u ro d z i­
ła  sic 11. X I .  1930 w  M o s k w ie . Z  
?.awodu n a u c z y c ie lk a  w f  w  g im n a ­
z ju m . Jest żo n ą  s ław n e g o  ong iś  
b iegacza ra d z ie c k ie g o  — P a w ła  
T io ic z in a , k t ó r y  je s t  ob ec n ie  t r e ­
n e re m  k a d ry  Z S R R . K o łc z in a  m a  
9 -le tn ie g o  sy n a . K a r ie r ę  s p o rto w ą  
ro zn cc ze ła  w  ro k u  1956 z d o b y c ie m ' 
m is trzo s tw a  Z S R R  w  b ie g u  n a  10 
k m . N a  d o ty c h c za s o w y c h  m is tr z o ­
stw a ch  ś w ia ta  i o lim p ia d a c h  w y ­
w a lc z y ła  —  ia k  żad n a  in n a  b ie - - 
" 3 czk a  na ś w ie c ie  — 6 z ło ty c h  m e ­
d a li.

T O IN I  G U S T A V S S O N , m a  la t  28. 
Z  p o ch o d zen ia  je s t  F in k ą . M ę ż a t ­
k a , posiada d w o ie  d z ie c i. 8 -k ro tn a  
m is trz y n i S z w e c ii w  b ie g a c h  n a 5 
i jo  *km . N a  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  
w  Z a k o o a n e m  w y w a lc z y ła  s re b rn y  
m e d a l w  s z ta fe c ie , a  w  In n s b ru c -  
k u  —  b rą z o w y .

osobow e j p iłc e  ręczne j w  Szwe 
c j i  i  11 -o so bo w e j w  A u s t r i i.  
Is tn ie je  pon ad to  konieczność 
p rze zw yc ię żen ia  g łębok iego  k r y  
zysu, k tó r y  o b s e rw u je m y  w  
k o b ie c e j p iłc e  rę czn e j. W ie le  
je s t do z ro b ie n ia  w  d z ie d z in ie  
p o p u la ry z a c ji p i łk i  ręczne j, 
k tó ra  —  w  d o b ry m  w y d a n iu  
—  s w o ją  a tra k c y jn o ś c ią  n ie  u -  
s tę p u je  ko szyków ce  a n i s ia t­
ków ce, a je d n a k  n ie  m a  tak  
lic z n y c h  k ib ic ó w . Zasadn icze  
z m ia n y  m uszą  także  nas tą p ić  
w  d z ied z in ie  szko len ia . Z P R P  
poszu ku je  n a d a l o d p o w ie d n ie ­
go fa c h o w c a  na w a k u ją c e  s ta ­
n o w is k o  k ie ro w n ik a  w y s z k o le ­
n ia .

Koiztfkou)ko
W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  d r u ż y ­

n y  e k s tra k la s y  k o s z y k ó w k i m ę ż ­
czy zn  z a in a u g u ro w a ły  I I  ru n d ę  ro z  
g ry w e k  m is tr z o w s k ic h . S p o tk a n ia  
n ie  p rz y n io s ły  ż a d n y c h  n ie s p o d z ia ­
n e k , a  n a jc ie k a w s z e  m e cze  ro z e ­
g ra n e  w  s to lic y , m ię d z y  p rz o d o w n i  
k ie m  ta b e l i  Ś lą s k ie m , a  A Z S  A W F  
i P o lo n ią  z a k o ń c z y ły  się z w y c ię ­
s tw e m  w ro c ła w ia n . W  w y n ik u  o -  
sta tn ic h  s p o tk a ń  w  ta b e l i n a s tą p iła  
t y lk o  je d n a  zas a d n ic za  z m ia n a , a 
m ia n o w ic ie  S p a r ta  N o w a  H u ta , k tó  
r a  p rz e g ra ła  m e cze  w  L o d z i i  P o ­
z n a n iu  z  8 p o z y c ji s p a d ła  n a  U .

T A B E L A
Ś lą s k  W ro c ła w  24
W is ła  K r a k ó w  24
L e g ia  W a rs z a w a  23
A Z S  A W F  W a rs z a w a  22 
W y b rz e ż e  G d a ń s k  21
A Z S  T o ru ń  21
S ta r t  L u b lin  18
P o lo n ia  W a rs z a w a  17
I  K S  Ł ó d ź  17
L ec h  P o zn a ń  17
S p a r ta  N . H u ta  16
S lę za  W ro c ła w  14

1049:890
1038:845
1096:954
967:870

1033:902
1025:1017

925:986
892:956
962:1053
829:910
852:1011
817:1033

Tu r a r a
T O T A L IZ A T O R  za w ia da m ia , 

2 w  T o to -L o tk u ,  na  k tó r y  
w p ły n ę ło  11 976 040 za k ład ó w , 
w y lo s o w a n o  n u m e ry : 12, 13, 26, 
36, 40, 45 o raz do da t. 46.

S PO Ś R Ó D  zg łoszonych  p rzez  
k lu b y  64 b o kse ró w  —  n ie m a l 
1 00 -p ro cen tow y  w z ro s t w  s to ­
s u n k u  do  u b .r .! —  le k a rz  dop u ­
ś c ił do w a lk i ty lk o  46. N a  sku ­
te k  d e c y z ji le k a rs k ie j n ie  do­
szło  ró w n ie ż  do w a lk i f in a ło w e j 
w  wadze  ś re d n ie j. P oz iom  tech ­
n ic z n y  poszczegó lnych  sp o tka ń  
b y ł na o g ó ł z a d o w a la ją c y , p ię ­
ścia rze  s ta n ę li do  tu rn ie jo w e j 
„m łó c k i”  w  d o b re j k o n d y c ji f i ­
zyczne j, chociaż w  n ie d z ie lę  za­
u w a ż y liś m y  u  m ło d y c h  f in a l i ­
s tó w  le k k ie  zm ęczenie.

N a jle p s z y m  p ięśc ia rzem  sp a r­
ta k ia d y  u zn a n y  z o s ta ł p ió rk o -  
w ie c  R. G R Ą Ż A W S K I z Pogo­
n i. M a łą  sensacją  b y ło  zdoby­
cie  aż trz e c h  ty tu łó w  m is trz o w ­
s k ic h  przez u ta le n to w a n y c h  re ­
p re z e n ta n tó w  B Ł Ę K IT N Y C H  
S ta rg a rd .

A  O T O  Z W Y C IĘ Z C Y  S P A R ­
T A K IA D Y  i  z d o b y w c y  ty tu łó w  
m is trz ó w  ju n io ró w  w  b oks ie  na 
ro k  1966 (od k a te g o r ii p a p ie ro ­
w e j do p ó łc ię ż k ie j) :

S Z C Z E P A N IA K  (A rk o n ia ) , 
B A R T O S IA K  (B łę k itn i) ,  S K W I-  
R O W S K I (Pogoń), R. G R Ą ­
Ż A W S K I (Pogoń), W O J C IU - 
K IE W IC Z  (Pogoń), D R E L A  
(B łę k itn i) ,  R E M B A C Z  (B łę k it ­
n i). K O W A L E W S K I (Pogoń), 
P IN C Z E R  (Pogoń).

W e rd y k ty  sę dz iow sk ie  ty m  
razem  n ie  b u d z iły  sp rze c iw ó w , 

ró w n ie ż  uw ażać trz e b a  za 
d ob rą  p ro pa ga n dę  s p o r tu  p ię ­
śc ia rsk ie g o . (a)

Saneczkowe MS
pod znakiem  

zapylania
B E R L IN  P A P . K o m ite t  o rg a ­

n iz a c y jn y  saneczkow ych  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta , k tó ry c h  o tw a r  
c ie  m a  n as tą p ić  dziś w  F r ie d r i -  
ch ro de  (N R D ), p od a ł do w ia d o ­
m ości, że im p re z a  ta  ju ż  ra z  
p rze k ład a na , n a d a l s to i pod  zna 
k ie m  z a p y ta n ia . P rze d  k i lk u  
d n ia m i, d z ię k i tem u , że n as tą ­
p i ł  spadek te m p e ra tu ry , p rz y ­
g o tow ano  s ta ra n n ie  to r  i  zano­
s iło  się, że n ic  n ie  s to i na p rze 
szkodzie  ro z e g ra n iu  m is trz o s tw . 
T ym czasem  n a s tą p iło  zn ów  
g w a łto w n e  o c ie p le n ie  i  to r  w  
n ied z ie lę  zaczął się d o s ło w n ie  
„ w  oczach”  ro z p ły w a ć .

Arkonia wyjechała na
J A K  nas p o in fo rm o w a ł k ie ro w n ik  w y s z k o le n ia  S K S  A rk o ­

n ia  L . S T E L M A S Z Y K  w  u b . c z w a rte k  w y je c h a ła  na 2 -ty g o - 
d n io w y  obóz k o n d y c y jn y  do D u s z n ik  Z d ro ju  18-osobowa k a d ra  
p iłk a rs k a  k lu b u , gdzie  s z lifo w a ć  bę4zie  fo rm ę  do I I  ru n d y  
ro z g ry w e k  m is trz o w s k ic h  i  s p o tk a ń  p u c h a ro w y c h . .W ra z  z . P i ł ­
k a rz a m i A r k o n i i  w y je c h a li t re n e r  S IT K O , m asażysta  i  k ie ­
ro w n ik .  N a  obóz n ie  p o je c h a ł je d y n ie  o b roń ca  K rz y ż a n o w s k i, 
k tó r y  za cho row a ł.

P iłk a rz e  ro z e g ra ją  ta m  k i lk a  sp o tk a ń  s p a rr in g o w y c h  z d ru ­
ż y n a m i p rz e b y w a ją c y m i na  obozach . P o w ró t  do S zczecina na­
s tą p i w  d n iu  6 m a rc a . W  p rze dd z ie ń  p rz y ja z d u  s toczn io w cy  
ro z e g ra ją  to w a rz y s k i m ecz z T H O R E Z E M  w  W a łb rz y c h u . W  
d n iu  13 m a rc a  na s ta d io n ie  w ła s n y m  A rk o n ia  ro ze g ra  ze Ś L Ą ­
S K IE M  W ro c ła w  s p o tk a n ie  p i łk a rs k ie  o P u c h a r P o ls k i. (n)
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Ñ a u  te a
P R Z Y G O T O W U J Ę  do
e g za m in ó w  w s tę p n y c h  
do  szkó l ś red n ic h  i  z a ­
s a d n iczy ch , te l. 737-61.

1454-G
S T U D E N T  u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji  z  m a te m a ty ­
k i ,  K o rs a rz y  30, po 16.

1510-G

Ku je H O
K U P IĘ  ,¿Skodę”  1000 M B , 
t e l .  458-09. 1506-G
S U B S K R Y P C J Ę  W ie l­
k ie j  E n c y k lo p e d ii k u ­
p ię , te l. 724-38.

1495-G

P O M O C  d o m o w a z  u -  
m ie ję tn ó ś c ią  g o to w a n ia  
p o trz e b n a , S zczec in , p i. 
Z w y c ię s tw a  7 (p a w ilo n  
s a m o ch o d o w y ).

1448-G
. P O M O C  d o m o w a po ­

trz e b n a . R e fe re n c je  ko  
n ie czn e , B o i. K rz y w o u ­
stego 50—7, p o  go d z . 17.

14G0-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k ie m  w e  w ła s n y m  m iesz  
k a n iu , u l.  g en . Ś w ie r ­
cze w s k ie g o  38—2.

1439-G

hiairijtHOHme
N A J W IĘ K S Z Ą  ilość O- 
f e r t  posiada W a rs za w ­
sk ie  B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „ S y re n k a ”  —  
W a rs z a w a , E le k to ra ln a  
11. In fo rm a c je  10 z ło ­
ty c h  zn a c zk a m i.

386-G
R O Z W IE D Z IO N Y , la t  27
p o zn a  p a n ią  do  la t  25, 
m o że  b y ć  ro zw ie d z io n a . 
C e l p o w a ż n y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p i.  H o ł  
d u  P ru s k ie g o  8, n a  n r
142. 1489-G

S A M O T N Y  (ro z w ie d z io ­
n y ) ,  la t  56, bez n a ło ­
g ó w , p ra c u ją c y , pozna  
p a n ią  do la t  50. C e l m a  
t ry m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu r o  O głoszeń , p l.  H o ł  
d u  P ru s k ie g o  8, n a  n r
143. 1490-G

P IL N IE  sp rze d am  500 m  
k w . ogro d u  z  d o m k ie m  
w  c e n tru m  L u b lin a .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
n a  n r  136. 1459-G

Hoirie
P A Ń S T W O W E  P rz e d ­
szk o le  N r  20 w  Szcze­
c in ie  u n ie w a ż n ia  k s ią ­
że c z k ę  u b e zp ie cze n io ­
w ą , s k ra d z io n ą  le g . 
s łu żbo w ą i  le g . zw ią z k o  
w ą  n a  n a zw is k o  W a c ła ­
w a  Ł o z a . 1455-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju , w zg lę d n ie  
m ie s z k a n ia , t e l .  382-96, 
go d z. 10— 17.

1431-G
K O Ł O B R Z E G  — 2 -poko  
jo w e  m ie s zk a n ie , n o w e  
b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię  
na podobne lu b  w ię k ­
sze w  S zc zec in ie . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8, na  
n r  138. 1464-G
P R Z Y J M Ę  n a p o k ó j 2 
p a n ó w , B o g us ła w a  24—4.

1467-G
P R U S Z K Ó W  — p o k ó j Z 
k u c h n ią , b lis k o  k o le j ­
k i  z a m ie n ię  n a po ­
dobne lu b  k a w a le r k ę  
w  S zc zec in ie . S zczec in , 
t e l .  35-701, g o d z in y  w ie  
c zo rn e . 1291-Pr.

P R A C U J Ą C A  po szu k u ­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r­
sk iego, m o że  u d z ie la ć  
k o re p e ty c ji  z m a te m a ­
t y k i ,  t e l .  369-38.

1469-G
M IE S Z K A N IE  2-pokojO  
w e , c. o ., p a r te r ,  za ­
m ie n ię  n a podobne , 
t e l .  214-41, po  godz. 16.

1474-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , 45 m  k w . w  
S łu p s k u  z a m ie n ię  n a  
po d ob n e w  S zc zec in ie . 
W ła d y s ła w  W ę g rz y n ,  
S łu p s k , M a ła c h o w s k ie ­
go 30. 1476-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p iln ie  poszu k u ­
je  p o k o ju , t e l .  445-40.

1478-G
T R Z Y  p o k o je , P o god­
no  za m ie n ię  n a 1 po ­
k ó j lu b  p ó łto ra , P o ­
n ia to w s k ie g o  74— 4.

1486-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (c z ło n ­
k o w ie  sp ó łd z ie ln i) po ­
s zu k u je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rs k ie g o  z osobnym  
w e jś c ie m . O f e r t y : B iu ­
ro  O g łoszeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n a  n r  144.

1493-G
P O K 0 J  z  k u c h n ią  za­
m ie n ię  n a  d w a  w  śród  
m ie śc iu , B o ł. Ś m ia łe g o  
13—24. 1498-G
M IE S Z K A N IE  —  p o k ó j 
z  k u c h n ią  w  śró d m ie ­
śc iu  za m ie n ię  n a  2 po ­
k o je , S zc zec in , B o h . 
W a rs z a w y  87— 4.

1500-G
W Ł O C Ł A W E K  —  2 po ­
k o je , k u c h n ia , ła z ie n ­
k a , za m ie n ię  n a  po ­
do b ne  w  S zc zec in ie . 
W iad o m o ść : S zc zec in ,
J a g ie łły  10—10, godz. 
15— 19. 1511-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j z 
c.o ., osobom  s a m o tn y m , 
u l .  S a n d o m ie rs k a  16.

1512-G

ó p iize a a x .
T E L E W IZ O R  „S ta d io n  
2” , m a g n e to fo n  „ G ru n -  
d ig  T K  28” , 4 śc ie żk i,
sp rze d am , t e l .  435-11, od 
17. 1453-G
„ J U N A K A ”  (w iś n io w e ­
g o ), stan  id e a ln y , sprze  
d a m , te l. 226-81.

x 1458-G
T A P C Z A N , le ż a n k ę , m a  
s zy n ę  do szy c ia , sprze  
d a m , t e l.  426-28.

1477-G

P IA N IN O  n a  m e ta lo ­
w e j p ły c ie , sp rze d am . 
O b r. S ta lin g ra d u  13—7, 
w  godz. 20— 21.

1480- G
M O T O C Y K L  „ J u n a k ’ 
w  id e a ln y m  s ta n ie , k la t  
k i  d la  lis ó w  n o w e , ogro  
d zen ie  z  desek i  szopę, 
sp rze d a m , M ie rz y n  52.

1481- G
K R O W Ę  n a  o c ie le n iu , 
s p rze d am , W ysp a  P u c ­
k a , W ie js k a  9.

1482- G
„ M O S K W IC Z A ”  sp rze ­
d a m  lu b  za m ie n ię  na 
p ia n in o , te l. 388-02.

1483- G
K R O W Ę  w y s o k o c ie ln ą  
sp rze d a m , u l. F lis a c k a  
4 (W y sp a  P u c k a ).

1484- G
P IA N IN O  — p ły ta  m e ­
ta lo w a , sp rze d a m . Z g lo  
szen ia  t e l .  201-45.

1485- G
F O R T E P IA N , stan  id e a ł 
n y , sp rze d am . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , p l.  H o ł  
d u  P ru s k ie g o  8, n a  n r  
141. 1488-G
L O D Ó W K Ę , p ie c y k  g a­
z o w y  ła z ie n k o w y , 2 łóż  
k a  d z iec ięce sp rze d am , 
t e l .  462-49. 1491-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , no ­
w o c zes ny , sp rze d am , u l. 
Ja g ie llo ń s k a  7 (w a r ­
s z ta t) . 1499-G

G A R A Ż  b la s za n y , p rze ­
n ośny , sam o ch o d o w y , 
sp rze d a m . W iad o m o ść :  
te l. 214-97. 1504-G

P IA N IN O  u ż y w a n e ,
c za rn e , sp rze d am . W ia ­
dom ość: t e l .  733-51.

1536-G
M E B L E  s y p ia ln e  (w yso  
k i  p o ły s k ), lo d ó w k ę , 
sp rze d am . P o n ia to w s k ie  
go 59— 4. 1508-G

D N IA  8 . I I .  b r .  zg u b io ­
n o  z e g a re k  d a m s k i 
„ W ie s n a ” . U czc iw e g o  
zn a la zc ę  p roszę o z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m  na  
ad re s : u l .  K as zu bs ka
19— 1. 1470-G

Z G IN Ą Ł  p ie se k  p e k iń ­
c z y k  . ru d y , (su czk a), 
w a b i się „ D o d a ” . 
U p rz e jm ie  p roszę od­
p ro w a d z ić  za  w y n a g ro  
d zen ie m  n a  ad re s : u l. 
g e n . S ik o rs k ie g o . 5—2.

1501-G
D N IA  13.11. b r .  oko ło  
godz. 2 n a  t ra s ie  u l. 
M a ło p o ls k a — p l.  Ż o łn ie  
rz a  zgu b io n o  k o łn ie rz  
(b ia ły  lis ) . U czc iw e g o  
zn a lazc ę  p roszę o 
z w ro t .  O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń , p l.  H o łd u  P r u ­
skiego 8, n a  n r  135.

14443-G
W  D N IU  12.11. 1966 r . ,  
godz. 14.50 n a u l.  D łu g o  
sza w  tak só w c e  (b ia ła  
„ W a rs z a w a ” ) pozosta­
w io n o  p ac zkę . U c z c iw y  
zn a lazc a  p ro szo n y  o 
z w ro t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  n a  ad re s : S zcze­
c in , K re s o w a  26— 2.

14445-G
Z G IN Ą Ł  f o x t e r r ie r  (sucz 
k a ) .  O d p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m , te l.  
726-16. 14449-G

Pracownicy poiiuteiwaw

B Y D G O S Z C Z  —  m iesz­
k a n ie  s a m o d zie ln e , d w u  
p o k o jo w e  za m ie n ię  n a  
3 -p o k o jo w e  w  S zczeci­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g ło sze ń , p l.  H o łd u  P ru ­
sk iego  8, n a  n r  133.

144 0-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e  z w y g o d a m i, za ­
m ie n ię  n a d w a  o d d z ie l 
n e  m ie s zk a n ia , te l.  
444-83, od go d z . 17—20.

1444-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j, c.o ., 
z o d d z ie ln y m  w e jś c ie m , 
B a z a ro w a  5—8.

1451-G

M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o -B u d o w ­
la n e  N r  1 w  S zc zec in ie , u l.  O d ro w ą ża  1, za ­
t ru d n i od  z a ra z  2 m a js tró w  b u d o w la n y c h  —  
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic zn e , w zg lę d n ie  
d y p lo m  m is trz o w s k i;  2 s a m o d z ie ln y  cli ks ię g o ­
w y c h  — w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  o ra z  2 la ta  
p r a k t y k i ,  w z g lę d n ie  ś re d n ie  e k o n o m ic zn e  i  6 
la t  p r a k t y k i;  k ie ro w n ik a  tra n s p o r tu  —  w yższe  
w y k s z ta łc e n ie  te c h n ic zn e  i  5 la t  p r a k t y k i  w  
z a w o d z ie  te c h n ic z n y m  w  ty m  p rz y n a jm n ie j 3 
la ta  w  b ezp o ś red n ie j p ro d u k c ji  lu b  ś red n ie  
w y k s z ta łc e n ie  te c h n ic z n e  i  7 la t  p r a k t y k i  w  
z a w o d z ie  te c h n ic z n y m , w  ty m  p rz y n a jm n ie j 4 
la ta  w  b ezp o ś red n ie j p ro d u k c ji .  W a r u n k i p ra ­
cy  i  p ła c y  do  u zg o d n ie n ia  z d y re k c ją . Z a in ­
te re s o w a n i w in n i zg łaszać się  co d z ie n n ie  w  
godz. od 7.15 do  15.15 w  d y r e k c ji  M ie js k ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  R e m o n to w o -B u d o w la n e g o  N r  
1 w  S zc zec in ie , u l .  O d ro w ą ża  n r  1, p a r te r ,  po ­
k ó j n r  19. 623-K

D n ia  16 lutego 1966 roku zm arł

Stanisław Leśniewski
em eryt, pracow nik W ydziału  Finansowego P rezydium  
M ie js k ie j Rady N arodow ej w  Szczecinie, odznaczony 
odznaką „ G ry fa  Pom orskiego”. W  Z m a rły m  s trac ili­

śmy długoletniego zasłużonego pracow nika. 
Rodzinie Zm arłego w yrazy  głębokiego współczucia 

składają
Rada Zakładow a, k ierow nictw o  

i pracow nicy W ydziału  Finansowego  
P rezyd ium  M ie js k ie j Rady N arodow ej 

w  Szczecinie.
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p iec i  Ja” . 12.20 „ P rz e b o je , ta ń c e  i 
p a n to m im a ”

- n ie c z y n n y . M U -  
- „ M y  f a i r  la d y ”  g . 19.15.

13.30 „ W  p o szu k iw a  
n iu  A d a m a ” . 16.58 G im n a s ty k a  d la  
w s zy s tk ic h . 17 W id o w is k o  d la  dz ie  
c i od la t  6. 18.25 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u . 18.38 O tw a rc ie  S p a r ta k ia d y  
M ło d z ie ż o w e j 1966. 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 18 T e le re k ła m a . 
19.25 P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a ,  
p rze g lą d  w y d a rz e ń . 20 K o m e d ia  
„ T r z y  le k k ie  w y p a d k i” . 21.20 „ Z  
N e p tu n e m  u  N e p tu n a ” . 22.10 K r o n i­
k a .

D E L F IN  —  K in o  S tu d y jn e  ( te l .  
458-78) —  „C h ło p ie c  z  d w óch  ś w ia ­
tó w ”  g . 10.30, 13; „ W ię ź n io w ie  z 
A lto n y ”  g . 15.30, 18, 20.30 — w ł. -
a m e ry k . — od la t  14 (p o n ie d z ia łe k  
i w to re k );  K O S M O S  (te l. 355-02) -  

Z ło to  A la s k i” g . 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 —  U S A  — od la t  16 — • 
p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) —  „ W ie l­
k i  s k o k ” g . 16, 18.30, 21 — f r . - w ł .
— od ła t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — „Jego
d z ie w c z y n a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 —  f r . - w ł .  —  od la t  16 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  P O L O N IA  
( te l. 218-34) —  „S y n  k a p ita n a
B lo o d a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— w l.-h is z p . —  od la t  12 (p on ie d z ia  
łe k  i  w to re k ).  P IO N IE R  ( te l. 475-02)
— „ B ia łe  p u s tk o w ie ”  g . 17; „ Z y c ie  
ra z  Jeszcze” g . 18.30, 20.30 — p o i. — 
od  la t  16; w to re k :  „ C z a ro d z ie js k i 
p ie rś c ie ń ”  g . 10; „L e g e n d a  o w i l ­
k u  L o b o ”  g . 11, 13; „ A k tu a ln o ś c i” 
g . 15, 16; „ B ia łe  p u s tk o w ie ”  g. 17: 
„ Ż y c ie  ra z  Jeszcze”  g. 18.30, 20.30
— p o i. —  od  la t  16. F A L A  — „ B ia ­
ły  K a n io n ”  g . 16 —  U S A  —  od la t  
14. M A R S  —  „ P o p io ły ” g . 17 —  
p o i. —  od  la t  16 —  I  1 I I  częsc. 
P R O M IE Ń  — „ K o b ie ty  s trze żc ie  
się”  g . 16, 18.15, 20.30 — fra n c . —  
od la t  16. Ś W IT  (S k o lw in ) —  „ M a n  
d r in ”  g. 17.30, 19.30 — fra n c . — od 
la t  11 —  p a n o ra m . S Z M A R A G D O -

O b ro ń ca  z  u rz ę -  
od  la t

14 M u z y k a  o p e ro w a . 14.35 „ F a la  
56” . 14.45 K o n c e r t  m u z y k i sy m fo ­
n ic z n e j. 15.10 U tw o r y  fo r te p ia n o ­
w e  F . J a s ie w ic z a . 15.30 D la  d z ie c i 
„ O b ra z k i ze ś w ia ta ” , 16.05 P u b lic y s ty  
k a  m ię d z y n a ro d o w a . 16.25 K o n c e r t  
zy c ze ń . 17 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y  
b rzeża . 17.15 S tu d io  N o rd . 17.25 
„S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie ” . 18.35 
B a jk a  d la  d z ie c i na d o b ran o c . 18.45 
A u d y c ja  re d . e k o n o m ic z n e j. 19.05 
M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 19.30 K o n c . 
z  n a g ra ń  W ie lk ie j O rk ie s try  S y m ­
fo n ic z n e j P R . 21 Z  k r a ju  i  ze św ia  
ta . 21.50 M u z y k a  ta n e c zn a . 22.20 
R o zm o w y  o w y c h o w a n iu . 22.30 A m ­
b ic je  i s ta r ty . 22.45 M is trz o w s k ie  
w y k o n a n ia  d z ie ł m u z y k i k la s y c zn e j 
i ro m a n ty c z n e j. 0.05—2.55 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .)  .

la t  11 —  p a n o ra m . S Z M A  
W E  (Z d r o je )  — „O b ro ń ca  
d u ”  g . 17.30, 19.30 — ang.
1«.
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
— „ E u ro p a ”  g . 10— 20 ( I I  część);

mmaamrfJrM
„13 M U Z ”  — p l .  Ż o łn ie rz a  2 — czy n  
n y  od g . 11 S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  
W o j. P o l.  20 — c z y n n y  od  g . 15— 23.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j. I I  K L IN IK A  C H IR .  
- •  P o m o rz a n y . I I  K L IN IK A  P O ­
Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rza n y . P R Z Y ­
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C ­
K A  —  św . W o jc ie c h a  7 — g . 19—7 
ra no .

A P T E K I

N R 6 - A l .  W o j . P o l. 134 — te l. 451-97; 
N R  8 —  A l.  W y z w o le n ia  107 — te ł. 
210-12; N R  33 —  p l.  G ru n w a ld z k i 42 

te l. 345-51.

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 In fo rm a c je  1 p ro g ra m  d n ia . 
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  
17 D la  d z ie c i „ C ic h y  k ą c ik ”  — z 
s e r ii „ T o m e k  i  p ies” .  17.15 D la  m lo  
d ych  w id z ó w  „ S zy m o n  i  K u b u ś ’ . 
17.35 Z  c y k lu  „7 m il io n ó w ” . 17.50 
K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w . 18.20 Z  cy k  
lu  „ P a ra g ra f  i  ż y c ie ” . 18.45 M a g a ­
z y n  p o p .-n a u k o w y . 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 „C o  
d a le j s ió dm a k las o ? ” . 20.05 5 le k ­
c ja  ję z y k a  an g ie ls k ie g o . 20.25 T e a tr  
T V  „ O s ta tn i” , o k . 21.55 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i, 22.15 D z ie n n ik  T V ,  
22.25 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h ” , 
p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  do­
b ra n o c .

9.20 F i lm  U S A  „ Z a p ro s ze n ie  do  
ta ń c a ” . 10.55 Z  c y k lu  „ D z ie je  d ra ­
m a tu ”  — d la  k la s  X .  16.20 In f o r ­
m a c je  ł  p ro g ra m  d n ia . 16.25 P o li­
te c h n ik a  T V .  16.55 W iad o m o śc i 
d z ie n n ik a  T V .  17 D la  d z ie c i „ K in o  
.P ty ś ” . 17.30 D la  m ło d y ch  w id z ó w ,  

„ Z a p ra s z a m  n a  w to re k  w ie c z ó r” . 
18 T e le tu rn ie j „A s o c ja c je ” . 18.30 
M ie s ię c z n ik  ko n s u m e n ta  „ P ró b y ” . 1
13.55 „ S p o tk a n ia  z  p rz y ro d ą ”  —  p ro  
g ra m  f i lm o w y . 19.20 D o b ran o c  dz ie  
c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 „C o  da 
le j  s ió dm a k laso?” . 20.05 5 le k c ja  
ję z y k a  f ra n c u s k ie g o . 20.25 „ L u d z ie  
O R M O ” . 20.55 F ilm  „Z ap ro s ze n ie  
cio ta ń c a ” . 22.25 D z ie n n ik  T V .  22.35 
1 'o lite c h n ik a  T V ,  p ro g ra m  n a  ju ­
t r o , m e lo d ia  n a  d o branoc.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  n a r ­
c ia rs tw ie . 16.20 G im n a s ty k a  d la  
w s zy s tk ic h . 16.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  8. 18.06 S p o rt. 18.30
T e le re k ła m a , 8.45 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dzie  
ć ię c e j. 19.25 P ro g n o za  pog od y , k ro  
n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  „ M u z y k a  je s t  
le k a rs tw e m ” . 22.05 „ C z a rn y  k a n a ł” . 
22.25 K ro n ik a . 22.40 S p o rt.

W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 
10 K ro n ik a . 10.35 „ C z a rn y  k a n a ł” .
10.55 F i lm  „ T a ta , m a m a , m ó j ch ło -

Wyjaśniają
P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE J  
R A D Y  N A R O D O W E J —  
W Y D Z IA Ł  H A N D L U

W  z w ią z k u  z n o ta tk ą  z d n ia  
24. X I .  65 r .  p t. „C Z Y  R E M A ­
N E N T  Z A W S Z E  R E M A N E N T  
Z N A C Z Y ”  in fo rm u je m y , że 
p rzeprow adzone  lu s tra c je  s ieci 
d e ta lic z n e j w y k a z a ły  szereg u -  
ch yb ie ń  w  zakres ie  za m yka n ia  
p la có w e k  de ta liczn ych . S k ie ro ­
w a liś m y  zalecen ia  do d y re k c ji 
p rz e d s ię b io rs tw  de ta liczn ych , 
m a ją ce  na ce lu  w y e lim in o w a ­
n ie  za m yka n ia  s k le p ó w  bez 
is to tn y c h  p rz y c z y n ” .

K ie ro w n ik  W ydziału  
m gr E D M U N D  M A K U C H

EKSPOZYTURA  
CENTRALI W YNAJMU  
FILMÓW

N A W IĄ Z U J Ą C  do  n o ta tk i p t. 
„ C z y te ln ic y  p ro p o n u ją ” , zam ies z­
czone j w  d n iu  3.1. 1966 r .  w y ja ś n ia ­
m y , ŻC f i lm y  „ A N IO Ł  C Z Y  D IA ­
B E Ł ”  lu b  J ,D Z W O N N IK  Z  N O T R E  
D A M Ę ”  b y ły  w y ś w ie tla n e  p rze d  
b lis k o  10 la ty  1 z o s ta ły  —  zgodnie  
z o b o w ią z u ją c y m i u m o w a m i z p ro ­
d u c e n ta m i z a g ra n ic z n y m i — w y c o ­
fa n e  z  e k s p lo a ta c ji. N ie  p rz e w id u ­
je  się p o n ow n eg o  z a k u p u  p ra w  
w y ś w ie t la n ia  ty c h  p o z y c ji w y c h o ­
dząc ze słusznego za ło że n ia , że  za 
te  sam e p ie n ią d ze  (d e w iz y ! )  le p ie j 
k u p ić  n o w e  n ie  o g ląd a n e  u  nas  
f i lm y .  C en n ie jsze  p o zy c je  k in e m a ­
t o g r a f i i  ś w ia to w e j p o w ra c a ją  na  
nasze e k ra n y , le c z  w s p o m n ia n e  w y ­
ż e j t y t u ły  do n ic h  n ie  n a leżą .

W a rto  p rz y  o k a z ji  w s p om nieć , że 
k in o  „ D e lf in ”  p ro w a d z i c y k l p ro ­
je k c j i  f i lm ó w  p t . „P o że g n a n ie  z 
f i lm e m ” . S ą tu  w y ś w ie t la n e  f i l ­
m y  o d u ży c h  w a rto ś c ia c h  a r ty ­
s ty c zn y c h , k tó re  d e f in ity w n ie  w y  
chodzą z e k s p lo a ta c ji w s k u te k  w y  
g a s a ją c e j l ic e n c ji  i  n ie  b ęd z ie  ich  
m o żn a  w ię c e j w  k r a ju  o g ląd a ć” .

D y re k to r  E k s p o z y tu ry  C W F  
w  S zc zec in ie  

F E L IK S  K O L A N D A

D Z IE L N IC O W Y  Z A R Z Ą D  
B U D Y N K Ó W  
M D 1S Z K A L N Y C H  N r  2

O dp o w ia d a ją c  na  ska rgę  lo ­
k a to ró w  z  A l.  P ia s tó w  53 i  54 
dotyczącą b ru d ó w  na k la tk a c h  
schodow ych  w y ja ś n ia m y , że 
m ie liś m y  tru d n o ś c i z z a tru d ­
n ien ie m  n o w e j dozo rczyn i. O - 
s ta tn io  uda ło  nam  się obsadzić 
w o ln y  e ta t. W  d n iu  12. I. 66 r .  
p rz e p ro w a d z iliś m y  k o n tro lę  po­
ses ji i  s tw ie rd z iliś m y , że o kna  
są czysto  u m y te , p odw órza  i 
p iw n ic e  —  pozam ia tane , k la t k i  
schodowe —  zam iecione, a le 
n ie  u m y te . W y d a liś m y  nakaz 
u m y c ia  k la te k  schodow ych  i  
dop ro w a dze n ia  poses ji do p o ­
rz ą d k u ” .

D y rek to r
A N T O N I O C H M A Ń S K I

D Z IE L N IC O W Y  Z A R Z Ą D  
B U D Y N K Ó W  
M IE S Z K A L N Y C H  —
N A D  O D R Ą

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę , w  
k tó r e j p . Z .  D ą b ro w s k i p o ru sza  
s p ra w y  d o ty czą ce  w y g lą d u  N ie b u -  
szew a i  zo rg a n iz o w a n ia  ś w ie tlic y  
d la  m ło d z ie ż y  w y ja ś n ia m y , że n ie -  
u p rz ą tn ię ty  g ru z  p rz y  u lic a c h  O - 
rze s zk o w e j i  A s n y k a  p o zo staw iło  
S zc zec iń sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  I n ­
s ta la c ji E le k try c z n y c h , k tó re  p ro ­
w a d z iło  ta m  ro b o ty  o ś w ie tle n io ­
w e . Z a g o s p o d a ro w a n ie  p ia s k o w n i­
cy  p rz y  u l.  A s n y k a  b y ło  u ję te  w  
u b ie g ło ro c zn y m  p ia n ie  c zy n ó w  spo  
łe c zn y c h  K o m ite tu  B lo k o w e g o  N r  
49; p ra c e  t e  zos tan ą  w y k o n a n e  w io  
sną 1966 r .  p rz y  p o m o cy  A D M  N r  
2. .. .J a k  w y n ik a  z o p in ii A D M ,  
s p ra w a  zo rg a n iz o w a n ia  ś w ie tlic y  
d la  m ło d z ie ż y  i  z a in te re s o w a n ia  
j e j  z a ję c ia m i ś w ie t lic o w y m i n a t r a ­
f ia ła  n a  tru d n o ś c i, b o w ie m  za  m a ­
ło  p o p u la ry z o w a n o  tę  fo rm ę  p o ż y ­

tec zn y c h  z a ję ć . N a s zy m  zd a n ie m , 
s p ra w ą  tą  p o w in n y  z a ją ć  się ró w ­
n ie ż  o rg a n iza c je  m ło d z ie żo w e, ja k  
Ż M S , h a rc e rs tw o  itp . K a ż d e j cen ­
n e j in ic ja ty w ie  w  m ia rę  m o ż liw o ­
ści s k ło n n i je s te ś m y  u d z ie lić  po­
p a rc ia  i p o m o c y ” .

WOJEWÓDZKI 
ZAKZĄD K IN  
W  SZCZECINIE

„ W  o d p o w ie d z i n a  n o ta tk ę  p». 
„ K O S M IC Z N Y  B A Ł A G A N ”  w y ja ­
ś n ia m y , że w in ę  za  p rze p e łn ie n i«  
w id o w n i w  tin . 2 9 .X II .  1965 r .  n a  
seansie o godz. 18.30 ponosi k a s je r ­
k a  k in a  „ K O S M O S ” , k tó r a  d o ko ­
n u ją c  p rzed s p rzed a ży  n a z a m ó w ie ­
n ia  z b io ro w e  n ie  z a k re ś li ła  sp rze ­
d a n y c h  m ie js c  n a  p la n ie  w id o w ­
n i.  Z a  n ie d o p iłn o w a n ie  o b o w ią z ­
k ó w  s łu żbo w yc h  zosta ła  u k a ra n a  
d y s c y p lin a rn ie .

W o je w ó d z k i Z a rz ą d  K in  u p rz e j­
m ie  p rzep ra sza  w id z ó w  z a  te n  n ie ­
m i ły  in c y d e n t” .

D y re k to r  
T .  B Ą C L E B

K ronika
w ypadków
W  J E D N Y M  z  m ie s zk a ń  p rz y  

u l. E . P la te r  u le g ł ś m ie rte ln e m u  
z a tru c iu  g azem  ś w ie tln y m  5 1 -le tn l 
S ta n is ła w  S . M i l ic ja  p o d e jrz e w a  
sa m o b ó js tw o . D o c h o d ze n ie  w  to ­
k u .

D W A , n ie u d a n e  n a  szczęście za­
m a c h y  sam o b ó jcze  o d n o to w a ło  
w c z o ra j p o g oto w ie : 2 5 -le tn i S ta n i­
s ła w  G .,  m ie s zk a n ie c  p l.  Ż o łn ie rz a ,  
u s iło w a ł po p ija n e m u  p rzec ią ć  so­
b ie  n a c zy n ia  k rw io n o ś n e  n a  s zy i. 
Po  o p a trz e n iu  ra n  p rz e z  le k a rz a  
p o g o to w ia  —  S ta n is ła w a  G . p rz e ­
w ie z io n o  do k l in ik i  c h iru rg ic z n e j,  
n a  P o m o rza n a c h .

N a  u l. K rz y w e j w ie s za ł się 53 -le t-  
n i P io t r  G . N ied o s z łeg o  sa m obó jcę  
o d c ię to  i  o d ra to w a n o . P io t r  G . po­
zo sta ł w  d o m u  pod o p ie k ą  ro d z in y .  

— o—
N A  S T A T K U  b a n d e ry  N R F  m /s  

„ R e g in a ”  s to ją c y m  p rz y  n a b rze żu  
G ó rn o ś lą s k im  szczecińskiego p o r­
tu , w y w ró c i ł  się, ra n ią c  g ło w ę , p i­
ja n y  m a ry n a rz  — L in d e r  F . P ie r ­
w s ze j p o m o cy  u d z ie l i ł  ra n n e m u  chi-: 
ru rg  p o g o to w ia .

—o—
D Z IŚ  R A N O  zosta ł w s trz y m a n y  

n a  o k . 15 m in u t  ru c h  t r a m w a jo w y  
l in i i  3 1 4 .  P rz y c z y n ą  za k łó c e n ia  
b y ła  a w a r ia  siec i t r a k c y jn e j .

N A  D R O D Z E  G ry fin o  —  B a n lb
z d e rz y ły  się, w s k u te k  g o ło le d z i 1 
n ie o s tro żn e j ja z d y  k ie ro w c ó w , sa­
m och ó d  c ię ż a ro w y  z o so b o w y m . 
S tr a ty  s ięg a ją  20 ty s . z Ł  O f ia r  
w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

(ap)

Uwaga, ormowcy 
Pogodna!

J U T R O  o godz. 18.00 w  K l  ub tu  
F - k l  „ J u n a k ”  o d b ędzie  się z  o k a z ji  
X X - le c ia  O R M O  a k a d e m ia , n a k t ó ­
rą  o rg a n iz a to rz y  za p ra s z a ją  o rm o w  
c o w  d z ie ln ic y  Pogodno .

Porady prawne
F e l ik s  R em is ze w s k i —  S zc ze c in -  

Z d ro je . — Ż y r a n t  o d p ow iad a  so li­
d a rn ie  z d łu ż n ik ie m  za z a c ią g n ię te  
z o b o w ią za n ia . W ie rz y c ie l, u zy s k a w ­
szy w y r o k  s ta n o w ią c y  t y t u ł  w y k o ­
n a w c z y , m oże e g ze kw ow ać  n a le ż ­
ność bąd ź  od ż y r a n ta , b ą d ź  od  
d łu ż n ik a . Ż y ra n to w i p rz y s łu g u je  
p ra w o  zw ro tn e g o  d o ch o d zen ia  n a ­
le żn oś c i od d łu ż n ik a  n a  d ro d ze  są­
d o w e j.

M a rc in  S z a re jk o  —  Z a le s ie . —
C zas p ra c y  w  Z S R R  za lic za  się do  
o k re s u  p ra c y  p o trzeb n eg o  do u z y ­
s k a n ia  p ra w  do  r e n t y  s ta rc ze j z  
ty m  z a s trze że n ie m , że n ie  b ie rz e  
się pod u w a g ę  za ró w n o  p ra c y  w  
k o łc h o za c h , ja k  i  p ra c y  w  spół­
d z ie ln ia c h  p ro d u k c y jn y c h  do stycz-* 
n ia  1964 r .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r o -  
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do  10 d n ia  m ie s iąc a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  pC®» 
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  —  75 z ł;  ro c zn ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u j«  E l**r®  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł .  G ra f ._______________ R —3
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„J a c y  jesteśm y...“

Miła
i pożyteczna 

zabawa
N IE D Z IE L N A  im p re z a  z  c y k lu  

„ J a c y  Jesteśm y, J a k im i chcem y  
b y ć ...”  n a le ża ła  do n a jb a rd z ie j u - 
c łanych . Z  m ło d z ie żą  L ic e u m  O g ó l­
noks zta łc ąc eg o  im . M ie s zk a  1, 
L ic e u m  P e d agog icznego  d la
W y c h o w a w c z y ń  P rz e d s z k o li o ra z  
T e c h n ik u m  S am o ch o d o w e go  spo t­
k a l i  s ię s e k re ta rz  K M  P Z P R  W ie ­
s ła w  G R A B O W IC Z , d y re k to r  Szcze­
c iń sk ieg o  U rz ę d u  M o rs k ie g o  R ośc i- 
s ła w  K IL N A R  o ra z  „ S zc ze c in ia n in  
1965”  — d r Z b ig n ie w  Z A P A Ł A .

• W  p rz e rw a c h  m ię d z y  p lą sa m i w  
t a k t  m u z y k i zespo łu  „C o m a —5”  m ło  
d z ie ż  z a p re z e n to w a ła  zap ro s zo n ym  
g o śc iom , g ro n o m  p ed a g og iczn ym  i 
ró w ie ś n ik o m  p rzy g o to w a n e  p ro g ra ­
m y  zes p o łó w  m a ły c h  fo rm .
! Ja k o  p ie rw s ze  w y s tą p iło  L iG eum  
n r  2. Z o b a c z y liś m y  ja k  z w y k le  
s k ro m n e  i  w d z ię c zn e  „ V io l in k i”  w  
m iły c h  p io se n ka ch  R . B R Ą 2 K IE -  
W IC Z A .  In te re s u ją c o  w y p a d ły  p io  
s e n k a  o n a u c zy c ie la c h  w  w y k o n a ­
n iu  K ry s i S Z L A G O W S K IE J  i  M a r ­
k a  S Z A F R A Ń S K IE G O  a ta k ż e  w ie r  
s zy k  „ a  la  Z a łu c k i” w  in te rp re ta ­
c j i  a u to ra  obu te k s tó w  W ło d k a  R U  
C IÑ S K IE G O . P o d o b a ł się s ta ra n n ie  
w y s ta w io n y  o ry g in a ln y  ta n ie c  G h a ­
n y  w  w y k o n a n iu  H a lin y  E Y  i B a r t  
ka  Z E M M L E R A . T a le n te m  kon fe -  
ra n s je rs k im  b ły s n ę ła  ró w n ie ż  M a ­
ry la  B Ł A S Z C Z Y Ń S K A .
‘ T e c h n ik u m  S a m o ch o d o w e z a p re ­

ze n to w a ło  n am  b a rd zo  d o b ry  d u et  
lia a k o rd e o n a c h , zespół w o k a ln y  
.‘B e n ia m in k i” , zespół ry tm ic z n y  o- 
•az zespół ta n e c zn y . C ałość op rac o  
va n a  s ta ra n n ie . N ie  z d o ła ły  je j  
iopsuć n a w e t g w iz d y  i p is k i se r­
w ow ane p rze z  w zm a c n ia c z  ż le  ze- 
t r o jo n y  z  e le k try c z n ą  g ita rą . P o -  
ile w a ż  to  je d n a k  p ie rw s ze  k r o k i  

.alę w  te c h n ic e  ja k  i  m u zyc e  p u b ­
lic zn o ść  w y b a c z y ła  to  p o tk n ię c ie .

P ro g ra m  k o ń c z y ło  L ic e u m  P rze d ­
s zk o la n e k . T ra d y c y jn ie  p ry m  w io d ­
ła  „ L u n a ”  —  p o p u la rn y  d z ie w czę cy  
zespó ł m ocnego u d e rz e n ia . Z  ca łą  
pew no ś c ią  je s t on  ju ż  k la s ą  w śród  
m ło d z ie żo w y c h  a m a to rs k ic h  zespo­
łó w  b ig -b e a to w y c h . D z ie w c zę ta  za 
p re z e n to w a ły  w ś ró d  m o d n yc h  m e ­
lo d ii  ta k ż e  i  w ła s n e  o p ra c o w a n ie  
p t . „ N E O N Y ” . Z  k i lk o m a  m iły m i  
p io s e n k a m i w y s tą D ił ró w n ie ż  zespół 
w o k a ln y  te j  s zk o ły . . P o d o b a ła  się 
s o lis tk a  zespo łu  A la  S T A C H O W IA K  
W  p iosence h e b ra js k ie j.

(w it)

D Y R E K C J A
S Z C Z E C IŃ S K IC H

Z A K Ł A D Ó W
G A S T R O N O M IC Z N Y C H

zaprasza
jutrc

P T  K O N S U M E N T Ó W  

na tradycyjnego

śledzika
do swoich loka li.

619-K

JE S ZC ZE  ty lk o  tro c h ę  zb io ro w e g o  w y s iłk u  i  b a łw an  
będzie ja k  m a lo w a n y . W  m ie js c a c h  gdzie  śn iegu jeszcze  
je s t pod d o s ta tk ie m , nas i m ilu s iń s c y  o dd a ją  się z zapa­
łe m  te j u lu b io n e j zabaw ie. M ożna u rządzać k o n k u rs y :  
c z y j B A Ł W A N E K  N A J W IĘ K S Z Y .

F o to : S te fa n  C ieś la k

XV Miejski Zjazd
Delegatów SD w Szczecinie
W C ZO R A J odbył się X V  M ie js k i Z jazd  Delegatów S tronnic- ' 

tw a  Dem okratycznego w  Szczecinie. W  prezydium  Zjazdu, za­
siedli m .in.: sekretarz W K  SD poseł Z . S IE D L E W S K I. 
przedstaw icielka C K  SD B. Ż U K O W A , poseł S. G R Z Y W IÑ -  
S K I. W  obradach w zią ł rów nież udział I  sekretarz K M  P ZP R  
—  St. B A R T C Z A K .

D E L E G A T Ó W  p o w ita ł p rz e ­
w odn iczący  M K  SD J. Laska.
N astępn ie  g łos za b ra ł se kre ta rz  
M K  SD W. O k u lja r ,  k tó r y  w  
obszernym  re fe ra c ie  c m ć w ił 
dz ia ła lność  S tro n n ic tw a  w  o k re  
sie ub. k a d e n c ji p od k re ś la jąc , 
że n a jw ię c e j u w ag i p ośw ięc iło  
ono zagadn ien iem  zw ią za nym  z 
re a liz a c ją  p lan u  5 -le tn ie g o  oraz 
p ra w id ło w e m u  ro z w o jo w i us ług  
¿ la  lu dnośc i, to  je s t zadaniom  
w y n ik a ją c y m  z u c h w a ł IV  Z ja z  
du  P Z P R  í V I I I  K on g resu  SD.
W  c m a w ia n y m  okres ie  z w ię ­
kszy ła  się w  Szczecinie liczba  
k ó ł SD, p o p ra w ie  u le g ł s ty l ich  
p racy , w z ro s ła  sam odzie lność i 
in ic ja ty w a  o ra z  p o p ra w iła  d y ­
s c y p lin a  p a r ty jn a . K lu b y  rh d - 
nych  SD w s p ó łp ra c u ją c  z ra d ­
n y m i —  cz ło n ka m i P ZP R  i 
Z S L  dużo u w a g i p o ś w ię c iły  pro  
b lem om  gospodarczym  naszego 
m iasta .

W  p o d ję te j u c h w a le  Z ja z d  posta­
n o w ił m . in . zo b o w ią zać  n o w e  
w ła d ze  M K  do  z a c ie ś n ia n ia  w s pół­
p ra c y  z m ie js k im i in s ta n c ja m i  
r Z F R  i  Z S L , czu w ać  nad  d a lszy m  
ro z w o je m  p la c ó w e k  usług o w y ch  i  
h a n d lo w y c h  o ra z  rozsze rza ć  d z ia ­
ła lność p o lity c zn o -s p o łe c zn ą  w  szczo 
clń sk ich  ś rod o w isk ac h : n a u c zy c ie l­
s k im , s łu żby  z d ro w ia  i a d w o k a tu ­
ry .

P o d ję to  ta k że  re z o lu c ję  w  spra­
w ie  n a u k o w e j p o p u la ry z a c ji ohcho  
d o w  1000-lecia P a ń s tw a  P o ls k ieg o  
i pow szechnego u d z ia łu  cz ło nk ó w  
S tro n n ic tw a  w  a k c j i  św iad c zeń  n a  
bu d ow ę szkó l i in te rn a tó w . D e le ­
g ac i w y r a z i l i  ró w n ie ż  o s try  p ro ­
tes t p rze c iw k o  a m e ry k a ń s k ie j ag re  
s ji i w z n o w ie n ia  b o m b a rd o w a ń  
W ie tn a m u  p rze z  lo tn ic tw o  U S A .

<hs>

Z J A Z D  d o k o n a ł w y b o ru  n o w yc h  
w ła d z  M ie js k ie g o  K o m ite tu  S D , do 
k tó re g o  w e sz li m . in .: W ła d y s ła w  
C Z A J A  ja k o  p rze w o d n ic zą c y  M K ,  
Z d z is ła w  M IT K IE W IC Z  —  w ic e p rze

W hotelach czy prywatnie

Gdzie będą mieszkać turyści?
Z A C Z N IJ M Y  od k ilk u  ogólnie w iadom ych stw ierdzeń: 

Szczecin jes t trzy  stutysięcznym  m iastem  portowym , m iastem  
granicznym  i m iastem  leżącym na w ażnym  szlaku turystycz­
nym . Por.-adto ze w zględu na w alo ry  urbanistyczne, jest punk­
tem  atrakcy jnym  dla zw iedzających. N ic  więc dziwnego, że 
w  sezonie letn im  przybyw a ją  tu tysiące turystów  dziennie: 
Szwedów, N iem ców, innych cudzoziemców oraz mieszkańców  
całe j Polski. W tedy pojaw ia się problem  zakw aterow ania przy  
byłych gości. Jak przedstaw iają  się nasze możliwości w  te 
dziedzinie?

cy Szczecina to stanowczo za 
m ało. T y m  bardziej, że p rzy - 
jedża do nas coraz w ięcej tu ­
rystów  zm otoryzowanych, k tó ­
rym  ta  fo rm a  noclegu bardziej 
nawet odpowiada od miejsca  
w hotelu. (jol)

Jest w  Szczecinie sześć hote­
li i jeden dom tu r y s ty  P T T K .
Pięć h o te li m ie js k ic h , jeden  
„O rb is u ”  i  w s p o m n ia n y  dom  
tu ry s ty ,  m a ją  w  sum ie  975 
m ie js c  noc legow ych . W  sezonie 
le tn im , je s t to  ty le , co n ic. W 
m ieście , w  k tó ry m  d z ia ła  sześć 
b iu r  tu ry s ty c z n y c h , w  k tó ry m  
n a p ły w  tu ry s tó w  je s t bardzo  
znaczny, trzeba  ra to w a ć  s y ­
tu a c ję , o rg a n iz u ją c  s ieć k w a ­
te r  p ry w a tn y c h .

N ie s te ty , n ie  m a u nas jednego 
k o o rd y n a to ra  ty c h  s p ra w . Z a ­
ró w n o  d y re k c ja  h o te li m ie j­
sk ich , ja k  i k ie ro w n ic tw o  
d w óch  n a jw ię k s z y c h  o rg an iza ­
c j i  tu ry s ty c z n y c h : P T T K  i 
„G ro m a d y ” , ro z w ią z u ją  zagad-

Towarzystwo Przyjaciół 
Politechniki Szczecińskiej 

— d z i a ł a
P O W S T A Ł E  w  1965 r .  T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł P o lite c h n ik i 

S zc zec iń sk ie j (T P P S ) p o s ta w iło  sobie za ce l m . in . w s p ó łd z ia ła n ie  
z  w ła ś c iw y m i w ła d z a m i w  ro z w o ju  b a zy  w y p o s a że n io w e j i n a u k o ­
w e j u c z e ln i, g ro m a d ze n ie  fu n d u s zó w  n a p o trz e b y  s tu d e n tó w  s tu ­
d iu ją c y c h  s ta c jo n a rn ie  lu b  zao c zn ie , u trz y m y w a n ie  łącznośc i 
u cze ln i z  ab s o lw e n ta m i po p rzez  s tu d ia  p o d y p lo m o w e  i z ja z d y ,  
u ła tw ie n ie  s łuchaczom  i a b s o lw e n to m  p ro w a d z e n ia  p r a k ty k , p ra ­
cy  za w o d o w e j i  d a lszy ch  s tu d ió w  ta k  w  k r a ju  ja k  i za  g ran icą .

K o ło  T P P S  p o w sta ło  ju ż  w  W a rs z a w ie , w  s ta d iu m  o rg a n iz a c ji 
są k o ła  n a  Ś lą s k u  i w  G d a ń s k u . W  1966 r. Z a rz ą d  T P P S  z a m ie rza  
o rg a n izo w a ć  w y ja z d y  za g ra n ic zn e  d la  n a u k o w c ó w  u c ze ln i n a  sym ­
p o z ja  i k o n fe re n c je  n a u k o w e .

T o w a rz y s tw o  zw ró c iło  się z a p e le m  do  sp o łe cze ństw a a zw ła sz­
cza ro d z ic ó w  i  o p ie k u n ó w  m ło d z ie ży , k tó ra  w s tą p iła  ju ż  lu b  w s tą ­
p i w  p ro g i zas łu żo n e j szc zec iń s k ie j A lm a  M a te r  o p o p arc ie  d la  
d zia ła lno ś c i T P P S .

Z a in te re s o w a n ie  p rac ą  T P P S  je s t  d u że  — szczegó ln ie  w śród  
a b s o lw e n tó w  P o lite c h n ik i-  P ra c ą  i  pom ocą w  d z ia ła n iu  T P P S ,  
chcą o n i sp łac ić  d łu g  w d z ię czn o ś c i, ja k i  w zg lę d e m  sp o łe cze ństw a  
za c ią g n ę li k ie d y ś  o d b y w a ją c  s tu d ia .

T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł PS  je s t p ie rw s z y m  teg o  ro d z a ju  to w a ­
rz y s tw e m  w  k r a ju .  M a  to  szczegó lną w y m o w ę  w  ś w ie tle  s ta łe j 
ro z b u d o w y  szczecińskiego p rze m y s łu . R o zw ó j te n  b ęd z ie  ty m  p e ł­
n ie js z y  im  lepsza b ęd z ie  a tm o s fe ra  i  s ty l p ra c y  in ż y n ie ró w  w y ­
k s zta łc o n yc h  w  P o lite c h n ic e  S zc ze c iń s k ie j. T P P S  p ra g n ie  u czest­
n ic zy ć  w  tw o rz e n iu  te j a tm o s fe ry  i p rz y c z y n ić  się do p o d nies ie­
n ia  na w y ższy  po zio m  p ra c y  k a d r y  te c h n ic z n e j w  na-szym re g io n ie .

N ie c h  w ię c  w  szeregach T P P S  n ie  z a b ra k n ie  n ik o g o , k o m u  n a  
se rc u  le ż y  d o b ro  u c ze ln i i  ro z k w ita ją c e j Z ie m i S zc zec iń sk ie j.

M g r  in ż . S t. C Z A R N O W S K I

n te n ie  za pe w n ie n ia  noclegów  
„w ła s n y m  p rze m ys łe m ". A  w ię c  
w  sezonie, recepcja  h o te li m ie j 
sk ich  będzie dyspo no w a ła  ok. 
350 m ie js c a m i noc le g ow ym i w  
m ieszkan iach  p ry w a tn y c h . We 
d łu g  ośw iadczen ia  d y re k to ra  
h o te li —  n ik t  ze zg łasza jących  
się, n ie  o de jdz ie  bez za kw a te ­
ro w a n ia . O by!

P T T K  ma w  dom u tu ry s ty  
ponad 200 m ie jsc . P onadto  d y ­
sponuje  ca m p ing ie m  w  D ąb iu  
(d la  posiadaczy w ła sn ych  ś ro d ­
k ó w  lo k o m o c ji)  na 91 m ie jsc , 
o ra 2 300 m ie jsca m i w  k w a te ­
rach  p ry w a tn y c h . N a jw ię c e j, bo 

o ko ło  500 noc legów  w  k w a te ­
rach  p ry w a tn y c h  zapew n i swo 
im  tu ry s to m  „G ro m a d a ” . K w a  
te ry  p ry w a tn e , zo rgan izow ane  
p rzez to  b iu ro , m ieszczą się 
p rze w ażn ie  p rz y  je d n e j u lic y , 
na P ogodnie . U ła tw ia  to  k u r ­
so w an ie  a u to k a ró w  d ow ożą ­
cych  i  odwożących  tu ry s tó w .

T a k  w ięc Szczecin w  lecie 
może jednorazowo przyjąć  
2 225 osób. Czy to wystarczy?  
Czy nie lep ie j, na w szelki w y ­
padek, zapew nić wcześniej wlę  
cej m iejsc w  kwaterach p ry ­
watnych, aby naprawdę n ikt 
nie odszedł z recepcji bez noc­
legu? Oczywiście przyspiesze­
nie  budowy planowanych w  
Szczecinie hote li (orbisowskie- 
go i turystycznego) jest ja k  naj 
bardzie j wskazane. W ydaje  się 
też, żc jeden camping w  oko li-

Czytelnicy
chwalą

fednyüi zdaniem
K O Ł O  N a u k o w e  M o to ry z a c ji  

p rz y  W y d z . E k o n o m ic zn y m  PS  
p rze s ła ło , z obozu z im o w e g o  w  
B ies zcza d ac h  p o zd ro w ie n ia  d la  
C z y te ln ik ó w  1 re d a k c ji. P rz e k a z u ­
je m y  i  d z ię k u je m y .

K L U B  „13 M u z ”  zaprasza sw oich  
b y w a lc ó w  n a  t ra d y c y jn e  „ o s ta tk i” , 
k tó r e  od b ęd ą się w  k lu b ie  w e  w to  
re k , 22 b m . w  go d z . 20 do 2.

B A D A N IA  ra d io fo to g ra fic z n e  d la  
m ie s zk a ń c ó w  u l. K o łłą ta ja  o d b yw a ć  

's ię  b ę d ą  w  n a s tę p u ją c y m  p o rzą d ­
k u :  w  środ ę  od n r  9 do 20, w  
c z w a rte k  od n r  21 do 25, w  p ią te k  
od  n r  26 do 31.

P R E Z Y D IU M  D R N  S Z C Z E C IN  — 
Ś R Ó D M IE Ś C IE  o d w ie d z ili o statn io  
n ie c o d z ie n n i goście — u czn io w ie  
k la s y  IH - e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
N r  63 z *1 . G ro d z k ie j n a  cze le  z 
w y c h o w a w c z y n ią , Z u za n n ą  D ą b ró w  
sk ą . M ło d z ie ż  p rz y ją ł w ic e p rz e ­
w o d n ic zą c y  P re z . D R Ń  S ta n is ła w  
M a tu s ia k . R o zm o w a b y ła  n a d e r o - 
ż y  w io n ą : d z ie c i p y ta ły  o p rac ę  
ra d y , gospodarze m ó w il i o sw oich  
k ło p o ta c h , k tó ry c h  p rzy s p a rza  im  
n ie je d n o k r o tn ie  w ła ś n ie  m ło d z ie ż . 
U c z n io w ie  p rz y r z e k li so len n ie , że 
d b a ć  będą o czystość p o d w ó rzy , 
k la te k  sc hodow ych , że w z o ro w y m  
za c h o w a n ie m  zachęcą in n y c h  ko le  
g ó w  do p o sza n ow an ia  m ie n ia  spo­
łecznego , s p ra w o w a n ie  o p ie k i nad  
m a lu c h a m i, o rg a n izo w a n ie  c ie k a ­
w y c h  a le  i n ie h a ła ś liw y c h  za b a w . 
W  zam ian  za tę  pom oc gospoda­
rze  d z ie ln ic y  dbać będą o to , b y  
ro s ły  ja k  g rz y b y  po deszczu p ię k  
n ie  w y p osażone p lace za b a w  d la  
d z ia tw y . Z g o d n ie  z p rz y ję ty m  p ro  
to k o le m  d y p lo m a ty c z n y m  rzec by  
m o żn a , że  s p o tk a n ie  u p ły n ę ło  w  
serd ec zn e j, p e łn e j obopólnego z ro ­
z u m ie n ia  a tm o s fe rze .

. B Ą K

dziękują
S A M O R Z Ą D  S zko ły  P odsta ­

w o w e j n r  42 w  S zczecin ie  s k ła ­
da p iękn e  p od z iękow an ie  d y ­
re k c ji Zasadn icze j S zko ły  B u ­
d ow y  O k rę tó w  p rz y  S toczn i 
S zczecińsk ie j za u m o ż liw ie n ie  
zw iedzen ia  w a rs z ta tó w  szko l­
n ych, s toczn i o raz w y c z e rp u ją ­
cą in fo rm a c ję  o  w a ru n k a c h  
n a u k i w  ZSBO  i TB O .

S A M O R Z Ą D  S Z K O L N Y

pytają
„D la c ze g o  n ie m ie c k ie  ze s ta w y  m e 

h l i  z s e g m en tó w  s p rze d a je  się w  
s k le p ie  p rz y  A l.  W y z w o le n ia  t y l ­
k o  w  ko m p le ta c h ?  K o m p le t  ta k i  
za w ie ra  p ięć  p io n o w y c h  re g a łó w , 
sza fę  ł  k i lk a  m n ie js zy c h  do staw ek . 
Sądzę, że s e g m en ty  są po  to , by  
tw o rz y ć  z  n ic h  d o w o ln e  zes taw y , 
p o w in n y  b y ć  za te m  do  n a b y c ia  po 
ie d y n c zo  lu b  w  d o w o ln e j lic zb ie .

W IT O L D  S T A W IC K I

R O Z W O J  K U L T U R Y  
—  T E M A T E M  O B R A D  
K O M IS J I  K U L T U R Y  W R N

♦  D Z IŚ  w  g o d z in ac h  p rze d
p o łu d n io w y c h  o b ra d o w a ła
pod p rz e w o d n ic tw e m  A l.  R o­
d z ie w ic za  K o m is ja  K u lt u r y  
W R N . T e m a te m  d y s k u s ji b y ł  
ro z w ó j k u l tu r y  w  w o je w ó d z ­
tw ie  szc zec iń s k im  w  la ta c h  
1906— 1970.

P L E N A R N E  P O S IE D Z E N IE  
R A D Y  O K R Ę G O W E J  Z S P

♦  W  K L U B IE  „ K o n tra s ty ”  
o d b ęd z ie  się dziś o godz. 18 
u ro czy ste  p o siedzen ie  R O  Z S P . 
S zc zec iń sk ie  w ła d z e  s tuden ­
c k ie  d y s k u to w a ć  b ęd ą nad  
p ro g ra m e m  d z ia ła n ia  te j  o r­
g a n iz a c ji n a  ro k  1965. W  p ro  
g ra m ie  s p o tk a n ia  z n a jd u je  się  
ró w n ie ż  u ro czy ste  w rę cze n ie  
z ło ty c h  i  s re b rn y c h  odzn ak  
Z rze s ze n ia  S tu d e n tó w  P o l­
s k ic h . O d z n a k i te  p rzy zn a n e  
zo sta ły  b y ły m  szc zec ińskim  
d zia łac zo m  Z S P .

♦  J U T R O  o godz. 10 ro z ­
p o czn ie  o b ra d y  P re z y d iu m  
W o je w ó d z k ie j K o m is j i Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h . P rz e d m io ­
te m  o brad  b ęd z ie  in fo rm a c ja  
i  d ys k u s ja  n a te m a t  b u d o w ­
n ic tw a  spó łdzie lczego  o ra z  
s p ra w  lo k a lo w y c h , a ta k ż e  
s p ra w o zd an ie  k o m is ji ra c jo ­
n a l iz a c ji i w y n a la zczo ś c i p rzy  
W K Z Z  i W K P  N O T  za ro k  
1965. O b ra d o m  będ z ie  p rze ­
w o d n ic zyć  S t. P U Z O Ń .

♦  D Z IŚ ,  o godz. 18 w  sa li 
o d c zy to w e j W o j . i  M ie js k ie j  
B ib lio te k i P u b lic z n e j p rz y  u l. 
P o d g ó rn e j o d b ędzie  się spot 
k a n ie  a u to rs k ie  Janusza D Y ­
B O W S K IE G O . A u to r  p o w ie ­
ści „ H o łd  P ru s k i”  m ó w ić  bę­
d z ie  n a  te m a t  1600-lecia P a ń ­
stw a P o ls k ieg o . D a ls ze  w ieczo  
r y  a u to rs k ie  J . D y b o w s k ie g o  
odbędą się w  S z k o le  M o rs k ie j  
o ra z  w  b ib lio te k a c h  p o w ia to ­
w y c h . ( jo l)

U s ł u g i
na eksport

s p ó ł d z i e l c z o ś ć  p r a c y  nasze
go m ia s ta  co ra z  b a rd z ie j łą c zy  swo  
ją  d z ia ła lno ś ć  z  p o trze b a m i gospo­
d a rk i m o rs k ie j, za ró w n o  w  d z ie ­
d z in ie  p ro d u k c ji, ja k  i usług . S pó l 
d z ie ln ie :  „ S H IP S E R V IC E ” , „ R E M -  
S T A T -S E R  V IC E ” , „ P R Z Y J A Z N ” , 
„ B R A T N IA K ” , „ B Ł Ę K IT ” , „ E L K K  
T R O M E T A L " , „ M E T A L O P O R T ” , 
„ F E R R U ftI i in . p o d e jm u ją  się np . 
p rze p ro w a d za n ia  re m o n tó w  b ie żą ­
cy ch  n a s ta tk a c h  obcych  b a n d e r, 
w y k o n u ją  n a p ra w y  u rząd ze ń  e le k ­
try c z n y c h , p rz e p ro w a d z a ją  czysz­
czen ie  ła d o w n i, d o s ta rc za ją  w ła ­
sn y m  s p rzę tem  p a liw a  n a s ta tk i, 
p io rą  b ie liz n ę  itp .

W a rto ś ć  p ro d u k c ji i usług , w y k o ­
n y w a n y c h  p rze z  sp ó łd z ie ln ie  p ra ­
cy  n a  rze cz  p rzed s ię b io rs tw  gospo­
d a rk i m o rs k ie j i  a rm a to ró w , w y ­
n iosła  w  ro k u  1S65 —  147 m ilio n ó w  
z ło ty c h . W  ro k u  b ie żąc ym  sum a ta  
w zro ś n ie  do o k . 175 m il io n ó w  z ł. 
P re z y d iu m  M R N  p o p rzez  poszcze­
gó ln e  w y d z ia ły , c zy n i s ta ra n ia  o 
dalsze z w ię k s ze n ie  w a rto ś c i usług  
ł p ro d u k c ji w  te j  d z ie d z in ie . W y ­
k o n a n ie  tego  z a d a n ia  s ta w ia  się  
g łó w n ie  p rze d  p rze d s ię b io rs tw a m i 
p rzem ys łu  te re n o w e g o  i  sp ó łd z ie l­
czości p ra c y . ( jo l)


